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Absolutyzm na Węgrzech,
Naród wąs:i«>r*ki zachowuje ai% w dalszjas 

eiaga na po .̂ór b.ernic wobec najnowszych wy­
padków J«dyoia młodzież uniwersytecka w Ba- 
dap»pwie zd >była si« wczoraj na akt publicz­
nej dem'-ustraryi przeciwko rządowi —  lecz 
demonstracya ta była btrdzo złaba i skromna 
Nastąpiła ona po iroczytem nabożehstwta w 
katedrze św Szczrpana, podczas którego poseł 
sto stronnictwa lądowego ks, pralar Molnar wy- 
fłosił kassnie a w niem wskazując na kryty­
czne położenie kraju, wezwał do modlitwy, aże­
by Cpatrziość rychło przrwróciła harmonie 
miąazy korona s. naroaem Następnie około 300 
ttudtntów udało aią z trzema sztandarami na 
cmentarz, gdzie n# gn>bie Kossutha ś p ie w a n o  

pieśni narodowe W drodzt na cmentarz przy 
szło do małego starcia z policyą, w którein de­
monstranci stracili dwa sztandary i siedmiu to­
warzyszów, zabranych do niewoli p"zez poli 
eyą. N łjgorie j wyszedł ns tej demonstracji ba­
wiący w Badapesscie dziennikarz angielski, któ­
ry znajdował się między stndentami, Jomn bo­
wiem polieyaat zada) ranę cięciem szabli. P aa 
tern d«Bi„ii8 acya skobczrła sic na sińcach 
i gazach i na Bkazunm a-eszrowanych demon­
strantów na grzywny [nb krótki arsast

Wa wtorek wieczercm z.-bra‘a się na Konta 
rencyę także panyu liberalBa .T#ko główny 
mówca wystąpił tn b ly premier hr. Stefan T i-  
i u  Omawiał on obszernie obecną sytaacyą i 
nie szeządzii ostrycL zarzatów ai 1 rządowi, ani 
koaiieyi opozycyjnej Co się tyczy rozwiązania 
Sejmu, Tisza uznał akt ren za zapełni s legalDy 
i prawomocny Natomiast zaestpisł ostro, jako 
akt niekonstytucyjny, ustanowienie specjalnego 
komisarra korony. D#leg zastanawiał się nad 
tem, eo byłoby więkssrm grzechem rządu, ezy 
dalsze sprawowani* władzy tez Scjmn, —  czy 
też ro pisanie wyborów w obecnym stanie 
„ »x  ltx “ i znpelnej anarchii. Mówca doszedł 
do wniosku, że jedno 1 drngie Pędzie ciężkim 
grzechsia wobec nsroau, że rzid  ^zeczywiśce 
zawiesił konstytacyę i że wobec tego a>óu po­
winien byś Bgodny w akcyi edpoimej.

Co do koalicji, hr Tinza poddał jej poLtykę 
niezwykle snrowej krytyce Zarzieił on jej 
zwłaszcza, że mogąc nzyskać pewn* kencosya, 
mimo to me podjęła się objęeia rządów, doaa- 
gająe ste znn nogo spełniania swoich postnta- 
tów. Tymczasem zaonemt stronnictw* nie wolno 
narażaś konatytncyinego żwcia naród* jedynie 

‘•'irodrema rtrorniczyre ambieyem Koalicja 
tic-zyiiiła to, naraziła dla kwe*tyi dmgorzednyeb 
fcrąi i n* ód na cpokoryonis i na stan u ekon 
slŁ cyt ny Węgry jeszcze przed rokiem były 
w noasrehii i w Stropie esy^nitiem watnym 
dti4 dzidki koalicji straciły to stanowisko — 
Zamii st zgody z koroną i zdobyez-y narodowych, 
koalieya uzyskała jodynie pop&,eie Klofs* łów i 
i t y r  podobnych polityków.

Poałowiu łib*rala< przejęli mowę tę gromkie 
mi oklaskami W końc* uchwalona rmoluryę, 
protest*j&eą energicznie przeciwko pcgwafceuis 
prawa i konstytucji na Węgrzech i wzjwająeą 
naiód, sby nadal szedł drogą, wskazaną m* 
przez D  n a k a , i do zgody z koroną dążył na 
podstawie ngody z r. 1867

Dodać ieczcze wypada, że Tisza w swej mo­
wie oświadczył się za zorganizowaniem bierne­
go oporn przeciwko rządowi, natomiast prze­
ciwko b a n t o w a n i a  n r z ę d u i k ó w .  To by­
łoby rzeczą niekorzystną, tysiące bowiem urzę­
dników straciłoby stanowista, a ich miejsce 
zajęłyby żywioły w og ie  Węgrom.

Mowa Tiszy obliczona była na pozyskani* 
znów dla programu stronnictwa liberalnego tych

żywiołów, któro zraniły się do polityki koalicji 
znpołną jej na ranie bezskutecznością I  głos 
Tiszy byłby możfe zyskał szeiszy posłuch, gdy­
by rżąc nie był zmuszony wystąpić równocze 
śnie z nowym aktem absolutyzmu Astem tym 
było ogłoszone w dnia wczorajszym rozporzą­
dzenie, wprowadzające w tycie z d n i e m  1 
m a r c a  t r a k t a t  h a n d l o w y  z N i e me a -  
m L

Przeciwko temu rozporządzeniu zwraca się 
dziś cftłn prana węgierska. Wszystkie dzienniki 
nważają je za bezprawne, za pierwszy akt wy­
raźnego rbsolptyzrm Nawet „Pester Lloyd* 
oświadcza że jbst to fakt g o d n y  p o ż a ł o ­
w a n i *  p0-£zag“ , organ Andrasscgo, mzywa 
to z a m a c h e m  s t a n u ,  a „Msgyar Orszag* 
twierdzi, że traktat, w ton sposób wprowadzo­
ny w życie, nie obowiązuje Węgier

Prasa węgierssa zapomina atoli, te r z ą d  w 
tym wypadku znajdował się wprost w położę 
aiu przymnsoweni, gdyż niewprowsdzenie w ży­
cie traktatu ? duiem 1 marca byłoby wogóle 
zakwestyonowsło całą jego prawomocność tak­
że —  w A u  sfcryi .  Od da w? a z^m tą było 
wiaJomera, że rząd zamierz* w ten sposób po 
stąpić. Koalicję zatem która nie ebci&ła dać 
wiary terno, nowy spotkał zawód.

I  to atoli nie wywołs zapewne mchu rewo­
lucyjnego ca Węgrzoen. Z zół garybaldczysow 
włoskich otrzymała wprawdzie koalicja docie 
sieni#, ze włoska legia ochota i cza gotowa jest 
pospieszyć u* pomoe narodowi węgierskiemu, 
lecz przywódcy Koalicji dobrną się zapewne na­
myślą, zanim przyszłość a wago laredu er rą na 
tym —  niopewaym aoiass ika.

iorBsionbiiDri łJSmsi fiwn
W i« d « ń ,  SI lut-go.

(ProjeŁt T«foTMjr wyScrctej. — Mandtty dla i3ali«yi. — 
Kało polikia a „lodowej*).

( — r) Jakketftiek prezydent gaoin*tu na po 
siedzeai* prereeów klnbów uświadczy! etanów- 
czv, że projekt reformy wyborczej przedłoży 
lenie w fiąteh, brązy wersja, że nastąpi to 
dopiero w sobotę, ponieważ przedtem musi być 
uuatwieny traktat handlowy z Koeją, co nie 
da się przeprowadzić na jutrzejszem, czwartko­
wym pouifdzenin i prawdopodobnie przeciągnie 
się do piątko.

Rząd wymaga zaś, jak wiadomo, dla wniesie- 
n.a projektu reformy wyborczej całego, wyłącz­
nie tej sprawia poświęconego posiedzenia — 
Z drabiej atoli strony twiertf /ą. ż* odpowied­
nia inŁerpratacya regn.aminu Izb ł jeausk umo­
żliwi przedłożenie projektu reformy już na 
piątkowem posiedzeniu. Na tom posifciheain ma­
ją przemawiać ly lse prezydent gabiuotu haroa 
G a u t s c h  i mimater spraw wewnętrznych By 
1 a n A t-R h e i d t.

Z bardzo d o b r e g o  ź r ó d ł a  dowiaduję się, 
że w projekcie r fo .m y  r z ą d  p r z y z n a ł  Ga­
l i c j i  90 m a n d at  ó w. Z liczby tej przypa­
dać ma 18 mandatów na miasta, poza tom na 
G ilicyę w s c h o d n i ą  40, na z a c h o d n i ą  32 
ma daty. Pierwsze wybierać będzie potłów w 
20, druga w 16 z ł o ż o n y c h  okręgach, co na 
leży rozumieć tak, iż dwa okręgi wybierać bę­
dą wspólnie d w ó c h  p o s ł ó w .  Każoy wyborca 
będzie miał atoli tylko prawe głosowania na 
jednego posła. To właiiue ma stanowić obronę 
mniejszości.

Jutrzejsze posiedzenie Izby przerwane zo­
stanie z powodu eksportacyi zwłok posła P 
Górskiego na cz*» od pół do trzeciej do trzy 
kwatiranse na czwartą

uol, o i t j

P o s ł o w i e  p o l s c y ,  stojący poza obrebea 
Koła poiakiego ( B o j k o ,  O l s z e w s k i ,  K u ­
b i k ,  K r e m p a  i B r a i  t e r )  zwrócili się do 
komisji parlanentarnej K;>ł« z prośbą, ażeby 
przy pomoej Kola mogli uzyskać leder mandat 
do kemisj1 dla reformy wyhorczej. Według u- 
stanowionego klucza parlamentarnego, sprawa 
przedstawia się tak, że Kolo, liczące 61 człon­
ków, ma ich <» kilks za dożo ua iiczl-ę przy­
znanych an 7 członków komisji, * za mało na 
8 członków, Gdyby 2aś doliczono do 61 man 
datów Koła jeszcr.e owyf h pięć niezależnych 
mandatów .polskich, Koło powinno otrzymać 8 
mandatów do kom isji I ton właśnie ósmy man­
dat żądali posłowie S to jący  1 ora Kol cm, dla 
siebie, # żadali go tern śmielej, ponieważ Koło 
samo nieby przez to nie straciło. Tymczasem 
parlameni^ma kornijya Koła o d r z u c i ł a  ż ą ­
d a n i e  t o  „& l i m u . a*.

Wskutek tego wymiecieni posłowie polscy u- 
dali się z podobną prośbą do kluba s o c y a l -  
n o - d e m o k r a t y c z n e g o ,  a ten przyrzekł ją 
spełnić, W  ten sposób sitem posłowi* polscy 
poza Kołem uzyskają miejsce w komisji

W  przeciwieństwie do info.macyj naizego 
korespondenta donosi [r&SKa „Polltik*, rz. ;orao 
również na podstawie wiarygodnych iuforma- 
cyj, że G a l i c j a  o t r z y m a  t y 1 k o 88 m a n- 
d s t ó w .  „Politik1' dowiaduje się dalej, że 0- 
gólna liczba posłów » a  wynosić 46ó, v? tej 
Iiczbi* 206 Niemców, z3G Słowian, a 20 Wło­
chów i Romanów Na Czechy przypada r a t o  
mo mandatów 118 (48 Niemców i 70 Czecnów), 
nc M orary 43 (26 Czechów, 17 NiemrówX 
Śląsk 13 (3 polskie, 2 czeskie, y niemieckich). 
Słowem* połndmowi otrzymają w Krain>e 12 
mandatow, w Styryi 6, w Karyntyi 2, w Gory­
c ji i Gradysr* 2, w Istrwi 2. w Tryeście 1 1 
w Dalmacji l i  Coza Gakcyą otrzymają Rnsini 
na Bukowinie 6 mandutów, Rumnjni 4

Sprawy ruskie.
vłtB«i«i wobec lyrtcm* pruporoyon.lnego. — Dr Pawlak 

• reforir i* wyborczej).
Podana przez „N. Fr Presse“ wiadomość, że 

rządowy projekt reformy wyborczej przyjmuje 
dla G alicji wschodniej gjstem p r o p o r c j o ­
n a l n y ,  ceiem ochrony mniejszości narodowych, 
wywołała —  jak można było oczekiwać —  
w i e l k i e  o b u r z e n i *  w prasie ruskiej bez 
różnicy autoramentu.

„Diłou zgoanie z „Halr-łtuineir*’ przewiduje, 
że cystom proporcjonalny, mając nietylko na 
cel* sabcr.pi> ozenie a aiisHjniuajc.b praw mr»iej- 
szości nerodowych, ale także zai bowanie dla 
nich *becuyeh przywilejów wobec większości, 
przyczyni się tylko do zdemoralizowania mas 

. wyborczych. ^Sytuacja wszystkich „cbroniów4* 
(w stowjiku „D.ia* nazywa się tak Rusin, a 
gitnjący i głosujący za polskim kandydatem) 
po zaprowadzeniu systemu proporcjonalnego po­
prawi się ijlk o  —  pisze rLuło“ —  bo kiedy 
dawniej do zdobycia „narodowego* (w  oryg 
nale napisano po polsku) mandat a potrzeb- 
było większości głosów, to teraz wystarczy ich 
jt ż  34*/,, tas, źe ws nwktego każdy głos pod­
niesie się w cenie, a przekupstwo i demorali­
zacja zyskają wygodny teren dla swoich orgij. 
Proporcjonalny system będzie więc n nas w 
praktyce nie ochroną narodowej mniejszości, 
ale oebroną „chraniowsk'ej“ mniejszości bez 
względu na narodowość i umożliwi zupełnie tok 
samo, jak wybory pośrednie, przeforsowywauie 
wyborów drogą przekupstwa niewielkiej sto­
sunkowo liczby wyborców. Połowy ludności nikt 
nie przekupi, ani oie zdemoralizuje, ale kilka

lab kilkinaśeie nrorent lndności dla dopełn'’e- 
“tia głosów polskich do 34'/» będzie rzeczą me 
trudną, a intratną1'

Nie wchooząc w meritum zarzutów, podno­
szonych przer „D iło" pr—-iw systemowi pro- 
porcyon*in> mu, musimy zaznaczyć, że dziennik 
ten nit bardzo chyoa wierzy w ta wyrobienie 
polityczna Rusinów, które ciągle 1 przepadnie 
reklamuje, akoro jako główny argnm.ni prze­
ciw systemowi proporcyonalnenn trysnwa oba­
wę przed „cbruninstweui* Rnsinów

—  Bardzo ciek-wy i chara,kterystyczny głos 
przeciw czteroprzymiotnikowemn sytemowi wt- 
borczemn, pedniósł na szpaltach BHałyczar.yna 
niejaki dr P  *  w 1 u k 'Ti ycbodzi on z zasady, 
że główną przyczyną niepowodzeń rynorczych 
Risinów jest pośredniość wyborów. Bez niej 
wyborcy czwartej kuryi, jako obywatele opo­
datkowani, a więc posiadający grnnta jakieś 
lab mne niezależne źródła dochodów, i wsku­
tek tego niezawiśli od dworów polskich, przed­
stawialiby, ze stanowiska msriego, w  toryał na 
wyborców bardzo dobry Tymczasem wybory 
powsi&chne pomnażają liczbę wyborców i za­
jącem ich jakość, bo dopuszczą do urny wybor­
cze1 wyrooniKów. słnzbę dworską, wogóle pro- 
lelaryat wiejski, który zależy niemal w -npeł- 
nościi od dworów, ponieważ na nich opiera on 
całą swą egiyhtoncyę materyalną. Nadto taj- 
n«ść wyborów przy bardzo błabem juazcze su­
mienia politycznej* Rasinów, da tylko wiele 
sposobności do fałszerstw, zarówno w drodza 
przekupstwa lub steroryzowauia ł-rborców, jak 
przez proste podrabianie kart wyborczych.

Zdaniem tedy dra Pawlaka, reforma wybor­
cza, któraby wiała przynieść istotny peżytek 
na'oaowi ruskiemu, powinnaby się opisrać. na 
nsatępującycb zasadach. 1) Zniesienie kuryj; 
2) Przyznani* prawa wyborczego tylko opłaca 
jącyoi conajmniej 8 koron psdatka bezpoiiftd- 
nkgo; 3) Bezpośredniość,, jawność i o b o w i ą z ­
k o w o ś ć  uczestniczenia w wyborach.

Na zakończenie swoich dowodów pioblóinatj- 
C7nej nżyteczności wyborów powszechnych dla 
rnssiej sprawy narodowej, dr Pawhk powołuje 
się ga fakt, ża w 27 powiatach wschodniej Ga­
licy! Rnsini mają zklećwie 13 do 16 procent 
wiekaeości Zaycięitwo więc Rnsmów w 'asich 
powiatach będzie bardzo wątpliwem, jeżeli się 
zważy, że z tych 13 d& 16 procent większości 
ruskiej notrzeba będzie oalieryć „ehruniów“ , 
ludzi ziilezuyeh od Polaków, obojętnych i wo­
góle takich, na których polegać nie można.

Każda rzecz mu swo.ą —  „szatenzbjtę* —  
jak powisda ruskie przysłowie...

ffiilra 1. 1 rosyjska koistylacya.
W Prti iburgs r*sp*CB«l wyc&oasić aovj nic- 

slę^sulk biłioryozay p. t „Biłojr*. PI*rw»*y jego 
seizyt pbiwięracy jf-*t uriewtiiiie, t prswle aswet 
wyłąisol*, dsiłto'- i»t ostotaleh Ko/systa #u ze 
tf.gUćuej * ,rei>e#ty prasy, b* p!«ać u retD: o caem 
jeazca* w.?»oi»j p'«a< ali byk wolno Obok Ukieb 
badań kistorreznyoli, jak „Kw&i.ya priokiitr^oeala 
aitrojn Boiyi w końen K Y lil. I p.isątku XIX 
wioka1, obok lntoresująeych Lartok z blatoryl ro- 
ayjkkiego rachn robnt.ulezego, spotykasy tam pa­
miętniki Asik rbr,nn"fc s jiobytn Jego w Silir-el- 
bHrakia wlętieeln ol r. 1884 do 1904 Najcieka- 
*■ * ««  jodaak na razie jer. iprawcidmnia s po«ie- 
daonfa rosyjłkiej Rady państwa (20 marea 1881), 
na którom rozpatrywano bardzo -jkromny projekt 
repraaenteeyl narodowej, wniesionej przez br Lo- 
rU Mellkowa Posiedzenie to, jak wiadomo, odbyło 
się wkrótce j o gtra«snej śmierci Alek irndr” U

J ja  t  piarwaiyeh a  iwjór> był głolry M i- 
l i * t y p  Wspsmififcl on, te Aiecsander II, rarrz 
po wejśalo aa tren prayztąpił do wfelkiłh reform, 
któr* miały am lenić cały ue rój państwa. Na nie- 
aacsęśtie samaob Karakaaowa udaremnił ar. raiła 
jego zamiary. Następnie Hiiictrn mówił • eśws o- 
dssn-u r.sktlss, pssaam przeszedł do ostatnUh 
ehwii paaowuBio Sltksu l»a II. Przód samą śmier­
cią monareky ptwttał projekt, który ebjeale mamy 
rezpatrayś. Wiadomtiś • cim praećarła się d* 1 e- 
tesasństwa 1 wuysct ńobrae tyśiąsy lodzie a **tej 
dosay z slm wapolcanl) Wlsść o lamierscEsm rtzlel* 
.ostało się 1 zagranicę...*

W  tem mbjsea przerwał UHintycowł Aiekran 
der Ul.

—  To prawaa —  rzeki —  a!o e a i s r i  W i l -  
b e l a  I, k t ó r y  s i ę  d s w i e d z i s ł  o tem, ja- 
k e b y u i ó j  o j s i e e  s b e l a ł d a ć R o i y l k e n -  
s t y t usyę ,  b ł a g a ł  g *  we w ł a i n o r ę c s i j m  
l l ś o l e ,  aby  t s g o  nf e  a ay a  11. W  rasie sas 
gdyby sprawa postąpiła jat tak daleko, te ale me- 
żnahy alę sofnąś i ebejśś eałk t o  aarodswej 
roprooeatasyl, e e aa r s  a i e m l e e k l  r a d s l ł  oj- 
t i  u r z ą d z i ć  j ą  w i t s a i a r e c h n a j i k r o -  
ma l e j u s y c k ,  da j ą e  j e j  j a k  n a j m n i e j  
w ł y w n  i z o s t a w i a j ą *  sa ł ą  w ł a d z ę  w rę- 
kask r 1 adaf

Pomijamy dalsze astępy ae spiawesdania, j dr* 
1 ten wystaresa do przekonania alę. czyją główną 
rasłajtą byłe, ze Aleksander U l odstąpił od speł- 
nleiia wolt ojcowskiej. Tyle tylke jeszcze naoaie- 
Blaiuy, że aa ewem fcislorreuern poiiedsenia naj­
namiętniej pmciw uu-anla kcnstytzcyi przemawiał 
Pobicdemvaeew .Jak w sswss azaay mówieni. Fi­
nta Petenias, tak teraz ledwie, te nie przyekodai 
nna aawełaś: Flnis Rneiuel* — takie były prawie 
plerwsde ełewa kyłege eBerprebnren św sneda.

Wiece i zgromadzenia
w sprawie reform y wyborczej.

Z Zywea piazą nam: W  B a d s i u e h o w i -  
e a c h  staraniem stronnictwa ludowego odbył 
się 17 b. m. wiec lądowy przy udziale około 
500 oaób. przyczem kilkanaśem osób uczestni­
czyło z okolicznej inteligwcyi Zagaił i prze­
wodniczył p tan  spański i M Piorunsk. Ref*- 
rowah o powszcehnera, równem, bszpośrednirm 
1 t,aje*ra prawi* glosowania p. Peller z K łako­
wa i p. -Szczepański. Obaj mówcy wyjaśniali 
zawiąrani* się „Oentrui* ludowego4, które po 
tępili, a ka. Stojałowukiamn dostałr się gorąre 
•iegi, które zgromadzeni podzielali. Stojalo*' 
szewysna pierzchł*, bo nikt nie zsbrał glon-., 
z tamtej strony Zaumiennjm faktem jest, że 
ani ks. Stojalowski, ani p. Fijak me ukazali 

na żadnem zgromadzeniu, uwołanem pr^oz 
ludowców, ezy przez noeyaLstów, a tylko ks. 
Stojałowski tajemnie tn raz „konwentykiou al“ 
w gronie k'lkn osob. Owrcem tego „politycz­
nego wypadku* ma być zgrorsdnm k w Puwli 
w iekiej, zwołane na 4 marca sub utepiciis do- 
lityczaego brata z „Ccutrmn" Szweda. Jak to 
zgromadzenie będzie wyglądało —  pokaż# się 
dopiero. W  Radsiechowracn jednomyślnie oświad- 
w*i20 s,e za powsa^chsem, równem, tajnem i 
buzpośnedniem pro?.'ero glosowania.

W Lhńuucle F°d przewodni"4wem posia ż a r -  
d e c k i e g o odbyło się liczne zgromadzenie in- 
teligancyi i włościan, na którem przemawiali i 
rozwijali politykę „narod -wych“ demokratów 
pp Stioński i Battuglia ze Lwowa Domagali 
się oni ograniczeń powszechnego prawa głoso­
wania w kierunku proporcjonalnym. Odpowia­
dał im socyalista dr Drobner z Krakowa Po 
jego przemowie —  jak donosi „Naprzód" —

Lu d w ik  Giatin.au.

Powstanie Rakoczego.
iDsksicstals.)

l a  koszy, pozyskany stapowew? dla sprawy 
narodowt j rozpoczyna f»od koniec r. 1700 za 
Pośrednictwem wiejskiego Longoeval». Belgij- 
czyka w służbie aus»ryackiej, koresi>ondenr.yę 
z dworem wersalskim Tymczasem przemewier- 
czy LongU“T*I wydał listy obu stron gabineto­
wi wiedeńskiemu To też rząd wiedeński, czu­
wając nad każdym kroiiem nie dość ostrożne- 
jjro magnata, kazał go w kwietn:n 1701 r. are- 
satować w wiajiKiej jego rezyaeacyi Saroscn 
pod Munkaezem.

B»taiioc żołnierzy pułkn Shlma. pod wodzą 
kapitana Roseubacha. oostawił księcia wraz 
z maiżonką do Wiednia, a stąd do W Neu- 
sisdt, gdzi* rozpoczęto z nim >*urowp śledzi wo 
Zagrożony mimo wszelkich protestów oddaniem 
poa Fąd wyjąikowegc trybunatu i obawiajac 
#'ę losu swego dziada Znojnego i tylu innych 
magDatów węgierskich, którzy zginęli na ru­
sztowania, Rakoczy zdołał umenąć 7 listopada 
1^01 r. i przedostać się przez górne Węgry 
w przebraniu ałużącego w towarzystwie hr 
Berczynjiego do Polski.

Ciekawy opik toj ucieczki znajduje się w n.e- 
wydtnej dotąd kronice klasztoru księży Pija­
rów w Podoiińcu*). Gościnne przyjęcie noczci- 
wych zakonników nagrodził kóiażę potem hojna 
wieczystą darowizną rok w lok kilku D eczek  

wina z swoich winnic w Hegyalii w zamian
odprawianą mszę św„ które to wino klasztor 

ton jeszcze do początKU X IX  stuDcia pobierał.
Zu-egly książę udaje się do 3rzeżau, gdzie
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doznaje ze strony wojewodziny bełzkiej, pani 
Heleny Elżbiety Sieniawskiaj z domu Lubo 
mirskiej, żony Adam? Mikołaja SieniawBkiego, 
hetmana polnego, bardzo gościnnego przyjęcia.

„Wielka rzą<tz?ocha“ —  jak ją Otwinowski 
nazywa —  miała tak rozliczne utosunt i w kra 
jn i za grasicą, rozporządzała tak ogromuem1 
majątkami, 4« wybór nie mógł być leoszym i 
s/częśliwtzym Czy atekt osobisty, jak niektó­
rzy autorzy twierdzą, do „pani krakowskiej 
czy tylko względy dyplomatyczne pociągały u- 
rodziwego magnata węgierskiego do Brzeźnu, 
trudne rozstrzygnąć Zdaj* się, że jedno i dru­
gie, wojewodzina bowiem nietylko dowcipem i 
rozumem, ale i niezwykłą urodą i dziwnym u- 
rokiem pańskiego majestatu zniewolić mogła 
ku sobie niej aa jo  m ęitie serce.

Za jej wpływem cała rodzina Lubomirskich 
Drzechoćzi 7. sympatyą i czynna pomocą do 0- 
btzu Rasoczcgo W  hetman Koronny Hieronim, 
stryj jej bracia: Jerzy pudkomorzy i Teodor 
starosta spiski, Tarło, znany stronnik Leszczyń­
skiego, Józel Potocki wojewoda kijowski. Kon- 
sranty Sobieski i wielu innych, są dzielnym1 
pomocnikaiii' i rzecznikami sprawy węgierskiej. 
Rakoczy z nieodstępnym Berczenyim ss ciągle 
nprarnionyiii. goścm. w Jarosławiu, w Sienia­
wie, poławach, w Brzeżanacb, Stanisławowie, 
lub w Żółkwi, już to u wojewodziny bełzfeiej, 
już u wojewody kijowskiego, lub u Konstante­
go Sobieskiego w jego obronnym żółkiewskim 
zamku

Nie aośó tego. Aby mu uazienć stałego schro 
niska w Poisre, pani Sieniaffsfca darowała mu 
dwie wioski w Jarosławskiem, między tomi Jan- 
kowice (na drodze z Pruchnika do Przeworska, 
parafia Chłopice), gdzie po niendanem powsta­
niu (1711) Rakoczy z przyjaciółmi rezydował 
i dokąd ciekawe archiwum powstania Rakocze­
go z Mnnkacza na Skole przewieziono. Co się 
stało z tem archiwum, do dziś nie wiadomo.

Z oomocą magnatów polskicb, n głównie pani 
RiepiawsKiej, ?% mzuif Rakoczy ścisłe stosunki 
z Ludwikiem X IV , któ-y ściśnięty śmiertelnym 
pierścieniem wojsk koalicyjnych, zagroiony n 
tratą sukcesyi b'szDan*kiei —  wszaikich śiod 
ków używa, aby zsrzeyrie rokoszu węgierskiego 
rozdmuchać w s iny płomień i sprawę hajda­
mackiego na pozór buntu uczynić sprawą ca­
łego narodu.

Dzielnie w tom wszystkiem dopomaga ją R 1- 
koczcmu energiczny i obrotny Borczenyi, który 
z Domocą posła fraacnsaiego Bonaca zostaje 
w ciąsłom poroŁumienm z Wersaiem. aby dla 
węgierskiej sprawy nzysksć pomoc materyainą.

Niem»łą pomocą są t panowie polscy z woje­
wodzina belzka na Cieie. którzy, prócz pienię 
dzy dostarczają inn żołnierza, m>mo, iz ojczyzna 
zewsząd zagrożona, v? wielkiej znajduje się 
opresyi i niebezpieczeństwie

Tymczasem w Węgraecb wre i kotłme taje­
mnie, jak na dnie cichego wuikaua. Dopiero 
w kwietniu 1703 r. włościanie z okolic Munka 
cza z nowodn przeciążenia pouatkami chronią 
s:q uzbrój .ni do sąsiednich lasów i rozpoczy­
nają przeciw cesarskim otwartą partyzantkę, 

Władze uważdia rneb ten za zwyozajny benł 
ihłopaki przeciw uciskowi szlacheckiemu i po­
wołują przeciw niemn pospolito ruozenie szlach­
ty pobliskich komitatów. To nawiasem parnię 
tać należy, że w o j s k  c e s a is k ic h  było w kraju 
bardzo mało, główne załogi bowiem wyprowa­
dzono do Włoch przeciw Francuzom

Powstańcy chłopscy okazują więcej zmysłu 
politycznego, niżby się po nich spodz.ewać mo­
żna było. Oto wyprawili oni do Rakoczego do 
Brzetan poselstwo, która mu oświadczyło, iż za 
wstąpieniem jego na ziemię węgieuką cały 
kraj, jak jeden mąż, chwyci za hroń i dlatego 
wzy wają go do jak najrychlejszego powrotn.

Rakoczy na tę wieść, mimo iż rozporządzał 
niewielkim zastępem zbrojnych, rusza na Dro-

m  laiiM iMpun 11 n i w w ffig s

hobycz i Skole ku ojczystemu krajowi —  Pod 
Klińcea przekraczt 16 czerwca granicę i tego 
samego itoia łączy się % powstańcami, którzy 
kilka dni temu od pospolitego ruszenia pod wo 
dzą. Rarolyiego doznali srogiej porażki Dod 
Dołbą Klęska ta nie wróży sprawie pomyślne­
go powodzenia. Mimo tego ambitny książę nie 
traci ducha i ogłasza sławny pierwszy mani­
fest.

Po wielu wałkach i początkowych niepowo­
dze! iach zajmują zastępy powstańców cały pas 
kraju od Karpat aż po Dnnaj, Tokaj i \V. VVa 
radin.

Szlachta wkrótce dochodzi do prrekonania 
że to nie zwykły bunt hajdamaków, ale walka
0 najżywotniejsze interesy narodu i ta okolicz­
ność skłania ją, że coraz liczniej łączy się z za­
stępami Rakoczego

R uch ten, ja k  la w  na. ob ejm uje coraz to  szer­
sze k rę g i 1 ubezw ładD ia do reszty i u k  ju ż  
n ie liczn e za io g i a n stry a c k ia . Na n ic  s ię  zd ały  
w sze lk ie  od ezw y rzą d u  że p o czyn i m ożliw e ulgi
1 ustępstwa w p o D ieran iu  podatków, o gło si 
amnestyę i wynagrodzi poszkodowanych.

Już wszystko za późno. Rakoczy, wzmocnio­
ny pieniężnymi zasiłkami magnatów polskich 
i węgierskich, staje się wnet panem całych pół­
nocnych i środkowych Węgier i ogłasza (1 sty­
cznia 1704 roku) osławiony drngi manifest, wy­
bornie zredagowsay przez jego Bekretarza Pa­
wła Radaia, rozpoczynający się od słów „Re 
crudescnnt Hungarie vnlnera.,.“ , w którym na­
daje narodowi węgierskiemu wolność religijną, 
restytucję skonfiskowanych dóbr kościdnych 
i przywraca w całej pełni utracone prawa i 
przywileje szlacheckie.

Nie jest moim zamiarem opisywać ta prze- 
bitg i  historyę powstania Rakoczego, Wiemy, 
jaki byl epuog tej szlachetnej sorawy wielkie­
go bohatera wągiorskiego. Oto pc kiikn lataah

powodzenia i tryumfów wojennych, o ezem 
ssiadc^yło 163 sztandaiow zdobytycn na „la- 
hańczach" i zawieszonych w sali tronowej 
munkaekK-j, nastały czasy klęsk i pogromów.

Dzielny wódz musiał ulećz szukał -nowi 
przytułku u pan1 Sieniawskiej na ziemi pol­
skiej, — wojska zaś jego z namowy br. Kani­
lin ego złożyły broń i przysięgi* nr wierność 
Habsburgom. Wojnę zakończono pokojem i ukła­
dami w Szatmar (1711 roku), które na dłngie 
lata zapewniły narodowi nienaruszalność praw 
i pożyteczne zmiany w organizacyi wewnę­
trznej.

Dalsze losy naszego bohatera są bardzo smu­
tne. Po kilkoletnim pobycie w Polsce, gdzie 
żyje w ciągłej nadziei, że oazrska utracona 
prawa i z wygnania zostanie odwołany, udaj* 
Się na Gdań3k do Paryża (1713), aby u da­
wnego protektora szukać pomocy w uzyskaniu 
amnestyi Wszystkie jednak zaHegi są bezsku­
teczna Jedzie więc do Tarcyi, ale i tu wyko- 
łatać me może, aoy w pokoju passarowickim 
(1718) nwzg’ęóniono jego pretensje i zadowol- 
mć się musi roczną pen&yą od sułtana, tudzież 
zapewnieniem bazpiecznego pobyto na ziemi 
tureckiej.

Osiadłpzy wraz z dozgonnym przyjacielem 
Beiczenyim w Rod os to na wybrzeżu azjaty* 
ckiem, naprzeciw Konstantynopola, cdazinony 
od rodziny pędzi w ciężkiem utęsknieniu i roz 
guryczema jeozcze biedmnaście łat skołatanego 
żywota, którego tu dokonał 8 kwietnia 1736 
roku. Skromny pomnik nad brzegiem Helespon- 
tn świadery o miejBcn jego wygnania Zwłoki 
przewiezione do Galaty, spoczęły w kościele 
jezuickim, obok popiołów jego ukochanej matki 
Heleny Z rin ji i ojczym*. Tek slego, którzy trzy­
dzieści lat temu również na azyatyckicł brze­
gach na #ygnar;n pomarli.
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p r z y s z ł o  do b ó j k i ,  której kres położyli 
żandarmi opróżniając śaię z nczfcstników zgro­
madzenia.

W  Zborowle odbył się wiec polski pod prze­
wodnictwem właściciela dóbr p. Konrada Ł n  
s z c z e w s k i e g o .  —  Przemawiali ks. Sztyiak, 
student, amwersytetn Smółka i p. Gruszecki z 
Trembowli. Uchwalono rezolacyę ks Sztyraka. 
iż „zebrani czjnią rząd centralny odpowiedzial­
nym za możliwe smutne następstwa jego pro­
jektu reformy wyborczej dla narodu polskiego 
we wschodniej Galicyi“ , tudzież rezolucję, tą 
dająca samodzielności Gahcyi.

Szereg wieców polskich odbył Bię w powie­
cie przemyślańssim i stanisławowskim W  G r y ­
b o w i e  staracem posła .Tana Potoczka odbyło 
sij zgromadzznie ludowe. P. Potoczek przema­
wiał przeciw 4-przymiotnikowej reformie wy­
borczej i oświadczył się za ograniczeniami po­
wszechnego prawa głosowania. —  W  rsfen»c,e 
swym poseł Potoczek obrzucił stekiem obelg 
stronnictwo ludowe, zgromadzenie jednak przy- 
?niataiacą większością odrzuciło jego rezolucyę 
. oświadczyło się za niesfałszowanem powszech- 
nem głosowaniem

Wiece ruskie odbywają się dalej w licznych 
powiatach. W powiecie drobobyekim panuje 
sta j wyjątkowy, astansta Bobrzyóski zakazuje 
pod różnemi pozorami wszelkich zgromadzeń. 
Dlatego na onegdajszem posiedzeniu komitetu 
rusaiej partyi narodowej powiatu drohcbycttiego 
uchwalono wtzwać włościan ruskich do przy'ą 
czenia siq do akcyi protestu, ącej przeciw za­
wieszeniu praw żonstyiucyjnych w powiecie 
drohobyrkun, która objawi się w formie s t r e j -  
ku g e n e r a l n e g o  c a ł e g o  P o d k a r p a c i a  
w rajbliższ/ch dniach, oraz rezwać włościan 
do jak najliczniejszego jawienia się na nlicach 
Drohobycza w dniu strejkn wraz z robotnikami. 
W  tym celu uchwalono wydać do włościan o 
dezwę, a powzięto nchwałę opublikować w ru 
Bkich pismach. Odezwę polssą i rnską. wydaną 
przez partyę socyalno-demokratyrzną. wzywają 
cą do strejkn, a drukowaną w jednej z dra 
sarń na Węgrzech, procuratorya lwowska w ca 
łości skonfiskowała. „Naprzed" zapowiada je­
dnak, 4e odezwa ta zostanie „zimmunizowEną" 
przez inierpe'acyę w parlamencie, a następnie 
rozrzuconą po calem Podkarpaciu.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r& k ó w , 22 lutego. 

Rom raw a budżetowa
Przemówienie wczorajsze rozpoczął prezydent 

L e o  wspomnieniom pośmier^nem, po-więconeca i. p. 
Piotrowi Górskiemu, który od lat dziesięciu był 
członkiem Rady m Krakowa Prezydent zawlado 
mił, że pogrzeb zmarłego odbędzie się w piątek po 
połndnin w Krakowie

N a s t ą p i ł a  d a l s z a  r o z p r a w a  budż e ­
towa.

R. W Lustgjrten oświadczył, i »  się Ile dziwi, 
Iż dla wiceprezydenta Sarego Kraków jest tak czy 
■tym, bo p. Sarę bywa tylko w nlicach, na których 
niema brndu. Mówca żałuje, ż< gmach rtarostwa, 
w którym praca je p S»re, znajduje się w niicy 
Baiztowej, a nie na Kaslmierzn, bo wtedyby p. 
Sare o brodzie Krakowa lepiej był poinformowany 
(Wesołość). Ulice na Kazimierza cą brudne, żic wy­
brakowane i nledcstaiecanie oi-tietlone Jeżeli p. 
Sara mówi, że priedewzzyetkiem mieszkańcy utrzy­
mywać mają czystość, odpowiedzieć ma mużna, że 
utrzymanie czystości należy przedewszys^kiem do 
magUtratu, aa którego dobrym przykładem po as 11 by 
obywatele. Akcyz ene-gtczaa w tym kierunku jest 
tem bardziej wskazaną, że Kraków stajo się obe­
cnie miastem, w którem śmierte^ość i  powoda 
grażHcr coraz oardzi-ij oię witraga.

R. m. Wł. L. Jaworski aa początku swego prze­
mówienia imieniem najoliższycb pnyjaciół pclity- 
ezaycb składa cześć pamięci zmarłego kolegi ś p. 
Piotra Górskiego. Przeszedłszy do budżetu, zazna­
czył, że ogół moweow z opizycyl, z wyjątkiem mo­
że jednego, zgodził się oa to, że ooecny zarząd 
mla»ta wykonywany jest energicznie i sprężtście. 
Z ran y dr Grossa i apel, aby prezvdy m  kitka 
spraw energiczniej poparło n Kola polskiego I rzą­
du i na p»wne j«  przeprowadziło, wywołane zosiały 
widocznie okolicznością, że dr Gross może zbyt 
przecenia wpływy ob-cnogo prezydenta m Krako 
wa. Prof. Jaworski omawia następnie sprawę zapo­
mogi dla nanezycieli uchwalonej przez Sejm, dla 
którego jedyaem kryterynm (co do jej rozdziało; 
była tyiko większa lab mniejsza ilość członków ro­
dzin naaczyeielskich. Jeżeli obecnie powstają przy 
rozdziale aapomóg inne leszcze trudności, to dzieją 
się radrzycia, o któr upomnieć się może chyba 
lylke delegat Ridy miasta do Rady szkolnej krajo­
wej. Mowea poiemiinje następnie z mówcami opo­
zycji 1 twierdzi, że r gospodarce miejokiej wszy­
stko się oobywa prawidłowo, a zarzuty mniejszości 
zredakować chyba należy tylko do tego faktn, że 
prezydent jest prezydentem, a większość większością 
Vi e wszjztkirh sprawacn miejskiej od kilka lat znać 
postęp na każdym kroku, a |ezeil występuje alę 
dzisiaj z bezwzględną krytyką wszystkiego, to dąży 
się przez to do zniechęcenia władzy wykonawczej 
miasta Mówca kcńcty swa wywody nawoływaniem 
do tem wiykczego skupienia się tej większość', któ­
ra zdołała dia dobra m'asta tak różne żywioły w 
jeden obóz połączyć. (Oklaski)

R. ra. Gross daje odprawę prof. Jaworakiemu aa 
ocetc njeircej rzekomo działalności opozycji, Opo- 
zycya daje inicjatywą; jej zadaniom joct krytyka; 
większość rządzi, mniejszość daje siłę j ędzącą. Opa- 
zycya zachowywała się w Radale u w » «  rzeczowo, 
mimo, że była prowokowaną i gwsłconą przos wię­
kszość, która mnlejsaoścl ule chciała dać nawet na- 
ler.sej repreiemtacyi w sekcvach i komisjach. — 
Taierdzenle, js oby mówca w poprzedniej ewej 
mowie p-secenił może wpływy prezydenta miasta, 
byłoby ałnsznem, gdyby ta mówca miał na myśli 
prezydenta „ad pen nam“. Tn idzie o to, aby pre­
zydent wpływał na swoich przyjaciół politycznych, 
należących do wlęksicici riąozącej w arajn i Kole 
polakiem i żądał od nich, aby przez energiczną po- 
■tawę wobeo rządu ważne postulaty Krakowa prze­
prowadzili. Jeżeli większość krają posiada Bnergte 
wobeo kima niższych, niecnaj ją także znajdzie wo­
beo rządn. Kolo polskie w wleln sprawach Krakowa 
nic nie iroblło. I nie będale to —  jak ehe., p. Ja 
worski —  tanim patry. Cyzmem lokalnym, Jeżeli się 
żąda rprawiediiwazej oceny Krakowa w porównania 
i  reszta Galicy! Nie jest też patryotyzmem lokal­
nym żądać, aby Kasa oszczędności m. Krakowa nam 
służyła. OJkąd opozycya takie żądanie postawiła, 
Kasa ouzczęiności stała się kaayerem miejskim 
Mówca występaje następnie przeciw twierdienin 
prof. Jawo-sklfgo, że obecna większość skupiła tak

różne elementy w jeden obóz; jeżeli obecna więk­
szość stanowić ma siało polltycine, to jest ono —  
bez nczuć. W  końca dr Gross żąda, aby w sprawie 
cechów decydowała nstawa, która pozwala, aby do 
nich należtll rzemiuśinicy zarówno cnrzsicijańscy, 
jak i żj dowscy

Referent generainy FederOwiCZ starał się zbi­
jać zarzuty przeciw budżetowi i polityce większości 
poduieilon. Nie przedstawiciele opoiysyl igłoilll 
projekty o konwersyę długów miejskich, ale prezy­
dent Leo; nie opozyeya wystąpiła z wnioskami, do- 
tyczącemi ograniczenia a nawet zniesienia akcyzy, 
ale dr Leo; nie opozyoya żądała obniżeniu podatku 
domowo czynszowego, ale nczynlł to joż prsedtem 
dr Leo. Co prawda — dodał p. Foderowlcz — uczy 
nlł to dr Lee jeezeze wtedy, kiedy był tylko wice­
prezydentem miasta Referent zarzucał oporycyl 
zbyt wielki pesymizm, a odpłacając posłowi Rotte­
rowi na jego uwagę, iż członkowie wlekrzoścl nie­
raz wbrew swojemu przekonania głosować muszą, 
bo tak im „sufloją4*, twierdził, żs 1 członkowie 
mniejszości głosować musza nieraz wbrew swemu 
przekonania dlatego, bo tak żąda komenda. (Ogólna 
wesołość). Zatońeiył mowę., odnośnie do obrazowe­
go przedstawienia stronnictw przez r Rottera, mniej 
sicseśHwem zastawieniem rzeczy, twierdząc, że ów 
wilk, którego się r. Rotter w większości dopatry­
wał, byłby znacznie łagodniejszym, gdyby mu owca, 
svmbollzo1ąea mnlejszcść Rady, nie mąciła wody. 
(Powsrecbna wesołość).

Prezydent LeO zabrał następnie głos i oświad­
czył, że obejmując swój nrsąd spodziewał się ró­
żnych trudności I wiedział, że braków od razn nie 
osunie Na zarznt tedy, że presydynm nie wnyit- 
ko wykopało, co uchwaliła Rada, odpowiada, żo 
przeprowadzenie uchwal napotyka ca takie finanso­
we 1 inne trudności, że wybrać trzeba, co lepsze i 
ważniejsze i co w przyspleszonem temnie ma być 
przeprowadzone. Wiele rzeczy musi być także nie­
raz prowadzonych w półcieniu i nie może być pu­
blicznie rozgłaszanych. Jeżeli także wiele spraw 
zależy nie od maglitratu, leci od rządu lub Wy­
działu krajowego, to na zarząd miasta nie może 
spaść odpowiedzialność, że na 100 postulatów wy­
konanych zostało tylko 10*/,. Prezydent tłcmaciy 
następnie, dlacrego niektóre sprawy „nie docbodaą1* 
do wiadomości Rady. Prezydent eheo przedkładać 
Radzie tylko rzeczy dojrzałe, aby „benpłoduemi 
dyskusyami1* nie zabierać .czasu. Spray a „wielkie­
go Krakowi1* jezt w toku; d r u k o w a n e  s p r a ­
w o z d a n i e  b ę d z i e  za t y d z i e ń  r o z e i ł a -  
ne. Prace nad inwentarzem miejskim wkrótce się 
rozpoczną. Urząd pośrednictwa pracy w bieżącym 
roku wejdzie w życie, Co do tego, aby do cechów 
przyjmowani byli rzemieślnicy żydzi, oświadcza pre­
zydent, że magistrat stoi tyiko na zasadzie ustawy 
i wykonuje przepisy ustawy, o ile są jasne. Co do 
domów robotniczych —  zbiera prezydent materyały 
i za granicą oglądał urządzenia w tym kierunkn. 
Należałoby jednak pomyśleć o demach dla najniż­
szej gminie służby miejskiej 1 robotników miej­
skich. Prezydent ośwla Icrz, że nie zgadza się w 
tej sprawie z dremaGrossem, że gmina w pierwszym 
rzędzie byłaby zobowiązaną dać grunta na domy 
robotnicze, a nie na wybudowanie t. n». kolonlj 
urzędniczych. R o b o t n i c y  nl a mog ą  być k l a ­
t ą  u p r z y w i l e j o w a n ą  (!) w aocyalnej polityce 
miejskiej.

R. m Jo r dan :  Bardzo mądrzel
Prezydent Leo :  O urzędników, zwisizesa niż­

szych, trzena się staiać przeii "zzystkiem. (Oni glo­
sują, a roootniey nie! —  Przyp. red). Prezydent 
odpowiada w końcu na zarzuty r. Rottera w sora- 
wie niewyzyskania pierwszego piętra w domu La- 
rischa, zakupionym na co<e pomieszczenia biur ma- 
gistrar-a. Na plsrws-com piętrze tego domu zajętych 
jest Ił nbikacyj aa biura: jeżeli kwota na rajem 
lokaii na biura się nie obniżyła i najmu tego nie 
wypowiedziano —  to dla tego, że zanosi się ua re- 
organisacyę magistratu 1 rozdział deDartamentów, 
które obecnie aą niewystarczające. W przyszłości 
rozdzielone będą departamenty: ekonomiczny, skar 
bowy i dobroczynny, część agend departamentu prze­
mysłowego przejdzie do biura prezyJyalnego, proje 
ktowanem jest otworzenie wydziałów sanitarnego i 
targowego oras rozszerzenie agend budownictwa.— 
Co zaś do urządzeni^ mieszkania prezydenta miasta 
w dcjnu Lariscka, łączy Gę ten zamiar a r.apii^m 
* p. Rydzowsklego. który Rada przyjęła jeszcze 
w kwietnia r, 1881. Ponieważ legat, domagał się, 
aby prezydent miasta mieszkał w główn.,m gmachn 
aagistratn (a czem teraz niema mi wy), a rodzina 
zapisodawcy nie stawia tak ścisłego żądania, aio 
domaga się. aby główna nyśl zapisodawcy (t J 
mieszkania prezydenta w gmachu migistmu) so 
stała przeprowadzoną, przeto w domu L a r i s o h a  
u r z ą d z o n e  b ę d z i e  m i e s z k a n i e  d l a  p r e ­
z yd e n t a ,  a wnioski odnośne w swoim czasie bę­
dą przedłożone Radzie. Pod koniec swych wywodow 
zapewnił prezydent, że w nnędowania swem nadal 
będzie stał ponad stronnictwami i będzie się itarał 
każdą rzeca dia miasta doorzn przeprowadzić bez 
względu fca to, czy wyjdzie ona z Inlcyatywy opo 
syevl, czy większości. (Opaski).

Nastąpiły sprostowania faktyczoe r. m Gr ossa ,  
J a w o r s k i e g o  i G n ń k l e w i c i a ,  pnetem dla 
obrad ssczegółowycb nad budżetem odro ;zył prezy­
dent posiedzenie do dnia dzisiejszego.

Na trzech dłagieh posiedzeniach toezyła •*(. dy- 
sknaya ogólna nad bndżetem miasta Krakowa Mniej­
szość wystąnlłz z ostrą krytyką gospodarki wiej­
skiej, a zarazem zakreśliła pnnkta wytyczne dla 
przyszłej polityki ekon amicanej miasta. Rozprawy, 
jzkkolwiek dotyczyły spraw i kweatyj zasadniczej 
natury, m'ały tym rsiom, pod względem formy, cha 
rakter łagodniejszy może, niż o inse lata. Nłeje 
dnokrotnie przebrała nawet, to i  jednej, to z dra 
giej strony, nuta pokojowa. W szczerość łego mo­
tywu, o ile go z większości podnoszono, możnt wąt­
pić, zwłarzcaa po rozpatrzeniu się nietylko w tem, 
co mrwcy tej większości powl6dsielI, lecz i w tem 
także, o ciem dyskretnie zamilczeli. A znamienną 
było rmczą, że tym razem wlęksiośi wysłała na 
placówkę kilku mówców dla obrony zagrożonej 
przez przeciwników placówki.

Uderzającem jest tedy, że z tej ztrony pominię­
to zupełnie kwestyę z m i a n y  s t a t u t u  m i e j ­
sk i e g o ,  czyli właściwie reformy miejskiej ordy- 
oacyl wyborczej, w duchu przez mniejszość Bady 
okrtślonym Sprawa, tylokrotnie przez nią podno­
szona, ugrzęzła, a raczej zaba?n'oną została roz­
myślnie, aby przypadkiem nie njriała światła dzien­
nego. Nie wspominał też o niej sp“ główny muwca 
tej większości, dr W. L. Jaworski, pominęli 1ą roz 
myślnem milczeniem i referent bndżetn I prezydent 
miaBte. A przecież im szersze kręgi zataczać bę­
dzie finansowa gospodarka mizita, tem jaekrawiej 
na jej tle odbijać bedzie ooecna ordynacya miej- 
oka, wytwarzająca r« prezentacyę, niezgoaną z cha­
rakterem społeczeństwa miejskiego i jego ustrojem. 
Z słaszsss po przyłączeniu gmin okolicznych do Kra,

kowz, runąć musi obecna ordyracya, wprowadzają­
ca do wyborów system najpospolitszej korupoyi 
i stanowy, a nierzadko osobisty interes, stawiająca 
ponad istotne potrzeby ogółu ludności miasta.

Dopóki obecny syston. wyburczy do Rady miasta 
nie padnis pod naporem togo, so niezłe dach Ma­
sa 1 so wytwarza ewolooya socvaina, —  dopóty 
o zmianie polityki ekoncKlcaaej mlazta ale może 
być mowy Mniejsaośd Rady wio o ten dobrze 1 dia 
tego nie może dopuścić, aby większość mlleiantem 
■wojem zabiła kwestyę najżywotniejszą bleżąeej 
doby.

A jak konleeznem jest wprowadzenie nowych ży­
wiołów do Rady miasta, dowodzi tego choćby koń 
eowe przemówienie preij-dfn’a dra Ł o i .  Spokojna, 
pozornie rzeczowa, argumentacja jego, w której 
zapewniał o przedmiotowem zwojem stanowisku wo­
bec stronnictw, nie zawierała najmniejszej wzmian­
ki o reformie t i atutu, a natomiast dostarczyła, oa 
timat budowy domów dla robotników, poglądu tak 
dziwnego, że zdumiewać się trzeba nad odwagą 
a j -ka go wygłoszono, Pisiydent wyraz1! api >łe że 
właściwie r i  budowy domów robetalezych ważniej­
szą jezt kwestya bndowy domów dl a  u r z ę d n i ­
ków,  prayezem, jako motyw podano, ie robotnicy 
nie zą przecież w mleśste „ k l a s ą  n p r s y w i l e -  
j # warną1*.

W  ostach prezydenta tzge miasta, Mórt dl* ro­
botników właściwie nie jeszozs nie źrebiło, zakra­
wa takie „dlc*am* ehyba na niesmaczną ironię. 
Na rasie wstawione jedynie 150 000 koron na bo­
dowy domów robotniczy eb, na szarym końcu budże­
tu iawestYsyjnego. Nawet, gdrby tej kwoty na o- 
kreślony sol użyto, byłoby to kroplą wody w me- 
rau istotnej potrieby, be robotnicy dotychczas nie- 
tyle nie byli w mleśtio stanem „uprsywileiowa- 
*ym“ , ile raezej k r z y w d z o n y m .  O tem nabrał 
chyba p. prezydent- praekonznla, zwiedszjąe poza 
gn ni es ml kraju zarówno domy urzędnicze, o któ­
rych tyle ładnych nmiał wczoraj opowiedzieć rze- 
cey, jak 1 domy robotnicze, o których jakieś dzi­
wne zachował milcz ało

Co do bodowy tanich domów dla irzęduików, by­
łoby do życzezia, aby p. prezydent jaśniej niaeo 
określił stanowizko swoje i swoioh przyjaciół poll 
tycznych Liczy się tutaj widocznie zbyt wiele na 
łatwowierność tych urzędników, których jeszcze nlo 
zbyt dawao nazywało się „prz.otaei.il ptakami11, 
a dzisiaj pała zię kn nim tak gorącym jakimś, iście 
przed wyborczym afektem, że zię lm daje eo chwilę 
mgilzte, ale za to z wielką powagą wygłaszane, 
huosceal oklaskami przez większość witane, obie­
tnice co do budowy taaich domów Bo przeeież 
zroiumio każdy, że inne być muzi stanowisko za­
rządu miasta wobeo budowy domow które przecho­
dzą na w ł a s n o ś ć  o s o b i s t ą  urzędników, n inne 
wobeo kwezt.yi domów robotniczych, które pomsta 
ną w ł a s n o ś c i ą  mi as t a .  Rzucanie wlęe pmra- 
doksów, że prezydyum nie może upeśleisać urzę­
dników nn niekorzyść „przywileju1* robotniczego —  
było chyba obliesone io poklask, mający przygłu­
szyć Istotne 1 naieżytle zrozumiane zobowiązania 
Rady miasta aarónno wobee robotników, jak wo­
beo urseanlków.

K r a k ó w , 22 lutego

N adrw yozajny dodatek de dzisiejszego numeru 
Nowej Reformy1* siwiera mowę  po s ł a  |J>na 

R o t t e r a ,  wygłoszoną w parlamencie przy roz­
prza ie ogólnej nad soutYzgcntem rekrutów w dniu 
14 lutigo 1903 r, oi*z wykaz i t y p e n d y ó w ,  
jad»nvcfe prze Wydział krajowy r soi im różayeb 
szkół puDiicsnycii w Gzlicyi.

WI^C70relt putryotyczny W pneddsioń roeznicy 
rroshowzkiej odbędzie się w piątek 23 hm. o gods
5 po południu w sali „Przyjsdni11, przy ulicy św. 
Tomasza, staraniem komitetu „Samopomocy11 mło­
dzieży szkół średnich, mającego na celą niesienie 
pomocy materyelnej ubogim studentom obojgn płci. 
W  skład programu wehedzą deklamacye, gra na 
fortepianie 1 skrzypcach, orkiestra mandolinlstów, 
cbór itd. Zakończy obrazek seeaiciay „Za sztanda­
rem11, osnuty na tle powstania styczniowego.

C reformę szkoły średniej. Na posiedzeniu 
Koła Tornrzystwa Bnoczyfieli szkół wyższych (w 
sobotę 94 bm. o t> wieezćr w Coli. norum) toczyć 
się będą obrady nad zt torowym referatom p tyt.
„Nasza szkoła średnis krytyk* joj podataw 1 ko 
nieczsość reformy". Referent prof. dr Waznng — 
Wstęp dozwolony tj lko rzłorkom „Koła*

Średnie I w yższe  wykształcenie kobiet. —  
W dniu wczorajszym odbyło się w „Czytelni dla 
kobiet** zebnole, na Łtóicm p 8 t ą e i k o w a  przed­
łożyła zebranym sprawozdanie ze stanu, w jakim 
się znajduje sprawa średniego I wyższego wyksstał 
tania kobiet w Krakowie Dziś joż społeczeństwo 
■rozumiało, że kobiecie przysługuj* takie same pra­
wo dc kształcenia jak mężczyiaie N<e chce tylko 
tego zrozumieć rząd, który ani jednej szkoły śre 
dniej dla kobiet dotyebosrs nie sniożył, nnl toż 
prywato pch usiłowań ani jednym grn>zem nie po­
parł Dążenie do szkół średnich ogarnęło Jnż dst- 
siaj po 10 latach «d chwili otwarcia pieiwtsego 
g'mnasyam żeńskiego etły ogół społeczeństwa. To 
też społeczeństwo powinno się jak najenergiczniej 
domagać założenia przez rząd zibół średnich dla
dla dziewcząt w doitafaszaej llośol, P.elegenuka 
byłaby raczej za otwarciem wstępu kobietom do 
Istniejących gimnazyów mąskisb, od I  klasy poczy 
nająe. Koednkacya za iror zdzosa w Ameryce w tej
właśnie formie, że Je) się nie prierywa miedzy 
sascią Indową a aniwertytsm, jak to ma miejsce 
u n»e daje znakomite wyniki iwtasicza eo do 
moralnej >trrpy młodzieży. W Europie koednkacya 
ma zastosowanie w HRandyl, Fmlsndyi, Szwajea- 
ryi, Bawaryi, Hezzen, Darmstadt 1 Innych pnń- 
stwaeh Związkn niemlemloekiego z wyjątkiem Pras 
Referentka zakończyła swoje przemówienie rezolu­
cją jednomyślnie przez zebranych nchwulor.ą , do­
magającą clę, mianowicie; otwarcia szkół średnich 
dla kobiet w dosta'scznej liczbie, oraz osunięcia 
ograniczeń ala obcych poddanych na wydalał* me­
dycznym, otwarcia wreszcie wdziała prawnego, 
politechniki, omy. Akademii hanu.owej.

W dvsknsyi nad referatom p. Staczkowej * ibie- 
raly głoz pp. Tylicka, Bnjwidowa i Nasbaamowa. 
Ta ostatnia, nawlątnjąo do wrdanej świeżo i kol­
portowanej wśród kształcącej się młodzieży żcńRlej 
brosiary dra Żmigrodzkiego „Kweziya koDleca w 
Polsce" omówiła bliżej sprawę gimnazyów żeńskich 
w Krakowie, przyczem pernszył* cały zsereg prze­
śladowań, Jak‘e od rokn spotyka I gimnazjum żeń­
skie. W  myśl włęc swych wywodów p. Nasbaamo­
wa zaproponowała zebranym rezolncyę następującą: 
„Zebrani protestają przeciw prześladowaniom, ja- 
klcn ca rokn doznaje I  gimnaiynm żeńskie. Odmó­
wienie przez kiiążęco-oisknpi koas' itorz katechety 
dla szkoły pomimo joj usiln.Toh starań, cofnięcie

sobweneyi pejmowej, do tej chwili przyznawanej, a 
świeżo nadanie prawa publiczności nowemu gimna- 
ZYOBi żeńsklemn, lstnlejąoemn zaledwie 5 miesiecY, 
są jaskrawym dowodem niesprawiedliwości 1 siy- 
kan, oraz systemu protekcyjnego, jaki w szkolni­
ctwie bezwarunkowo pie po winieta uleć mlejsea". 
Rosoluoyę tę jednomyślnie ncbwalono.

Z uniwersytetu. P. Izydor Maschler, rodem 
■ Krakowa, otrzymał dziś w tatejszyu uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

Wleo akadem'cM odbyt się w niedzielę d. 18 
b. m. w spił Kopernika w CoBeglnu Norom. Celem 
wir en były obrady nad sprawą przyjmowania ko 
blet na nnlwersytet Jagielloński. Zagaiła obrady 
sł med. p. Rrglerówia, poozem nastąpił wybór pre- 
sydynm, w skład którego wesall: prsewodnicząey 
p. Rose, zastępczyni przewodniczącego p Rajchma- 
nowa, 'ekretarse pp. Ryglerówna i Edelman. Refe­
rowała zł. med. p. Wasserberg 1 zgłosiła rezolncyę 
domagającą się suptłuego równouprawnieni* kobiet 
1 mężczyzn w uniwersytecie. Wniosek nohwalono 
prawie jednogłośnie. Gorętsza dyskusja wywiązała 
■1* wtedy, kiedy laoięto myśleć nad sposobami re 
alnegn poparcia powsiętej nshwsły. Głos asblerali 
pp.: Rose, Ridwańaka, Edelman, Bsrcówna, Rogal­
ski i inni, zdauia się ścierały, wresuele nthwalors 
wybrać delegację, składającą się z 3 osób, di*.
1) porozumienia alę w e*ln wspóizej nkoyl ze 
‘ banami i ałnebaszkaml uniwersytetu lwowskiego;
2) poayskania dla swej sprawy ‘ enatu akademickie­
go, której ts instytucji dobro ncrącej się młodzie­
ży przedewzzyztkiem leiy na sercu; 3) pozyskania 
poparcia posłów m. Krakowa 1 Lwowa; 4) dla bez­
pośredniego zwróconln zię do minliteretwa ofwiaty 
1 wręeienla ma pe*ycyi. W zkład delogaeyl woziły 
prało Wasserberg i Sarnówna, oraz p. Rogalski.

Na wleou poressono także 1 to, że hosoitantki, 
sapisnjąee się aa ćwiczenia prakryczne, do praoo- 
wnl, lemłnaryów i t. d., napotykają bardzo eięzto 
na trndnoścl, gdyż o przyjęcia ich lab nieprzyjęcla 
stanowią oJdzielni profesorowie. Wlee wyraził prze­
konanie, że senat akad unicki powinien wpłynąć na 
p-tssesogóloyeh pr^fssorór w tym klemnko, ażeby 
trtekil się oni tego przywileju, dopóki instytucja 
hospitantek istnieje tak, jak w obecnych warun­
kach.

Z t«atru. W  ostatnią eobotę zapust wprowadza 
dyrekcja ra afisz głośną sztukę Hartbbena „Po­
niedziałek karnawałowy" („Rosenmontag"). Jest to 
pięcioaktowy dramat, nazwany przez autora trrge- 
dyą oficerską Przed kilku laty zdobyła sobie ta 
sztuka niebywałe powodzrnie w wiedeńskim Berg 
teatrao 1 dłagi czat nie zehjdziła so sceny; obie­
gła też wszystkie niemal teatry niemioekie, budząc 
wtsrdiie nlemzłe zajeele. Dla nriaej pnblloanośei 
świat wojskowy, wśród którego rozgrywa się ck.cya 
„Poniedziałku", ma oeehy pewnej egzotyczności —  
świat, nieznany bliżej, w tobie zamknięty, osobno- 
ml pojęciami i obyczajami żyjący, a przez to wła­
śnie tem ciekawszy. Obu dę stnuowią wyłącznie 
prawie panowie, mianowicie: Sobiesław, Aodrnssew- 
ski, Bończa, Wiślał skl, Sosnowski, Leszcajńsbi, Ko­
siński, Stanisławski, Zawierski, Popławakl, Węgrzyn, 
Osterwa 1 inni —  jadoą kobiecą rolę odegra paa) 
Ordon-Soinowska.

Kasa emerytalna. Związek handlowy Kółek rol­
niczych w Krakowie a. inicjatywą nnszeinoge dy- 
roktera dra A. Prażmewsklcgo założył kasę emery­
talną dla swych arsędaików i służby, a statut toj 
ca*Y opraeowany priea dyrektora Związkn, dra T. 
Kodelkę, prayjdaie wkrótce pod obrady rady naa- 
lorezej tegoż towzrzyi'wa.

Z „Czeskiej Besedy1* w  Krakowie. Nr walnem 
zgromadzeniu ezłonków nohwalono absolutoryum u- 
stępującemu wydziałowi 1 wybrano nowy na rok 
190S Prezesem -ostał ponownie wybrany docent 
uniwersytetu dr Wacław ^hiomsky, zastę bi pre­
zesa Wilhelm Pawier, a*k> . ■ raem L. Laifer, skarb­
nikiem K. Wagner, biblloUke-riem Fr. Kasal, pro­
tokolantem A. Kalina, goipodarzum L Nekwanil, 
archiwistą G. Chaiosz; ezłonkaml komisji sskontru- 
jąeej B. Wondraezeh i A Delożal-

B ala 19 lutego. Bialski Sokół rozpoczął aiódmy 
rok istnienia. W  eobotę 17 b. m. odbyło się walne 
zgremadeenle, na którem złożone sprawozeanle 
i  szynnośc) za rok abiegły, a sprawozditnie te 
śwlndczy, iż Sokół fcialBkf kroozy po drodze ciągłe­
go rozwoju. W ubiegłym roka najgoręcej srarzno 
■lę o gromadzenie funduszów, aby zdobyć soryebiej 
własne gniazdo, a przynajmniej własne boisko de 
gier i ćwiczeń na wolnem. powietrzu. Dotychrias 
u r i j  u  Sokół z gościnności szkoły polskiej, gdzie 
odbywały atę ćwiczenia ezłonków, oraz ćwiczenia 
oddslkła dzieci. Do korzystnej dilałalnoscl bialskie­
go Sokoła zalUzyć traeba także dokonane w roku 
ubiegłym otwarnl* Sokoła włościańskiego w Jano­
wicach. PrawdoDodobnle i w roku bieżącym oda się 
Sokołowi tdtojszema dopouódz do uwiązania no­
wego gniazda włcislańakibgo, a akeya ta saaługoje 
na najżywsza poparcie a tego powodu, że Sokół na 
kresach jest jedną z tw'erdi narodowyah, a wła­
śni* Biała i okolica pależą do ailaie pod względem 
aarodnwym zagrożonych.

Preseaem Sokoła ltstał ponawata wybrany p. 
Alojzy Jabl; ti atępeą p. Władysław Brodaakl. Do 
wydalała weszli pp ; Andora Antoni. Kata Bernard, 
Paazezaiorzkl Mieczysław, Ssado Jóaef, Wanke Jó- 
■ef, Wojnarowski Jósof 1 Zai*s'ńskl Stofan Do ko- 
micyi rewizyjnej wybrani pp. Kabaczka, Oi 11 i Sma­
lec; do sąd o honorowego pp : Glattmana., Ktbiozok 
i dr Mycińskl.

Jedyna prawdopodobnie włeoiornieę w tym kar- 
tawale nraądzii Sokół wspólnie z Czytelnią polską, 
a pomimo, że tańców wcale ni* było, przyjemnie 
arędsiii neiestnloy eały wieczór przy pocadance. 
grach cowarzyaklch, śpiewie i muzyce, Amatorzy 
Sokoła pod reżyserją p. Wojnarowskiego odegrali 
ku ogólnemu zadowoleniu jednoiktową komedylkę 
Dominika p. t „Daieel mnzy", a chór aokoii popi- 
aywał się kilkakrotni*. Z grą solową na skrzypcach 
wystąpił p. Koś, ktćromu akompaniowała na forte­
pianie p. Brodaeka We wlectoralay wzięli udział 
prawi* wssyzey tutejsi Polacy; przybył także mar- 
siatek powiatu dr Łazarski 1 starosta p. Blesia- 
decki. {

W  sobotę 17 b. m. urządziło nauczycielstwa okrę 
gu bialskiego aroeiyste pożegnanie inspektora p. 
Pelikana, który aostał dyrektorem aeminarynm 
w Krośnie. W szkol* niemieckiej w Białej zebrało 
się ponad sto osób, po połowi* Bauciyc'*iek 1 nan- 
clell z eałfge okręgu, przybył też starosta p. Bie- 
slade-ki 1 po kilku prremówleniach w języku pol­
skim 1 niemieckim wręczono p. Pelikanowi pierścień 
brylantowy na pamiątkę Ustępujący pa dileilęcia 
latach urzędowania w Białej p .  Pelikan dziękował 
wzruszony i zachęcał (w niemieckiej części swej 
mowy) do zgody 1 jedności.

Zmarli.
Bolesław P o p o w s k i ,  właśolclel dóbr na Podo­

la rosyjskiem, brat posła do parlamentu austryz- 
csiiego, zmarł w K ra k o w i#  dnia 20 b. m., preeży w- 
szy lat 55.

Lueyna Ł n s i o i k i > w i e z ,  slostra ś, p. Wład. 
Łuszcikf-wlcsa, dyrektora Muzeum Narodowego, 
zmarła w Krakowie w 81 roku życia.

Ci ssła w Z a p a I s k 1, właściciel dóbr I urzę Imłk 
powiatowej Kasy oszczędność’ amarł w Krakowi* 
przeżywiły lat 49.

Zo śwuta-
Z W ffrtzawy.
—  Wczoraj wieczorem na ul. Krochmalnej dwóch 

napastników wystrzałami z rewolwerów zraniło 
przechodzącego w ubraniu eyw‘loem b. kapelmistrza 
2-go pułku orenbnrskiego kozaków, idama Rubin­
steina. Trafionego knlą w głowę, w stanie bezna- 
dzlejoym, odwieziono go do szpitala. Napastnicy 
zbiegli. Ponieważ Rab!noteln dopiero przed kilka 
dniami powrócił z Pragi, gdzie kończył stndya 
w konserwatorynm, przeto nie nlega wątpliwości, 
że padł on ofiarą pomyłki terorystów.

—  Wobec częstych zamachów na kasy skleDÓw 
monopolowych, nakazsno sklepy te zamykać z na­
staniem zmrokn. W zarządzie akcyzy podniesiono 
projekt zwinięcia zupełnie sklepów monopolowych, 
z uwagi na to, iż prowadzenie ich nie opłaca się 
tkarbnwi. Sprzedaż trunków ma być powierzona 
przedsiębiorcom prywatnym

—  Gazeta „Telegraf1* dowladnje się z wiarygo­
dnego źróaia, że p zy pomocy bank.erów berliń­
skich i petersburskich powstanie w Wi rszawio 
nowy bank z wielkim kapitałem zakładowym

—  W  sądzie okręgowym zspadł dziś wyrok 
w sprawie redaktora „Głosn" p. Dawida, oskarżo­
nego o wydrukowanie artykołn p. Goidringa „Pro­
wokacja", wymierzonego przeciw pollcyi warszaw­
skiej, Autor, bronił adwokat KronenbW sb-Kroński 
Sąd wydał wyrok, mocą którego p. Goldrlng sra- 
zany został na 50 rnbll kary lub 10 dni aresztu. 
Wydawcę „Głosu", p. Klimpia, sąd uniewinnił, po- 
aieważ obrońca powołał się na dwó h świadków, 
którzy stwierdzili, te p. KI. nie było wtedy w War­
szawie, a nie mógł przyjechać z powoda strejkn 
kolejow- go. Sprawę p. Dawida wyłączono, ponle- 
w-ż niewiadomo, gdzie osk»riony przebywa oDe- 
onie.

—  Wczoraj w hotel a Niemieckim, przy ulicy 
Długiej, powieaill się brat 1 siostra, oboje żydzi, 
w wiekn lat 40 i 45, zanleaikali w tym hotelu 
od kilkn tygodni Zostawili Ust, w którym piicą, 
że pozbawiają się życia, atraelwszy eały majątek 
podczas pogromu w Odessie.

—  W  jednym z domów przy nliey Wlelk'ej 
policja aresztowała przybyłych na zebrania 17 
osób z różnych zawodów. „Warszawskij Dairawrik" 
-aznaczu, iż w liczbie aresztowanych było kilka 
ludzi, należących do orgauizacyl bojowej. —  Are­
sztowanych przed kilku tygodniami w kawiarni 
przy niicy Gęalej i wyposzczonych n ;s ępnie zt- 
częto na ncwo zresetować. W niedzielę wieczorem 
zabrano i  mieszkań 11 oiób, w poniedziałek anś 6.

„Maryawicl. Dzienniki warszawski*) ogłaszają 
„przestrogę easlsn Ua* arcyblckupa Popiela do „lo­
da wiernego" w sprawie księży, odstępeów 3d ko­
ścioła. Znaczenie tej odezwy tiómzezy następująca 
korcsDoadeneya „Koryara Warszawsklsgo* z P ł o ­
t ka  z daty 13 bm.:

„Wfolkic wrażenie aprawiłc w nieście i w oko­
licy otioss min z ambon kościelaych, żs księża Lu­
dwik Rytel ze Swięsinca i Kozi clcrz Przyjcmakl 
z Kobjlnik zostzłl z i w i i i m l  w czym dc- 
ś e 1 a e h, ponieważ głoiią k o r o z j a  i wypowie­
dzieli poełcczeństwo władzy dnebowmej. Księża *{ 
należą do aekty „UarTawitów", w petocznom żyeli 
zasywanycb także „rnsnkietnikami" (nie noczą man­
kietów) Mar.y*w1el głuszą peenledsy lnnęo)!, 
ściół itztoiicki jest wielce zdemoralizowany, ni* wy­
łączając najwyższego duchowieństwa, że trzeba ko­
ściół odrodaić I uwolnić ludzkość z pod władzy an­
tychrysta, który j-iż się n r c d z i ł l m i o ś i i i o ż n  
Jat 31/, do 41/,. lieryawici wytworzyli a. •segtl- 
niejsz* knlt Matki Boskiej nieustającej pomocy I 
adoracyl Najświętszego Sakramentu, ezer fanat.yzo- 
wall lud.

„Księża oi byii w łączności z c ó r k ą  n i e j a ­
k i e j  K o c ł o w i k i o j ,  utrzymującej w Płocku za­
kład wyrobów kościelnych. Ową p.nnę Kozłowską 
u w a ż a j ą  za ś w i ę t ą ,  nieskalaną*; wizje jej, 
które w Rzymie uznane zostały za a wyżła balu- 
eyaacye histeryczne, nważają za nawledcenfe święta. 
Poza rozmuitemi praktykami reiigljaemi, Mary.wici 
żyją bardzo skromnie, nie jaoają np. mięiz, a >nd 
przywiązali sobie tem, że prawi* ni* pobiorają opłat 
aa DOtłagl kościelne.

„W  niedzielę do pareflj beretyokieh wyjechał 
dziekan płocki ke. Kowalewcki d la  z ł o ż e n i a  z 
u r z ę d u  s e ke i a r s y ,  ale ind ni e  o h c i a ł g *  
d o p u ś c i ć  do k o ś c i o ł a  1 zajął wogóle groźną 
poatawę Prósz wymieniouycb, podlegają jecscz# za 
anependowaniu księża: Zblrochowiez, Żebrowski,
Czerwlńikl, Gołębiowski, a podobno w eałej dyeca- 
■yi 11.

„ I  w całym kraju liaryawicl, których lieaba do­
chodzi do 70, w y p o w t o d z i a l i  po s ł u ż  z o u* 
s t w o  s wo i m b i s kupom" .

Z Częstochowy donossą: Wczoraj do idącego 
ulicą przy plancie kolejswym przemysłowca, Stani­
sława W a j n b e r g a .  właściciela fabryki celuloidu, 
kilkakrotnie s t r z e l a n o  i  r e w o l w e r n .  Jeden 
strzał trafił p. W. w szesękę i tn a silni* go ara- 
niła. Zamacha dokonali jacyś ladzie, wodłag po­
głosek, nakłący do partyj (krajnych.

Z Lodzi.
—  We y/torrłr po południu, do kantoru fabryki 

Towarzystwa akcyjnego Schweikerta weszło trzech 
młodzieńców, którzy wyjęli rewolwery 1 zażądali 
natychmiastowego zamknięcia kantorów i składów 
do czasu, dopóki fabryka nie podniesie płacy strej- 
kującym roDotnikom o 26%, Pracownicy kanto/n 
zamknęli kantor i składy, nie widząc innego spo­
sobu, tembardzlej, że w drzwiach stało jeszcze sze­
ściu uzbrojonych ludzi. Dziś zamknięte jest wsey- 
■tko.

—  Wczoraj o godzinie 12 w południe, do składu 
towarów łokciowych Szal Relnsteina weszło kllkh 
młodzieńców i w imieniu jednej z Dartyj skrajnvcu 
zożądało natychmiastowego wypłacenia 1000 rubli, 
gro>ęc w razie odmowy rewoiweraml. ^einsteinowi 
udało się wymknąć niepostrzeżenie na nlicę i za­
wezwać przerhodzący podówczas patrol dragonów, 
co widząc napastnicy, zbiegli. Przed sk’epi.m ocze­
kiwało na nich jeszcze 6 uzbrojonych ludzi.

Aresztowania w  Kroleetwifi W P i o t r  ko 
w i e . rosstowany został wesoraj we własaem mie- 
sskanla adwokat prsyslęgły Władysław Sierzpuiski.

W  Piotrkowie afektowano adwokata przysięgłe 
go Franciszka N a w i o k i e g o, który na wyborach 
próbnvch otrzymał liczoę głosow, gwarantującą po­
wołanie go na wyborcę i  Piotrkowa i ma pewne 
izanr wy nora na pesłe, a gnbernll piotrkowskiej.

W  Z g i e r s u  aresztowano wczoraj wikarynsza 
ks. Pągowskiego. Dokąd g> wywieziono —  niowia 
domo.

Zdzisław Zdanowicz
w Krakowie

słynne obawie |  
am erykańskie f FLORSHEiM & CJ M  w CHICAGO.
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W  L u b l i n i e  s tamtejszego eipkala szarytek 
pod eekcną żołnlertr J policji odstawione do wle­
zienia: Jozefa Ciaphcklego f  Wiktora Kijaka, któ- 
raj zostali poranieni poocsaa wybnenu aombj na 
Bronewieach w grudniu roku zeaałego.

W dr'o 12 b a  aresztowano p. Bolesława 
Mnisia, właściciela Olszowj w powiecie rawskim

Z Putew postanowiono instytut agronomicznj 
praeaieść do gobernii karskiej.

. llleusz Elizy Orzeszkowej W  W amawlł 
odbyło się zebranie grona osób s różnyeh efer, ee 
lem bli/szego omówienia sposobn uczczenia JobileC' 
8zt Orzes.towej, przypsdającego w rokn bieiąejm 
W s t ł i j  komitetu jubileuszowego wesrłj tsobv os 
f epujące: Marya Konopnicka, Ignacy Baliński,
Edoj nnd Bogdanowicz, dr Henryk Doorajeki, Ale 
kaaudtr Głowacki (Bob .law Prn»), Jan Gadomski. 
Stan.*}»w Kempner, Stanisław Rraeo-lńikl, Jósef 
Ko—rbiń.ki, Leopold Mej dr, Kasimkrz Natanson, 
dr Henryk Nsssbaum, Konrad Oichnwicz, fni Emil 
Sokal, Jsliar Swięelekl, dr Józif Woiff i Henryk 
Wchl.

2 Wlednll pl»2% nam: Oddala*. wiedeński Uni­
wersytetu ludowego im Adama Mlcklewlcst. uną- 
dya w n. diielę 25 b. m. o godz. 3ł/i po południu 
* snłł restauracji „tam Senator*, I. Eeicnsratb- 
•rrtsse J9 (naprzeciw ratusza) odezjt p. Wilhelma 
Feldmisa p t. „Zwiastuni literaccy współczesnej 
rewolucji w Polsce*.

Ucieczka hand arza drogich kamieni. Właśei
0 • handlu drogich kamieni 1 składu porcelany 
w Wl*dn(u, Hermtn Majer, uciekł w n 6u*le'< ze 
swoim szwagrem Neubauerem, pozostawiwszy 120 000 
koma asaatznczych długów. Z tego miał z sobą 
zaDrrć 60.U00 koron Mimo u* lnych poszukiwań 
policja nia adełała dotąd skonstatować, w jakim 
klim at* w/jachalt obaj defraudanci.

Niemiłe tlrutkl podobieństwa. Przed kuka ty­
godniami nciokł w Berlinie z rmachn poiloyl mor­
derca Fisnslg. którego nie zdołano schwytać mimo 
natychmiastowego pościgu. Heunig ad dotąd z nad- 
awTrsujią zręezuośtlą ukrywa *'<ą prawdopodobnie 
w Berlinie, oollcya atoli poaznkuje go taki* nesa 
Berlinem, przrcaem zdarzają się zabawne pomyłki.
1 tat jak donossą a Pragi policja w Jlezysie o- 
trermaia s Drezar> telegram że w nocnym pociągu 
pas ‘ssaym, który kursuje pomiędzy Berlinem 
n Wiedniem, znajdnje się morderts Hennig Mia­
nowicie w Dreźnie kontroler pociągu zwrócił uwagę 
ns równe, o podróżnego który był anptłale pod* 
bny i o Henaiga, co równie stwle'dz!li siedzący 
w tym samym przedz>aie pod óżi i Należy wiedzieć, 
de podobizny Henaiga zostały rozesłane po całych 
Niemcaecb 1 wiole dzienników samieftelło jego foto 
grełle, P.aiewar w Dreźnie jn i nio było ezasa, 
ażeby podejrzanego nwiązić, wydant toiegraf-azne 
poleceni*, aisby w Jitzynie dokonano tej ezynnotci. 
Jakoż na dworca w J osinie, arras po przybyciu 
pociągu puspieszaego, źajdar.ena udała się do 
przrdtlałh I  klasy, gdzie spał ów podróżny, rze 
ozywJśeio podobny do Henntga. Miał nawet na azyl 
znak pea pestacią blizny. Rosbndiony ze sns po­
dróżny udowodnił na saszęścfe dokumentami awoyą 
idertreaneić. B ił tu pewien magnat, zamieszkały 
w Wiednia, dokąd wraeał s Berlina Oczywiście 
iandarmerya, stwierdziwszy pomyłkę, odstąpiła od 
aresztowania.

Zwyrodniali rodzice. W  Gelseakircksn, w nad 
reń«k!ej prowincji pruskiej, ssstall uwięsleai rodsi- 
•e. którym śledatwo sądowo ssrsota, de od r. 1897 
a ośmiorga dales* swelsb z a b i l i  7 zaraz po ure- 
dznalo.

Uwięzienie szpiega. Jalinsz Ssndon, który ze 
ittł niedawne uwięziony w Sofii pod narzutem 
im  70*twa. araldole sie w swoim pokoju betelo­
wym pod doiorem policji. Za wypUbicaenie go na 
wolna stopę żąda sąd złożenia kaucji w kwocie 
10 GOO fraaków Sandeza przesłuchano wizoraj kli­
ka razy. Podobne śledztwo udowodniło mu winę.

Prezesem Towarzystwu bratniej pomocy kelnerów wy­
brano ponownie p. Franoisrka Sauera, wiceprecer p. J - 
na BojZrakirgc 

Muzyka kościelna. W  niedzielę 9‘ b r-. o godr'ule 19 
będzir śpiew zł w Ko4clel« Najłw . Maryi Parny podczas 
n * r  św p Mi hał Pawlikowski, uczeń A. SonTe«tre’a 
te  Lwowa.

Na głodnych. W Zfckopsi eu w dalszym ciągu cgóinej 
•kia ki .m  głodnych w Król. stw ie“ zostało zebranych 
178 K  90 h i  te-tru fmatoristego przez część gości w 
zakładzie dra Cbramca za pośrednictwem , Maryi Zy 
gmui towey Zaleskiej, która to znma zostaia dor ozona 
wzrzzaws-iemn komitetowi pomooy.

ja .w e rt.vT it ludowy im A. Mickiewicza.
(W  Muzeum techniozno przomyiłnwem.)

W  piątek. P W ilhelm Fei mzn -Prądy i pr ed- 
•tzw iriele literatury europ ti_ w X I  w ” . Od godr 
7*., do 8"/, wieoa

Repertoar teatru miejskiego
W  si ttotę „Poniedziałek karnawałowy", tragegya ofi- 

eeraka Ha tlebenn
W  niedal-Ig „Poniedziałek karnawałowy"
2 kaiea&srza W piątek SC lo t go. Piotra Damiana i 

Florectego; w sohot* 114 lutego: M ujirjaap. 1 Sergiusza 
m w uieazielę 9̂  i teg Zygfryda

W scł afonoa tS lutego u godzinie 0 *sin, 87. t«- 
• b o i* o gods 6 »  (V , d lgo0' ituia rodiir 10 m. 39 

Z krakawsklage ettsrwstnryau Dnie 91 lutego ter 
» f  m m  doszedł tA — 10 do +  9 4 C ; — beromet. 
wahzł si*

Dnie i z  g*» lutego c godzinie 7 rano *tsn barowe n 
TadS a z .  termometru — 47 C wiatr półn. wschodni 

Przepowiednia dla G alicji zachodniej na 89 lutego: 
pochmurno.

B .  G a b r y s i a k a  ( K p a h ó n  j
kupuje, eprzedaje i najmuje fortepiany, pif 
—nr, harmonie i ofta s ia le — Krajowe i zagro 
n’czne —  nowe i przegrane — ta gotówkę > 
spłaiy — bea ralkzki

Kradzież 27 000 koron.
\Z t sali sądawei).

K r & k o w ,  22 lutego 

D zis ia j praeu sądem przysięgi ch w K rakow ie 
toczyła się rozprawa ksrua przeciw Antoniemu 
M a y e r o w i ,  b woZuemn preitowemu, o aorodnię 
kradzieży, i Jego zonie Ansetsayi, o zbrodnio ucre- 
•tn ictwa w  kradzieży. Przedm iotem  rozprawy była 
głośna w  K rakow ie w  liito p a d iie  roku zeszłego ni 
stery* kradzieży worka pocztowego z kuotą 27.000 
k oron , które4 to kraazieży sprawca przez 6 tygu 
dni pc ozynie w ykrytym  nie aostał, a początkowe 
ś iedztw c, skierowane m yiu ie, nie dało żadnych re- 
auDatów. Jau to w woim czasie szczegółowo do 
nosiliśmy, worek a kwotą 27 000 koron nadanym 
był z urzędu pocztowego przy ulicy Bożego Ciała 
do urzędu pocztowego na dworcu kolejowym , gdzie 
ZDOztrzeżono Drak te j sumy W  sali urzędu poczto 
wego na dw orcu , gdzie spostrzeżono brak worka 
■j‘ 3ujęinego. za jęty  był w c iu y  Docztowy Antoni 
M ayer sortowaniem listów sw yk łycu , wyDranycb 
s skrziuek listowych. Z polecenia kontrolera Żral- 
skiegi przystąpił Mayer także do rozsortowania 
bei -a rto ścow ego  materyałn, zawartego w  worku, na­
desłanym z filii przy u iic j Bożego Ciara i w  tym

e e l i  wysypał z worka na stół listy, gazety, próbki 
i t. d . , które zaczął rozdzielać do właściwych fa­
chów. Pom ięd iy  próbkami ipostraegł wówczas Ma­
y er  dość duży w oreeaek , który, rzucony na stół, 
sadzwięczał, zdradzając temaamem, Iż wewnątra 
m iezzezą zlę pieniądze W oreczek ów  w zią ł Mayer 
do ręki i przeniósł go wraz z  ztosem prseayłek na 
drugi rtół, przeznaczony do sortowania próbek; na­
stępnie zaś. po użoucrenin zortow .n ia  próbek, w zią ł 
woreczek do rąk, przeszedł z nim przez l a l ę , w y ­
szedł do s ie n i, stamtąd zszedł na parter i rzuelł 
woreezek na okno w t le n i,  a pow róc iir izy  Jo zali 
ek zpedycy jn ej, za ją ł się dalej swykłem l zwemi 
czynnościami, po ukończeniu któryeh woreezek im- 
nlósł do drmu.

Pon iew aż p lerw otse podejrzenia skierowane so 
stały w t im  k ierunku , i i  tylko ktoś z funkcjo 
aaryuszy poeztowyeb filii przy ulisy Bożego C*ała 
mógł kradzieży ow ej zię  dopuścić s ię , przeto upły 
nął czai. ułużsay za bezowocnych dochodneniach, aż 
dopiero z początkiem stycznia b. r. cnanzne wyda­
tki, które czyn ił Antoni Mayer, zw róciły  ua niego 
uwagę p o lic ji  i spowodowały jego  aresztowani*. 
P rzy  r ew iz ji,  przeprowadzonej w  mieszkaniu obw i­
nionego, znaleziono ogółem 23 062 koron 87 hale­
rzy, r e n tę  w  wyzokośoi prawie 4  000 koron adełał 
on w  ciągu 6 tłgu da l przepuścić i to w  ten spo­
sób, Iż część tyeb pieniędzy obrócił na ż y c ie , na 
dobre potrawy i w ykw lutne tru n k i, część wydał 
na besrosnmne wydatki, jakoto kupno panngi, ka­
narków, gram ofonu, sym oonionu, 1 t. p. znaczne 
sumy, bo kilkakrotnie po 20  Ino 40  koron, a raz 
nawet 800  koron dał żonie, która aa pieniądze te 
kupiła nowe nrządzenie domowe kuchenne, bfżn- 
terye złote zegark i i inne drobiazgi. Przed  prowa­
dzącym śledztw o, komisarzem poi. r  Krupińskim, 
M ayer do kraazieży w  zupełności s.ę przyznał.

EczDr&wie przeciw  M ayerow i p rzew cd a irz ił rsdea 
sądu krajowego dr T r z a s k o w s k i ,  oskarżał za- 
■tępea prokuratora dr T o k a r z ,  obwinionych bronił 
adwokat dr W łodz. L e w i c k i .  Z  ramienia dyrek ­
c j i  poczt tzs iada  komisarz pocztowy ze  Lw ow a  p. 
K « w » r a j k .  —  W  z a l i , pi3ed stołem trybunał*, 
złożono, jako ,<’orp<'ra d e iic t i" , zcszistk fe te prsod- 
mioty, które M zycrow ie  k u lili za pieniądze nkryt# 
W ę c  ? czy 3 nowo scrw*»y roretlsnow e, większych 
rozm iarów grumofon I sym fozlos , w isik i segar 
ścienny w rzeźbionej dęhowej szafce, zegark i złote 
łańcuszki, biżuterye i szka tu łk i, w icie ?ó£ovch ca­
cek, z końcu kilka nlccapoczęrycb jesseze butelek 
dobrego w lua i lik ieru Owej słynnej papugi i ka 
narków, które g łów nie prsyczyn iły się do sd rad i* 
nin Mnyera, niema w sali; zostały one w  przecho 
wanin u osób trzech b, A  sala 1 ga lerya  tak nabite 
■zcie ln ie publicznością, jak nio trafia się t «  ua 
k tórejkolw iek rozDrawlo. N a  ga lery ! przeważnie 
kobiety, sąsiadki M ayerow s], oraa żoay poeatnwyeh 
fankoyonaryussów; w  sali aś za  barysrą , tłom 
mężczyan, prsew aln io robotników b ««  zsjęcln, k tó ­
rzy  p riysa ii Ga rozp raw ę , jak  na ciekawe, a nia 
rzadko praktycznie poucsnjące, widowisko.

Po odczytaniu nktu oskarżenia nastąpiło przesłu­
chanie Mai era, który do w iny się przyznał. Oowl- 
niony opcwiedaiał, * i  w  dniu krytycznym  24 ll ite  
padz był w  sali urzędu pocztowego na dwoi u i 
z pośród całego stosu pomięsaanyeh prsesyłsk, m ię­
dzy któremi były  1 próbki bezwartościow e, wybrał 
worek, w którym anajdowały się pioniądso I ukrył 
go w  sieni I i *  p ieniędzy w  tym worka było, nio 
domyślał t lę  gdy się dow iedział a snmis, m iał aa 
mlatr wziąć ty lko około 300 koron , resztę «wró< ć 
ursedowl przez podrzucenie. W ogó io  działał wtedy 
pod wpływem ogromnego rozstroju. Następni* przs- 
■łuehHans obwinioną Auastazję  M a jo ro w ą , żonę 
głównego oskarż' nogi. M aTerowt do żadnej w isy  
się nie poesu » a , skąd pochodzą pieniądz0 jsk le  
mąż w yd aw a ł, ula w iedzia ła , mą. nresstą mówił 
je j, że otrzymał zw rot w iększej nożyczki i w ygrał 
na iotoryi liczbowej.

Po  przesłuchaniu obojga jskarżonyeb, i  godzinie 
12 w  południe, po przerw ie, rozprawa zasiała o d- 
r o e z o u ą ,  na wniosek prokuratora dra Tokarza, 
w o c l u  z b a d a n i a  s t a n u  u m y s ł e w o g 1.  o b ­
w i n i o n e g o ,  Anton iego Mayera.

ssar

Kronika lwowska.
L w ó w , 22 lutego 

Budifit ID LWOWa. Dslś rnspocaya* się w Ra 
daie m. Lw ow a  rozprawa bndżetowa Cyfry budżetu 
przedstaw iają w roseuedsek aw yczsjny*h  k « o  ę 
6 917 408 ko>on, w przychodach zwyczajnych kwo­
tę 5,935 067, a w ięc spodziewana mad w yżka ewy- 
czajuych przychodów ma przenieść kwoto 17 659 
koron. Natom iast wydatki nadzwyczajne prelim inuje 
komisya budżetowa na 3 3 ^ 0 0 0  koron, a dochody 
nadsnycaajne takż° na 335 000 koron.

Wleo ruskich kobiet odbędzie l ię  25 bm. (e  
Lw ow ie. Z  początku miały aamiar Suzlnai wziąć 
ofieyalny udział w wioeu kobiet polskich, późuioj 
jednak postanowiły urządzić własny w iea i powo­
łać do współudslało nciestniczki z prew ineyl.

W teatrze Iwoweklm wystawiono rn «gd a j operę 
Saint-Saeosa „Samson 1 D alila *. G łówne role prze- 
nysznle odtw orzyli p. Aleksander Bandrowskl i pani 
Oleska.

Procek borysfawtkl. Jak już w c iora j donieśli­
śmy, trybunał przedłożył przęsięgłym  29 pytań. 
C h o m y  o a oskarżonym jest o podpalenie szybów 
w zześclu wypadkach (w  dwóch z  nich p e ia r w y ­
buchł rzeczyw iście ) —  K a n d e f e r  o podpalenie 

pięciu wvDadkach (z  których trzy  i  ikończyły się 
pożarem), G ó r n y  w siedmiu wypadkach, S a e I i n 
g  o w  ■ k i oskarżony jes t o zbrodnię bezpośredniego 
adzlału w podpaleniu w  pięciu wypadkach, w  pięciu 
wypadkach zaś o współw laę; S iczepaalakowa wkof 
eu współwinną jest w  podpalenia aiybn firmy Aj»  
german i Macber.

Repertoai teatru lwowskiego
W  piątek: Samson 1 D lila".
W sobotę „Wujaszik Jan" Czechowa

Rewolucya w Rosyi.
Wczfifmemu zwołania Damy p rzes zK a iłza ją  ł e- 

raż znoy Święta wielkauocue i — z ł e  d r o g i !  
Z Petersbnrga donoszą dziś pńłnrzędownie: Na 
onegdajszfm pogiedz^ca Rady mm.strów stwier­
dzono istnienie wjzelkirh warunków do prze­
prowadzenia na rzas wyborów do Damy Oka­
zało sie też. że Dean a mogłaby sią zebrać w 
drugiej poiowie kwietnia. Jedynie święta wiel­
kanocne, jakoież złe drogi na wiosnę w nie­
których okolicach mogłyby jrzeprowadzenie wy- 
Dorów n i e c o  o p ó ź n i ć .  Dlatego będzie może 
trzeba odstąpić od zamiaru przeprowadzenia wy­
borów w jednym dnia.

Rada ministrów uznała aalej za konieczne, 
aby atun wojenny i wzmocnionej ochrony za­

prowadzano tylko pod k o n t r o l ą  n a j w y ż ­
s z y c h  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h — I ta kon­
trola nie zapobiegnie atoli nadużyciom i gwał­
tom, jakich się dopuszczają władze prowineyo- 
ualur na podstawie stanu wojennego.

Podczas gdy wczorajsze wieści z Petersburga 
donosiły, że Witte godzi się na wszelkie zarzą 
dzenia reakcyjne, byle tylko utrzymać się przy 
władzy, dowiadujemy się te dzisiejszych depesz, 
że pragnąłby on gorąco ustąpić, lecz że car na 
to zgodzić się nie chce

W Chersonie odkryto znów fabrykę bomb dy­
namitowych.

(Telegr. ,,N Retorm y“ z 22 lutego.) 

W i t t e .
Londyn Petersbnrski korespondent dziennika 

„Tribune" donosi ze strony wiarygodnej, że 
W i t r e  w u b i e g ł y  p i ą t e k  p o d a ł  s i ę  do 
d y m i s j i ,  car jednak dym:syi nie przyjął. —  
M mo to słychać że partya dworska energicz­
nie pracuje nad usunięciem Wlłtego

Petersburg. Jeden z dzienn kćw donosi, że 
W itte w ostatnim mies.ącu trzy rszy podawał 
się do dymisyf, a car dymisyl nie przyjął —  
Wute miał postawić za warnoek pozostania w 
urzędzie, aDy Dorna ja k  n a j p r ę d z e j  się ze­
brała.

25 milionów na poncyę.
Petersburg. Oprócz wyznaczouych z poc-?ąt- 

k-em ro>iu nowych kredytów na policyę w su­
mie 21V, milionów rubli, n» ostatniem pose- 
dzenrn Raoy państwa wyasygnowano 3 miliony 
na straż konne policyjną.

Zniesienie w.ęzidma.
Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Podobnie jak scbluiselburskie, znie 
sione ma być takż* wiezienie w twierdzy p e- 
t r o p a w ł o w s k i e j .

Kongres narodowy
Moskwa. Wczoraj otwarto tutaj kongres na- 

rrdowy przedstawicieli z w i ą z k n  z 30 p a ź  
d z i e r n i k a .  W  kongresie bierze odział około 
500 oseb. Przewodniczącym wybrano hr B e y  
dena ,  asesorami bar. R o r f f a  i S z y p o w a .

S z y p o w  wygłosił mowę, w której stwier 
dził. że rząd z e s z e d ł  z d r o g i  p o t r z e  
b n y c h  r e f o r m ,  wobec czego kongres musi 
zająć stanowisko wobpc rządu.

Hr, H e y d e n  przemawiał w tym Bamym dn 
chu, poduosząc, że celeiu związku jest popie­
ranie postępowego rozwojn życia publicznego 
w Rosyi, trzymając się zdała tak od kiernnkn 
skrajnego, jak i reakcyi

Bar. K o r f f  oświadczył, że knngr?* mns) 
poddać rew izji rezolncye, powzięte w Peters- 
bnrgn. opiewające, że rząd powinien w r ó c i ć  
na d r o g ę  m a n i f e s t u  p a ź d z i e r n i k o ­
w e g o ,  ustalić bliski termin zwołania Domy i 
u s u n ą ć  r z ą d y  p o l i c y j n e .

Kiikn mówców domagało się poadan a obra­
dom także kwestyi agi*m ej.

Upadek związków.
Moskwa. Na posiedzeniu b>ara fachowych 

związków okazało się, że życie ich zamiera, a 
fundusze są wyczerpane.

Proces Schmidta.
Oczaków. S c h m i d t a  przywieziono z kator­

gi morskiej i posadzono na głównym odwarhn 
silnie atrzeżorym przez wojsko Onegdaj dopu 
szczono do mego po raz pierwszy 1 V</.ców 
Z a r a d n e g o ,  W r ó b l e w s k i e g o  i A l e ­
k s a n d r o w a  Obrana'żąda powołania p s y  
c h i a t r ó w  Bechtroewa i Czcczotta Rozprawa 
rozpoczęła się wi zoraj, przewodniczy jej pułko­
wnik Aleksandrów.

W  imię braterstw a
Rostów Na kolei władykankaskiej przj ma­

so a em wydalania urzędników usunięto prswis 
w szystkich Polaków.

Na Sybir!
Saratów Aresztowanych przedstawicieli i _i- 

t e l i g e n c y i ,  p o d e j r z a n y c h ,  o nielojalność 
polityczną, wysłano według rozporządzenie Dur- 
nowa, bez rozprawy sądowej, na 5 lat do od­
dalonych miejsc gubernll To b o isk h j a miano­
wicie do Beresowa, Obdonaa i Jurgura.

Bunt kozaków.
Petersburg W  miejscowości G i a g i ń s k i  w 

obszarze k u b a ń s k i m  na Kaukazie zbuntowa 
to tlę  60P kozaKÓw pułku aryjskiego. Wysłano 
przeciw mm wojsko z pięciu karabinami ma- 
szyuowemi. Przyszło do starcia; szczegó.ów^brak.

Rtwulucya w  inflantach.
Ryga. W  Hssenpot rozstrzelano 35 rewolu 

cyonistów, w K.namtlnde esterech. W okręgu 
Tukum  pojawiły się znowu uzbrojone oddziały, 
n a p a d a j ą c e  na d o m y  g m . n n e .  W R y ­
d z e  wyaarzyło s.ę kilka morderstw politycz­
nych

Ryga. „Riz^skija W ’rdomo8ti“ donoszą, że 
wysłany w te okolice oddział egzettucyjny r o z  
s t r z e l i ł  bez sądu 7 osób, w tej liczbie dwie 
z IiKtila. O ć w i c z o n o  r ó z g a m i  m n ó s t w o  
o b y w a t e l i ,  między mmi a w i e  k o b i e t y . —  
Wojska 8 n a l i ł y dom Indowy i dwie wioski.

Mltawa. Ran ul niemiecki w M-tawie zażądał 
od skarbu rosyjskiego wynagrodzeni dl* pod­
danych niemieckich, którzy podczas tłumienia 
rozruchów przez w oiske ucierpieli osobiście lob 
postradali nDenie. Diet jednego z nich, fryzyera, 
któremu skaleczono rękę, czyniąc go nnzdul 
nym do dalszej pracy, k o n s n ł  ż ą d a  10.000

dzierżawią „Związek rosyjskiego narodu- wy­
słał telegram do arcybiskupa Paryża Ricbaraa 
z wyrażeniem współczucia z powoda g w a ł t ó w  
r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  popełnianych na au- 
t;ooom ieznym (?) g a l i k a ń s k i m  k o ś c i e l e .

Gapon dbfraudantbm.
Petersburg „Ruś“ donosi: Wedle informacyj 

prezvdenta siódmego oddziału rosyiskich robo­
tników fabrycznych Petrowa. G a p o n  po s t y ­
c z n i o w y c h  w y p a d k a c h  o t r z y m a ć  miał  
od W i t t e g o  30.0000 r u b l i  na c e l e  ro­
b o t n i c z e .  Z  tego miał Gapon na cel wssa- 
zany obrócić tyiko 7000 rubli, a z r e s z t ą  
z b i e g ł  z a  g r a n i c ę .

HO fl BoSh

k o n s u l  
rs., w y n a g r o d z e n i a .

Ucieczka skazanych na śmierć.
Berlin. Do „Vo»sische Z'tg* donoszą z Rygi: 

Sąd wojenny skaził adwokata F e r n a n t a  
z R e w i a ,  tak zw. „ p r e z y d e n t a  r e p u b l i ­
k i  e s t o ń s k i e j - , jako też dziennikarza Toe -  
t z a  na karę Śmierci priez rozstrzelaule, —  
Obu skazanym powiodło się atoli uciec za gra­
nicę.

Aresztowanie gubernatora,
Pet, r s K - p  Generał Renneukampf areszto 

wał gubernatora Irkucka za wielkie nadużycia 
i odstawił go do obozu wojskowego. W  wiein 
mostach syberyjskich on  ryto wielkie składy 
broni i nabojów.

Kompromitujący przyjaciele.
M oskwa Stojący na usługach reakcji i samo-

przesilenie na Węgrzech.
(Telegram y ,,N Refcmy*' z 22 lutego.)

Manifest i lisi otw a rty.
BudBDeszt. Koałicya odbywa nandy nad mj- 

nifestem do narodu, który wydać zamierza już 
w u aj oliższych ón;ach w  sobotę lub niedzielę. 
Hr Andrsssr chce wobec zakazu odbywania 
zgromadzeń ogłosić list otwarty do swoich wy­
borców i w liście tym odpowiedzieć t&kżi na 
zarzuty hr. Tlszy przeciwko knaliryi. —  Prsst 
koalicyjna występuje c coraz większą zacięto­
ścią nrzeciwko rozporządzeniu, wprowadzające­
mu w życie t r a k t a t  h a n d l o w y  z N i e m  
cam L

Komisarz królewski dla Budapesztu.
Budapeszt Były naczelnik policji Budapesztu, 

R u <1 n a y, miacowacy konrsarzem królewskim 
dla Budapesztu, pożegnał się jnż i  urzędnikami 
policyjnymi i objął nowy swój urząd Pierw 
szym jego czynem będzie, że wyda rządowi 
p i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n ,  w p ł a c o n y c h  do 
b r o w o l n i e  p o d a t k ó w ,  których dotychczv 
sowe autonomiczne władze miej ssie do kas rzą­
dowych przymećć nie chciały

Rekonstrukcya gabinetu.
Wiedeń. Któlewski komisarz generał - major 

N y i r y  dziś w poładnie przybył <b Wiednia i 
będzie po południu na audjancyi u "tsarza. - 
W najbliższych dniach spodziewany tn jest także 
prezydent, gabinetu F e j e r y * ^  który ma 
przedłożyć cesarzowi propozycję co do r e k o n ­
s t r u k c j i  g a b i n e t n .

■■■■—4 w g n * g g | f f f B ! i g i P ! M W y s

nj-odowego, że Rosra wyzyskała geograficzna 
położenie wobec Persji w ten sposób, iż fakty­
cznie wszystkim innym państwom cywilizowa­
nym zamknęła w Persyi zbyt produktów.

Kongrua.
Wiedeń. Subkomitet komisyi budżetowej uoń- 

czył g e n e r a l n ą  d y s k u s j ę  na d  u s t i w ą  
c k o n g r n i i jednogłośnie nchwalił przajść do 
dyskusji szczegółowej.

Projekt reform y wyDorczej.
Berno „Lidove Nowiny- d„noszą. te nowa 

Izba, w myśl projektu Gautscba, składać ai« 
będzie z 455  członków: 205 Niemców, 230 Sło­
wian, 16 Włochów, 4 Rumunów

Wiedeń. „N, Fr, Presse- donosi, że n o w a  
o r d y n a c j a  w y b o r c z a  p r o j e k t u j e  455 
m a n d a t ó w ;  Niemcy będą mieli Sos nanu* 
tów, Czesi z Morawami i Śląskiem 99 manda­
tów.

a

Z Rady państwa-

miitm i Unisto
„N. Refoney

s j l ‘« 22 lutego.
Wiedeń. Arcybiskupi Bilczewski i Szeptycki 

przyjęci zostali dziś na eudynncyi przer man­
na.

Grao Dziś przed połedmem zmarł tutaj b. 
minister, prezydent wyższego sąda krajowego, 
tajny tadca, Jan hr. G 1 e i s p a c h , w 66 roku 
życia

Nkwet S zw a jca rya l
Berno (w  Szwajc&ryi) Rada zwiąiKowa m  

wzięła nchwałę, zwracającą się ostro przeciwka 
a g i t s e y i  a n t i m i l i t a r n e j  w S z w a j e a -  
r y i ,  jako zakłócającej spokój i zagrażającej 
bezp.eczeństwn państwa. Równocześnie postano­
wiono zastosować najostrzejsze środki wzglę­
dem c u d z o z i e m c ó w ,  b i o i ą c y c h  u d z i a ł  
w t e j  a g i t a c y i  w  S z w a j c a r y L

Zapowiedź strejku.
Kolonia. Z Nowego Jorku donoszą, że oba­

wiają się tam wybucha w i e l k i e g o  z t r e j -  
k a r o b o t n i k ó w  g ó r n i c z y c h  na  k w i e ­
c i eń ,  W  strejku weźmie udział przeszło p ó ł 
m i l i o n a  robotników

Izba poselska załatwiła w dals^rrm ciągu 
wczorajszego posiedzenia w drągiem i .rzeuem 
czytania projekt o stowarzyRzensach z ograni­
czona poręką w myśl wniosku kom.syi ze zmia­
nami, poleconemi przez referenta, przyczem 
szef sekcji Mayer oświadczył, te ustawa ta 
nie przesądza przyszłego uregulowania sprawy 
opodatkowania touarzystw akcyjnych.

W  końcu posiedzenia puseł S t e r n b e r g  u- 
d.--zał ostro na „niecny socyal-demukratyczny- 
rzą i obecny za to, że wytoczono mu pr, cos o 
obrazę majestato.

W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  obradowano 
wczoraj w dalszym ciągu '.ad projeKtem usta­
wy o podwyższeniu emerytur dla urzędników 
państwowych i przyjęto przedłożenie rządowe 
wraz z rezolucjami referenta L a  po la . wzy- 
waiącemi rza-i t by przedłożył p'ojekt ustaw; 
w sprawie 35-letniej słnzby, pragmatyki słnź 
bowej i zmodernizowania postępowania dyscy­
plinarnego.

W dyskusji poseł G ł ą b i ń s k i  oświadczył 
imieniem Koła polskiego, że jest ono za s>nsz- 
nemi życzeniami urzednifców, jac i pomocników 
kancelaiyjnych. egzekatorów i i D n y c h  w nędzy 
się zotjdnjących kategcy j psrsonalu i za rezo­
lucjami c 35-letnim czasie służby z odpowiednią j: 
pragmatyką, Pożądane jest możliwie szybkiej 
podniesienie przedłożenia do ustawy, ponieważ 
ono obecnie rprost przeciwny wywiera wpływ 
mianowicie starsi arzęanicr wstrzymują ię aż 
do jego uchwalenia od pójścia na emeryturę.

(Telegram y ,,N Reformy" z 22 lutego.)
WiedBń. Po odczytania wnioskow i  intirneia- 

cyj przystąpi1 Uu do porząikn dziennego t. j 
dyskusji nad traktatami handloweml z Be y ą 
i Wiochami.

Podczas obrad nad traktatem handlowym 
z W ł o c h a m i ,  zabierali równ;eż głos kiero­
wnik m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  i m i n i s t e r  
r o l n i c t w u ,  poanosząc ważność zniesienia 
klauzuli ciowej na ^ ina  oraz znaczenie wolno­
ści cłowej dla drzewa, Kierownik minisfer8twa 
handln zapewniał, że r/aa będzie łagodzić stra­
ty. jakie wynikną z traktatu dla południowych 
prowincyj. Traktat powyższy, jak i traktaty 
z Belgią i Rosyą, zanewniają eksportowi po­
myślne waronKi. Minister rolnictwa podniósł 
że mimo kilka ofiar, rolmctvc z traktatów i 
konwencji weterynaryjnej odniesie bezwarun­
kowo Korzyści

Po zamknięciu dyskusyl wybrano muwcami 
generalnymi T o l l i n g e r a  i G l e i t z a .

O godzinie trzy Łwadranse ua 3 przerwano 
posiedzenie do godziny 4 z dowodu eksporta- 
cyi zwłok 4. p. posła Piotia Górskiego.

T ra k ta t z Rosyą.
Wiedeń. Komisya ełowa przyjęła t r a k t a t  

h a n d l o w y  z R o s y ą  i handlowo-polityczną 
ustawę upełnomocniającą.

W  dyskusji zabierał głos minister rolnictwa 
i pos. K o l i s c h e r ,  który zauważyt, że te sia- 
nowista Galicyi i producentów d'zeu a wogóle 
należy nbolować. że 7 traktacie rosyjskim zna­
cznie podwyższono c ło  na d r z e w o ,  podczas 
kiedy z polskiej strony ustanowiono wolność 
cłową na drzbwo, dalej ubolewać należy, że nie 
ndato się osiągnąć zniżki cłowej dla beczek na­
ftowych do Batun Natomiast ze stanowirka 
G alicji nietylko ze względów narodowych, ale 
i literackich mnsi się z radością przyjąć posta­
nowienie o w o l n o ś c i  c ł o w e j  d l a  k s i ą ­
ż e k  p o ' « k i c h  do R o s y i ,  iak i przedłuże­
nie dla Austryi na 10 lat 3-letnie go terminu 
d l *  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i  przez 
obcokrajowców. Następna wyraził mówca nbo 
lewanie, że nie ndaio się osiągnąć wolności 
przewozu na wszystkich drogach rosyjskich dla 
produktów zachodnio-europejskich i że Persya 
jeszcze ciągle jest zamkniętą dla surropejsŁie- 
go, a specjalnie am ryackiego hanalo, Sprze­
ciwi? się to wszekim zasadom prawa auędzy-

Odpowiedzialny redaktor i wvd»wea 
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poesukuj* 94 2 2

rutynowanego mundanta i rutynowanej 
nuwdantki.

Zgtosseni* pod , A Jw okat9 p o «t« rsaunts.

Loyraua oM  A te ji
pensyonat Willa Central

dom l-rzędny, stały zja zJ Polonii nad 
Adryatykiem . 
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Podziekowanien
Serdćczne podzięk rwanie składamy W P  

Druwi Pi dlazcheko wi za troskliwą pioctę sad 
chorym, W P  Jarusieunkiema .a łaskaw* aa 
jęcie »ię pogrzjbea Wielebu Duchowieństwa 
i  liczne i Pobliczaości za odział w pogrzebie 
sassegc M j i i  i Ojca 1 p Maryaua Ratnuszyń 
sldeg W  smntka pogrążona R o d z in a .

Bochnia. 20 lutego 1906. 946

lat 35. znająca 
8>«i na gospodar 

stwie wiejskiem i miejskiem, kuchni i 
Bzyciu, poszuknje miejsca jako gospodyni. 
Adres N. N. post. rest. Zielonki. 94f. i o

Rodowity Włoch ndziela l e s c y j  
języka włoskiego 

oddzielnie i zbiorowo. Zgłoszenia pcd 
9 6 s  przyjmuje Administracja „Nowej 
Reformy*. 663 i 8

Udzielam lebcyl
gry fortepianowej (początków; grunto­
wnie. Warunki bardzo przystępne. — 
Stolarska 6, II. (wićd. u E. Levay) 

o«?  l  «
w b b i i  mmmm mmmmmm

lub I I I  r. lub też 
asy a te is ta  poszu­

kuje K a r i r  i c a i ,  a p t e k a r z  
st W o jn ic z a .  968

Aspiranta "

POLARNIK KAtPy
poleca częściowo

r e w r a s S a w

Rawy calcnej
nsjnoroszym 

i najlepszym  spo­
sobem za pomocą 
..88rąc?gspjwj«trja‘ ' 

po cenach 
n a jn iż s z y c h

K R A K Ó W  
R/wefc

O,

PI. J R W O R M S C K I .
984 41 0

WalneftjromadzeniB
c z ł o n k ó w  l i  i in j  c h o r y c h
przy Galie. Towarz. farm. „U N ITA d * 

n K r a k o n  ie ,

odbędzie się d n i *  11 m a r c a  1900
r . o godzinie 9-rej rano w lokalu wła- 
inym (uL Mikołajska L. 2, I  p.) z na­

stępującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Zagajenie.
2) Wybór delegatów z ramienia praco­

dawców.
3) Wybór komisji rewizyjnej.
4) Wybór członków sądu polubownego
5) Sprawozdanie z obrotu finansów i 

rocznego bilansu
8) W n oski i interpelacje.

Kraków, 19 lutego I9u6.
Kasa cnorycn dla wspołpraeownlkow 
aptexarsxich Drzy Tow farmaceuty 

cznem „Ur.itao1* w Krakowi*
M g; . A utoń i Śmieszek 

prezes.
Mg/', ff iadgsław  M ię tu s  

944 l i  za se&retarza.

Adwokat
na prowincji pusz ukaja rutynowa­
nego koncypienia. Wiadomość 

Di a A Fi schlera 
Krrkowie

w kancelaryi 
w 956 i a

Palniki „kor

?ml\ „Amor*.
928 2 4

i kuchenki

spirytusowe
sp rzed a je

L .  R a r a f i N k i  

Kraków, Podwale 6,

D o m  d l  a  Z i e m i a n
Kraków Szewska 2

SKLEP do wynajęcia przy ul. 
Grodzkiej Adres zło­

żony w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło­
szę*, Plac Maryacki 2. 9’ 8 2 2

Wartość
t m r  smacznego jad ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzyttnje się zawarte w niej pożywne składniki Fakt ten tłomaczy powodzenie

MaggFe<ro przyprawy do zup i rosołów.
tapubiegiiwej gospodyni 

łom, bnlionum, losom, al

tem też

Magglego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 ztotyeh

Dla zapobiegliwej gospodyni i  Łanowi ona zd.wna uznany, tani śrudek w oela nadania silnego, miłego smaku md.ym zupom, 
rosołom, bulionom, sosom, jakote. jarzynom jajecznicom i t. d. Z powudn znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dupiero po ugotowania! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i  spożywczych, oraz składach 
aptecznych w « ilaazecakach, począwszy od 60 h (ponownie napełn 40 h). 612

edall, 8 dyplomów hono-owycłi, 5 f onorowyc i nagród. Sześciokrotnie poza konkuraem m I.: na wyatawach światowych w Paryżu 
w roku 1889 I 1900 (Jnlinsz Ifapgi jako sadzie).

i Zawsze świeża, aajw ięlszy  zbyt w kraja. Wszęndte doabycis, a

Magazynu JULIUSZA
gdzia nie w a, preizę pis d do

GR OSSEGO
w  K c a h o w l e ,  R y n e k . 88 19 O

Zakład tas, mmliii wĘ
ma do sprzedania:

Kredens wahon., Biurka, łożaa, stoły i komo­
dy mahoniowe, Sekretarze in-irnet. (antyki), 
Biblioteka inkrust. z bronzami. Biurko amery­
kańskie z oryg bronzami, Sekretarz mahoń., 
inkrnst., Gurnitui msh. bogato rzi źbiony, orai 
* el.» innych oryginalnych antyków, jakoteż 

1 n-.^bli twykłycb, ncwych i używanych i gar 
dei 'by. 71 49 O

L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a ,
Kraków, ul Szewska Nr 5, p. !.

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13, te!. 43,
poleca

faame Wełniane jWatery ŷ

W

na suknie i kostyumy damskie

cenie od koron 2 do koron 15.
IYóbki aa żądanie opłatnie.

5 0 0 0  K O i i O P  .4 G B  O D Y
d l a  n ł e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h .

V  -

mm

#Jg§

*  ( k

Ftrost brody i włosów na głowią istotnie w 8 iliuach wywołuj* er wó.lwlf 
duński ..Balsam Mo»“ . Htarzy I młodzi, mężczyźni I kotrety, używają tylko „Bal 
samu 4 es" do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest b-wiem dowiedz) -ią 
zeczą ze „Balsam Moa ‘ j .s i  jedynym środkiem nowoczi .nej wiedzy, któi y w rrze- 

ulągu 8 4e 14 dni przt z działanie na cebulki włosów w ten sposób aa nie wpływa, 
że s łozy Z8rnz zaczynają róśt. Bęczy aią, że środek ten nie jaat szkodliwy.

Jeżeli to nie je s t prawdą, yptoeiray
—  5 0 0 0  k o ro o  g o tó w k ą  —

każdemu gołowąsemo, łysemu, lub rzadkie wUsy ua|ące**ia który Balsamu Mas 
przez eześó tygodni ożvwai bezskutecznie.

Uwaga: asteśmy jedyną nrmą, która daje tego rodzaju porąeseme. Lekar­
skie opisy i polecenia Przsd nasiadownictwamt ostrzega • ę oailnia

W  sprawia prób z Pańskim „Bslsauern Mos" mogę Panom donisić, że z tego 
balsamu jestem znoełnie zadowo'ony. tuż po ośmiu driach psjawił się wyraźny 
porost włosów, a chsoiai włosy były jasne i miękie, byłj one irsecioż b‘ar#zo 
mocno. Po 2 tygodniach ptcTbra/a oroda powoli pirrwotuą Barwę 1 dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego baUamu. Dziękując, 
łączę dla W P  wyrasy sow aża i1* Dr Tyerg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polocić h_żdemu prawaziwy duński Ba'ssm Mos jako 
niezawodny '■rodek do wywołania porostu nowych włosów. Przea długi aeas wy­
padały mi rilodj porządnie tak, że p ijawiły się oałe miejsca p«sbawion* włosów. 
Gdy atoli nżj wsłam prsez 3 tygodnie Balsamu Ujs, poczęły włosy róść » a  «owo 
gęste i bujne. M C. Andersen, r T Vestergsde 6, Kopenhaga.

Pe otrzymaniu należytośoi !ub aa saliozką. Pi*u4 da najwięktzegs w iis iitló  aófiliwógó kaudłaPaczka Balsatna Mos 6 zł? Opakowaaie dyskr

H os-M agasinet, Copeiihagen K  333 D anm ark  (Dam a).
(Opłata kart koresp. 10 h, s listów 9ń b). •*S I  9

Uczeń
w aptece. 
muje Adm.

celoją> y z ukr-ócz. V I kl. 
gimn. poszukuje praktyki 

Zgłoszenia pod S S. przyj- 
„N. R e fo rm T 1*. 904 2 3

Kamienica dwupiętrowa
narożnik dwćcb ulic głównych (mie- 
ezcząca sklep restauracyjny) ao sprze­
dania z wyłączeniem pośrednictwa — 
Adres w Aduinrstracyi ..Nowej Refor- 

my“ pod 823. 823 6 b

Lekcyj tańców
udzielam jak lat poprzednich

Józefa Ekerowa
M a ł y  R y n e k  1.

196 16 O

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 
Szalay & Griin liau seir

p«d firmą 8 .0 4 10

Skład Warszawski przyoorów fotograficznych
________________________ I I M M H

Dolecą nsjn. syst. a p a rm ty , p a p i e r y ,  d i r i n i L  i l U  t 1.

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  Ł .  2 .

d .

lato ma jasno w głowie,
używa tawszi>

D ra Oe tkera
p ro H z k a  d o  p ie c z y w a  po 12  b  
c u k r u  w a n i l in o w e g o  po 12  h  
p r o s z k u  p u d y n b o n  e g o  po 12 h .
Przepisy, ktćre miliony razy okazały .ię dobre 
mi, można dostać za uarmo w prze In ej >ryoh 
handiaob kolonialnych l ..ładach aotecznycb 

każdego miasta. 37 96 8b

B,ząaowo

pod firmą

uprawniona

18

K. taaca i Chmurski w Krakowie
p r z y  n .L  ś w .  O e r t r n d y  p o d  S r .  4 ,  iso j j  o

wyrabia pod kontrolą komisy) Przemysłowi j Tow Lek. Kra*., ^oieoone przez toż Tow.

w o d y  m i n e i * i 4 j i i i e  s z t u c z n o
odpowiadające składem chemicznym wodom: B IL IŃ S K IE J , GLEonDEBi.ERóRiŁJ, 

SE LTE R SK IŁ I, 7 IC B Y  M ARYENBAtiZK iET, HOMBURG, KISSINGKN, tudzież

m p c c y a l n e  l e e z i i  i u i e
'ak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwa.,ną, orar w ody l e e ia l c i e  s o rm  ir e  

z przepisu fVo/. Jan orskieęo.
,Sprzedtż wąetkewi w aptekusb I Irogmryaob. — Ceunlkl *a żądanie franco.

Młody pomocnik
nezolwy, z działa korzeu., bufet., zmieni posadę 
od 1 marca „Pomocnik" poste rest. Komarno. 

919 2 2

Cackolada W an ilio w a Z d ro w ia  
P a s t y l k i  własnego w yro b u

poleoa

(La  4 9 1  P I A S E C K I
Blaga IG, Floryanska 2, Betel Drezdeński,

Kraków. 197 22 O

przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości ogól­
nej, państwowej i kupieckiej, urzą­
dzam nadal według najnowszych w y­
magań komisyi egzaminacyjnej. —

Dla Pań osobno godziny.

Władysław Christ
c. k. urzędnik rachunkowy skarmi, 

Plac Matejki I. 9. II piętro.
949 1 2

^ d ' n o d c r J a h r V  
Aromatyczne rablefBi do  'n y c ia  I Go 

K4piel<. r iadajti w odzie  n a d e r  
przj j e m n a  i ł!w«~fa won (.dżwieiaj^ 

I wyg-iadzaja SKórr
C ens■ k l'BO

fgfowny 3(1180

Apteka  For. G ra / e w s ś 'c g a
i K r a k ó w  10

Wystrzł-ran. się naśiadt+riich#  

" l M  39 bo"

Szyldkretowe
szpilki i grzebienie

bardzo tan io !
rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
Skład Apteczny Mag. tanr

Jadwigi Klemensiewiczów*;
v> Krakowi*, Knrntilcka 15.

83 3* O

Koncyp>ent adwokacki
z praktyką sądową, poszukuje posady oż 1 go 
marca. Zgłoszenia pod »:t3 przyjmuje Admi­

nistracji „N. Reform y” . 933 M 5

pralnia warszawska
poszokerje

z u o l n e j  p r a s o w a c z s l
na stało. 910 2 2

h  r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  14.

ckn 1. 17 S tró ż  arękaże.

z War-zawy 
ni. Karrneli- 

938

inteligentna, młoda, przystojna, posisdaląaa 
10 000 koron posauu. pragnie poznać w celu 
matrymonialnym człowieka młodego, zacnego, 
przystojnego, z wyższem wjkształceniem, na 
stanów.skn. Listy z fotografiami oraz dokła­
dnym opisem proszę nadsyłać do Administracji 
„N . Reformy* pod „Bławat". Na aronimy zu­
pełnie nie reflektuje Rzecz traktuje p.ważnio.

924 2 3

Agenci
biegli w języku niemitekim. potrzebni de po­
płatnego przedmiotu. Ci którzy zajm -ją 
io. i; dążą losów, mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia: ,.H * r k  s r " .  l i r  ii n il.  Neagasso 30. 

938 2 6

Mający liszaje
nawet tacy, którzy nigdzie nie cnaleźlt ule­
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadczeń z Aastryi za darmo. A p t* 
karz C. W. Rolle, Mtena .Eibe), 660 $ 19

L. Tomaszkiewicz
o p ty k  I  m eo h a h ik

-» v

arządza

oiwonki elertr.
telefony: 

poleca: o n ia ry , cw l-  
kfery, lornetki teatralne

Kraków,
msgfrm

u lio a  F lo r y a ń s k a
Telefon 309. 866C 18

Odznaczone na wystawach krajowych najwyżezemi nagrodami

W Y R O B Y  T K A G K I F :
i

s n b jlepu ego  przędziwa, jąjt najstarannie Wykonana, jakoto 
Płńtaa białe krośniaH i w »by zwykłrj i przeicieradłowej szorckośc?. Dymy Dreliszki, Reeeaiki, 
Cbasteezkl do nosa, Ścierki, Obrasy, Sirwety. Barchany, Flanelo Szewioty. Płócienka kelerewe 

u  fartuszki, sakieaki. bluzki i t. p. —  poleca pn cenach uua.k war.yeh

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

B U E S O W IC Z A
w  K orczyn ie  obok Krosna.

Na żądanie wyryta się próbki i cennik opiatnie. 489 6 6

T A M , gdzie tyle podziękowań, odznaczeń dowodzi skuteczności nie na 
leży wątpić że nłyu z wyciągów roślinnych ze znakiem „Elaa- 
F lu ld" nśsaierza bole, usuwa flegmę, wzmacnia nerwy, przynosi 
uigę w inflaenzia, kaszlą, chrypce, zailegmieniu, dolegliwoś-iach 

szyi, boin głowy, piersi, przywraca apetyt, usuwa uenkanie w żołądku, k a r u  nudności, 
zboczenia w trawienia, wzdęcia, odbijanie aię kwa­
sami, zgagę, a także gorączkowe i nerwowe pzzy- J :,
padłośii. —  12 flaszek m iłych lub 6 wielkich ao- ^ ^
sztuje opłstnie 6 koron, 24 msłych lab 12 wielkich
flaszek 8 koron 60 hal. 48 małych iab 24 wielkich
flaszek 16 koron bez dalszych wydatków. Polecenia 
godne są także bellera rozwainiające pigeik i ram- 
barbarewe ze znakiem „Slsapllien", 6 pudełek opła- 
tniu 4 korony, 19 pudełek 7 koron 60 hal Zagoryań-
skl Byrop p lerstovy  1 przeciw  kaszluwl i  flaszki i  g
fi koron upłstoie. —  Zamówienia adresować wyraźnie j
do E. T. Pellera apteki w  Stublcy Elsaplatz Nr 51 
fKruacya). Wystrzegać się naśladowaiciw 1 zapa 
mię” id tobie nazwę „F e lle r ". 951

W3WS

Dolno-austrya cki

krajowy zakład ubezpieczeń
zamierza w miastach: Biała, Brzesko, Bochnia, Dąbrowa, Grybów, Gorlice, 
Jasło, Limanowa, Myślenic?, N ow y Sącz, Kraków . Pilzno, Tarnów, W a­

dowice, W ieliczka i Żyw iec, założyć

1 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska ]0 .

i prosi szczególnie silnych jeszcze c. k. pensyon.stów, nauczycieli, m.a- 
szk»jących w  tych miastach, żeby się o te posady ubiegali. Tak ie ageneye 
doino-austryackiego krajowego zakładu ubezpieczeń przynoszą ich wła- 
ścicie'om piękny dochód poboczny, leżeli się temu obowiązKowi z pil­
nością oddają.

Przyjm ie się także urzędnika do podróży dla powyższych miast
i okolic. Będzie pobierał znaczną stałą płacę, prow izyę i zwrot kosztów
podróży. Musi znać doskonale języ k polski, być chrześcijaninem, nieposzla­
kowanego prowadzenia się i złożyć dostateczne zabezpieczenie. Ubiegający 
się o posadę agenta powinni do zgłoszenia dołączyć „curriculum v ita e“ .

Tak u zastępców miejscowych jak i u urzędników do pudróży znajo­
mość zawodu ubezpieczenia jest pożądaną, jednas nie koniecznie potrzebną, 
albowiem otrzymają oni dokładne pouczenie i wszelkie potrzebne środki.

Dolno-austryacki krajowy zakład jest instytucyą publiczną przez
sejm dolno-austryacki założoną, nic na zysk obliczoną, która trudni rię
ubezpieczeniami na życie, renty, od wypadku i poręki.

Zgłoszenia przyjtm ije Administracya „N . Reform y* pod „K rajow y 
zakład *. (W yjaśnień ustnych nie daie żadrych ). 9661 •

ifóftdea orttkaiui L . « . .  SHćrski.



Nadzwyczajny dodatek do Nm 43 „ N o w e j  R e fo rm y * *  z 23 lutego 1906.

posła Rotter
wygłoszona w parlamencie przy rozprawie ogólnej nad kontyngentem rekrutów

w dniu 14 lutego 1906 roku.

Wysoka Izbot

Pr«z^ i Koła Dolsk.*go scharakteryzował za- 
*»dnic*e stanowisko kluba tego wobec przed­
miotu rozprawy p dczas pierwszego czytań a. 
Z.aazsm się tsk z jego wywodami ówczesnymi, 
1 k i dzisiejszymi wywodami zast. prezesa Koła, 

^fa Dulęby uznającymi przyznanie kontyngentu 
Skrótów za koc < znoić p«fist*ową, za którą 
Koło głosować będzie i stanowisko to swoie 
ztssdnicze zaraz z góry zaznaczyć pragnę z na- 
ciatif-m.

Jeżeli się zap sałem do głosu, to oczywiście 
Ve dlatego, ażeby tylko powtórzyć przytoczone 
Przed chwilą zdanie obn prezesów.—  la z aby 
Przedstawić rozmaite życzenia Koła polskiego,
* właściwie całego naszego kraju, życzem* 
którym, niestety, nie po raz pierwszy w tej 
Izbie wobec admini»traci i wojskowej dajemj 
* jra s .

Ażeby rapobisdz możliwym Bieporozumieniom, 
*bcę zaznaczyć przedews* ysikiem. te zamierzam 
Wytoczyć krytykę rzeczową, tak, jak to uczyni­
ła .  p m d  3 laty, k i e d y  t o  p r z e w r ó t  
^  p o l . t y c z i e j  a t m o s f e r z e  P  a i  11 w a 
j a s z c z e  s i ę  b y ł  p o j a w i ł ,  p r z e ­
w r ó t ,  k t ó r e m a  o a o b i ś e i a  n i c  w s a s a- 
ł i »  i i i  ma m do z a r z u c a n i a  i p r z e • 
• i w k o  k t ó r e m u  w y s t ą p i ć  w c a l e  i i e  
•“ as. z a m i a r u .  Natomiast sądzę te jest obo 
triąik. m sumiennego posła, a t e b y  w s p r a ­
w a c h  k r w i  i m i e n i a  l u d n o ś c i  k r y t y -  
» 1 s t o s o w a ł  w o b e c  k a ż d e g o  r z ą d u  

Tceas ia, które zamierzam w»pow «4zu ć, nie­
stety, jak naćmitm łem, nie aą nowe; spotkacie 
się Panowie s wiels tobrymi znajomymi. Od 
dobrysł znujomych atoli w zwykłem znaczenie 
różnią się one tem, że tych przy nadarzającej 
Się sp zobn ś*i zawrze chętnie widzimy, podczas 
Kdy zuajcmi, c k.ó y b mów ć zamierzam, wtedy 

*jętlą najinJai, jeżeli 2 uory-juta
» » »  suikną zupełnie. (Bardzo dobrze!)

Zanim przejdą co szczt gołów, p >dn e*ć chciał 
stanowisko zasadnicze, z którego zdrowa 

P®<ttyka państwowa wychodzić zawsze powinna
*  sprawach, ou.o izą  ych uę do żądań wojsko­
wości.

O ile tedy armię nawet t punktu w dzeni; 
goip darczego uznać można za kon iecznoić
1 ństaową, o tyle tsdan roztropny mąż staDU, 
tj. mąż, który w s z y s t k i e  kierunki życia pań- 
Stwowcgo r< wnomierm# ma na uwadze, nie po­
winien sobin zataić, że WToesażanie armii 
W równewadze postępować mu* z materyalsą 
możnością państwa. Jeżeli się dziej* inaczej, 
wyw ływ* się niebezpieczeńs>wo, że ten m j- 
ceuuiejrzy, a c l e zaraz doaać, i n a j k o ­
s z t o w n i e j s z y  instrument państwa z powodu 
braku środków finani wycb zawieść może 
w chwili, kiedjby go najwięcej było potrzeba. 
8 'owem. zawse  należy pamiętać, że armia słu 
ż jć  ma państwu, n-e zaś przeciwnie, tj. airby 
kłówuem zadaniem państwa było zaspakajanie 
W iz,svi cc, ensem w istocie powiedzieć trzeba 
„zachcianek" zarządu wojskowego.

Gdy hy sł ima te wywołać miały niezadowole­
nie tego lub owego z entuzjastów wojskowych, 
bwtacam uwagę na ulowa, wypowiedziane w de 
lega yach wspólnych w r. 1878: „Wiem bardzo 
d u b r z e ,  i a  i ' t  państwo istoiejs dla armii, le n  
kf armia służyć in* państwu". A  wypowudsjacy 
Biowa ta był JE. generał zbrejmistrz hraoia 
Ł  1 ts ig  a więc mąż w każdym razi# armii nie 
ńierrztjazny.

Co do szczegółów chcę się stri szczać. Dla 
Qtrzymsma państwa ludność skłedać musi po 
d. ^k krwi i mi nia. Co do p ła tk a  krwi, to 
kr*J nasz p< mawiany o to chyba ni. będzie, 
j»k< by z krajami innymi un atal di równi.
> tym whśme jednak kierunku mamy powód 

do ■ oważurgo nżaenia się.
Oto iioić retrutow, wzMyeh z kraju naszego

*  lirzbis, odpowiadającej srogiokow. luan ścic 
y-emn pomieścić s ę  nie może we właściwych, 
dla naszego kraju ustanowionych wojskowych 
‘leónostkaih organizacyjnych. Wooec tego re­
krutów naszych przydzielają do czeskich lub 
■iriTieckich pn‘ków, których języka ci nie ro­
zumieją. Pom jam oczywiście mustrę czysto woj 
Slr[j*ą , która się iduywa w języku niemieckim, 
iecz obok tego odbywa się przecież w polkach 
pewien rod: aj nauki nzkolnej, w której młodz1
2 łokrae ponad muEtrę wojskową i czegoś inne-

jeszcze się uczą.
ke iin c i naai, nie rozumiejący języka, w któ-

szsołf się odbywa, nie mogą postępować 
1 Ui u. ą (barazo słusznie!) tak, ze się ich 
<j*ł w* de wszelkiego rodnajn posług, tylko nie 
do służbi wojskowej. (Słuchtjciel Słucbajciel —  
^ fosy; Do esy szczania butów 1).

i-a ia  tedy urzęaować jako generalne „puco- 
bBfc" iecz oie „generalne" w tem znaczeniu, 
jazoi ▼ generałom lu iy  mieli czyścić, lecz „pu- 
C°lT8 w komn się zaarey; mają iść na
T 1 ł-ochrrzom w kuebniarb, nawet sumi jakn 
■ »*rz« tnngować mają —  nie chciałbym jeść
wgo. eo oni sgoiąją (Wesołość) — mają byś

\
stróżami i wymiataczami w koszarach, mają 
obsługiwać oficerów — ze skutkiem me zawsze 
n a j le u R Z T m  —  słowem, są „do wszystkiego", 
(Mhdchen fiir alles), tylko nie do służby woj­
skowej. (B łrdzo a ł u s z u i e ! ) .

W tym tedy względzie *wrac*my się do Pana
nistra Obrony krajowe5 z prośbą, aieby do­

łożył starania, iżby rzecz tę uporządkowano, 
guyż synowie naai ■ aą przecież od tego, 
ażeby oderwan5 od zawodu cywilnego, przrz 3 
lata wykonywtć mieli pracę posługaczy.

Co s.ę tyczy podatku mienia, to zaznaczę 
krótko, ie  doszliśmy do k m n  naszej fiuaaso 
wej możności, że nic wi<;ctj świadczyć nie mo­
żemy, że zatem mamy prawo wymagać, ażeby 
tum, gdzie za pośreauictwem potrzeb wo ska 
w ści pewne dl* kraju uzyskić tuo^emy korzy­
ści. korzyści te w istocie nam się dostały.

Myślę o dostawach Wi jskowych. dostarczanych 
przez przemysłowców i rolników, o których 
szczegółowo i z naciskiem mówił poseł Dalęba; 
ażeby nnikuąć powtarzania, me będę joż szcze­
gółowo w to wchodził Ogólnie tylko zaznaczyć 
pr-gnę, że powtarzanym tak często życzen om 
zarząd wojskowy w pewnej slrunnej tylko 
mierze czym zadość, gayz ilościowo nadto wielką 
wobec nas aierają się oszczędnością.

Jedna szczególna przy tem nderza okolicz­
ność, a mianowicie ta, że władza wojskowe, 
podległe wspólnemu Ministerstwu wojny, nie­
równie prsyjalni-»j wobec nas postępuje, aniżeli 
władze, podbgijące M nistorstwu obronj kra­
jowej. i ż  do rosu zeszłego mii-l śmy 1 mnmy 
obecn e «w i*  komisye dla pobern koni dla arm> 
wspólaej, tj. komisye urzędujące stal* w* Lwo­
wie i Rzeszowie, podczas gdy z ramienia Mini- 
starstwa obrony ziajowej ani jadua tego ro­
dzaju kO“ isya w k n jn  stale ni* urzęduje, chybi 
żeby w ostatnich miesiącaeh rzacz się zmiamła 
na lepsza. W  tym razie gotów jestem twier­
dzenie swoja poprzednie 1 przyjemnością spro­
stować. ^

Co się tyczy poboru koni, chciałbym wywody 
pnslL Dulęoy maiym szczegółom uzupełnić. Oto 
nalot»łoby przy poborze koni zawezwać mężów 
zzufarii *4 strony Towarzystw rolniczych, któ- 
rzyby mieli funkcyą jakoby —  jeśli tak wyra 
zić się wolno —  obn ńrów w ezasia skonstato­
wania braków i fli«riostatków na koniach bw 
uanych. Zdurza si^ bowiem, że komisya b -rd o 
jest. p tchopnr w odkrywaniu takich nitdosiat- 
zów, które, skoro tesame, przedtem usunięte 
lOL.e przedstawi później, powiedzmy, pośrednik, 
jakoś bardzo prędko znikają. Jest to postępo­
wanie znpełnie niewłaściwe, któreby jaknaj- 
rychlej usunąć nabżało.

Pragnę wierzyć, ża dz.siejszy Minister oo ro n y  
kraj wej, który może jeszcze sposobność’ U'# 
m iał c wszystkich tych życzeniacn kraju się 
D oin form ow ać, apraw edliw«zym wobec nas bę­
dzie od sweg poprzedniku.

Ustaw* wojskow*, któia właściwi* 06 r. 1899 
me obowiązuie, mieści w sobie pewną kr/ywdę, 
której w projekcie ustawy nowej podobno już 
niema. W  nowym tym projekcie bowiem wyraz 
„jedyny swn" isitąpiono w yrcem  „utrzymujący 
rodzinę (Famiiienerhalter).

Otóż spraw* ta tak się przedstawia: Ojciec 
(w Nowntarcyyżnie) ma trzech synów — przed­
staw nam fakt konkretny —  jedea z nich jest 
monterem w Cieszynie, ć n g i znajduje się 
w A-aeryce, trzeci zaś prowadzi gospodarstwo 
rolas w miejsce chorego i do pracy niezdolnego 
ojca Otóż ten trzeci jest wzięty do wojska, bo 
nie jest „ iedynym synem ', mimo, żo „utrzymuje 
rodz uę" i mimo, że uitawa dawna przestała 
obowiązywać. Nie postępnje się tedy w dachu 
nowego projektu, lecz wedb g litery starej, ale 
już nie obowiązującej ustawy. Sądzę, że już 
chyba należałby trzymać się tego, co z w la­
no • go popędu nznino za pużądaue i dobre, i nie 
wjeuwac stale litery ustawy d*wnęj, niedobrej, 
nieobo wiązującej.

Co do szkód podczas manewrów szrzególna 
istnieje, praktyka Zamiast, ażeby kwoty, mające 
»  użyć na wynagrodzenie wyrządzonych pud zas 
manewrów szkód, zastosować do w a r t o ś c i  
i s t o t n e j  ty h szkód, wyihodzi się ze stano- 
w.ska wrtcz przeciwnego. Ustanawia się kreJyt, 
atórj na wynagrodzenie szkód mus i  w y s t & r  
c 7. y ć , i wyiokość wynagrodzenia Lie przysto­
sowuje się do rozmiaru szkód, lecz du wysoko­
ści ustanowionego kredytn.

Jest to, mol Panowie, przeciek ciakawy spo­
sób postępowania. Wobec niego zarząd wojsko­
wy łatwo uleaz może pozas e wyznaczania np. 
na rok przyizły tylso poiowy dawnego kredytn, 
który w tych warunkach wystarczyćby mógł 
i na pokrycie szkód podwóinych, no, bo mema 
więcej p.enięazy. Przytem żąda się jeszcze od 
gmin. sżeby podau ino, jakie to oddzmłj woj- 
saowe szkody te wyrządziły. A  więc cbłop lub 
wójt zf uwałyć i zapamiętać sobie ma pułki lub 
wyłogi pułzów, które mu wyrządziły szkoay na 
pLnach polnych. No, moi Panowie, to iu i chyba 
nu aomikę zakrawa.

Omówiwwi dotąd sprawy odnoszą aią do 'oraj u

całego. Chciałbym dotknąć teras rzeczy spe­
cjalnie krakowskiej, tj sprawy osławionych 
rewersów demuiicyjnych, które porównać pragnę 
z weżem morak m.

Trzy ista temu zajmowałem się tą iprawą 
obszernie i wykazałem, s jaką prawdziwie wzru­
szającą ruchliwością i wytrwałością zarząd woj­
skowy w przeciąga lat 37 nad nią pracował. 
Ponieważ jednak trnduo żąd*ć, ażeby urzędu­
jący obecnie Ekscslcncya Minister obrony kra­
jowej rozczytywał się w rozprawach Izby z cza 
su, kisdy żadnego w ewentualnej odpowiedzial­
ności nie mi&ł udziału, widzę się zn.ewolony do 
krótkiego tej sprawy powtórzenia. Sąuzę, że 
rzecz dobrą zawale pawtórzyć można, a Mefisto 
nawet mówi, że powiedzieć niejedno trzeba 
trzykrotnie. Ażeby atoli przecież nie całtiem 
.ychsaaycb użyć idów, pisgnę inną posłużyć iię 
formą.

Chcę tedy natrącone joż porównanie a wę­
żem morskim nieco rozwinąć i zestawić mo­
menty tak podobieństwa, jak i różnicy. For­
malnie rzecz zapowada s.ę wcala pomyślnie, 
gdyż obok jednego mumento podobieństwa znaj 
duję różnicę na trzech punktach. Faktycznie 
jednak atan jest dużo gorszy.

Podobieństwo obu przedmiotów na tem pole­
ga, że o nich od bardz» wiele lat zawsze coś 
niecoś można usłyszeć.

'Występujące natomiast- różnice w tem się 
objawiają, że wąż morski istnienie swoje przy­
pomina tylko w czasie kanikuły (Scuuregnrken- 
zeit), kiedy niema parlamentu, dalej węża mor­
skiego tsk n a p r a w d ę  może i nJkt nie wi­
dział, a nareazrie, że jut szkody to on z pew­
nością żadnej ~ikoma nie wyrządził.

Co do reweisów demolicyjnycb, to wręcz 
prseciwcie. przypominają się ona przez rok cały 
bez względu na jego pory, dalej nie tylko, t t  w i­
dzieć, ale odcznwać je  ladność w miejscowościach, 
mmi uraczonych, mus> na własnej ekórze, a 
wreszcie szkody, w miejscowościach tych wy­
rządzane, idą a biegiem lat w setki tysięcy 
i miliony

Porównani* —  knieje ono, jak każda —  je ­
dnej n * dotyk* okoliczności, co do k tón j nie- 
wiedzieć, czy ją wstawić w szereg mombntow 
podubieństwa, czy różnic. Waż morski jest nie­
śmiertelny, t  z że jest nie do ubicia; czyżby 
"akini miały być i rewersy demolkyjne?

Za przypnnzczen;em tem przemówią, jak do­
tąd, niespożyta siła życiowa tego oojektu, pod­
sycana trwałą, bi zmyślną szablonuwością w po­
stępowaniu zarządu wojskowego

W  roku 1889, a więc 37 lat temp, poruszono 
sprawę po raz pierwszy, a to z powodu petycyi 
mhzta Ołomuńca, który wówczas był jeszcze 
m.astem fortecznem. W' pięć lat później, bo 
w roku 1874, oświadcza zastępca rządu, że Mi­
nisterstwo wojny w ykoinony jaż po-inda pro­
jekt o zniesieniu rewersów dm olicyinyrh

Każdy powie, toż to ślicznie, lecz byłoby to 
zaśliczne, aby mogło być prawdziwe. W 2 i  bo- 
wiem lat później, tj. w roku 1895 zaznacza 
Minister obrony krajowej, iż „Mmis.err.wo 
wojny d ą ż y  do rychłego wykończenia projektu 
nstrwy, a dążność tę rząd popierać będzia w e ­
d ł u g  m o ż n o ś c i " .

A  więc w rokn 1895 szczęśliwie do tego się 
doszło, z d ą ż a ć  do r y c h ł e g o  w y k o ń c z ę  
n i a  t e g o ,  co p r z e d  21 l a t y  b y ł o  g o t o ­
w e ,  a nadto —■ ażeby jnż całkiem było do- 
; rze —  do zapowiedzi, że się dążność tę w e- 
d le  m o ż n o ś c i  b ę d z i e  p o p i e r a ć .  Naj­
nowszy przeto wąż morski został p roku 1874 
na papierze c a ł k i e m  u ś m i e r c o n y ,  20 lat 
później rychły zgon jego l a p o w i e d z i a n o  
z u r z ę d u .

Wedle wiary ludowej na dmgie życie liczyć 
może te*, czyją fmierć mylnie głoszono. Na 
przykiadz e raszym to się sprawdza, boć prze­
cież od roku 18a6 znowu 11 lat minęło bez 
śladu postępu. W roku 1903 Izba uchwaliła 
rezolucję, wzywr-ącą rząd, a.eoy właściwy 
projekt ustawy wnieał w jesieni tegoż samego 
roku. M ir^o znowu lat 3, a rząd znaku życia 
nie dał.

Skoro tedy sprawę tę w przeciągu lat 37 
poruszano —  jak to zaznaczył poseł Dulęba —  
45 r&zy tak w delegacjach, ja z  i w tej W y­
sokiej Izbie, to jnż chyba wolno stwierdzić, że 
M fisto ze swojem „trzeba to Dowiedzieć trzy 
krotuie" może iść do kąta (ist ein wahrer Spiiz- 
buce dagegen). (Wedołość).

Ilość momentów podoiiiefistwa wzmogła się 
przeto o jeden, gdyi widocznie i rewersy de 
moiiryjne są nie do ubicia.

Mieliśmy w Krakowie —  obok wielu innyen —  
historyą całkiem, albo powiedzmy, choć na pół 
humorystyczną. Utworzyło się towsrzystwo dl* 
bodowy t&mcb mieszkań robotniczych, a więc 
rzecz ze wszech miar, n ze względów socjal­
nych szczególnie ezuama i p o c h w a ł r  godna. 
Jednop ętrowych domów stawiać nie wolno było. 
d o  władza w o j s k o w i  żądała rewersr demolkyj- 
nego. tj. zobowiązania się do zburzenia budyn­
ku na l i  Łm żądanie wojskeiępścł na knar*

własny oez wynagrodzenia. Pozwolono budować 
domy parterowe, lecz zamierzone umieszczenie 
ich na placu budowlanym takie, jakie się oka­
zało dla rzeczy najodpowiedniejsze, mnsiano 
zmienić, bo oś podłużna budynków byłaby się 
znalazła w linii strzałów, a przez to forteca 
w danym razie na  s z w a n k  n a r a ż o n ą  być  
m o g ł a .

Japońscy inżynierowi# wciskowi zdrw iiiby 
się, że nietylko w ich są»ibdztwie, lecz i w środ­
kowej Europie harcopy się nd&ją Z nznan>em 
jednak podnieść mnszę, że i oficerowie sustry- 
accy głową na to potrząsają.

A  co czytamy w dzisiejszem sprawozdaniu 
komisji wciskowej ? Oiwmdczenie JE. Ministra 
obrony krajowej, w myśl którego sprawy za­
łatwić nie mużna bez porozumienia się z rzą­
dem węgierskim. (Słnchajciel Smcnajcie!). A w ivc 
tyle dziesiątków lat węgierski rząd wraz z par­
lamentem funkcyonnją prawilłowo, *  wówczas 
z nim się nie traktowało. Dopiero teraz, kiedy 
się rzec* widocznie niezmiernie szybko pragnie 
załatwić, ucsrmć tego nie można, bo rząd wę­
gierski nie zuajdnje należytego poparcia w par­
lamencie. (Potakiwania).

Maszę tedy powiedzieć: Sprawa się rozbija 
od dziesiątek lat o brak dobrej woli se strony 
zaraądn wojskowego, który wprost la-tu je so­
bie z szerokich mas indnolci w Krakowie, 
Przemyśla, a do pewnego stopnia 1 we Lwow.e 
i 1 okolio tych miast, tj. s ludności kilkikro. 
stu tysięey.

Jeżeli gdzie, to tu słtsznia przytoczyć można 
słowa polskiego poeiy, Krasickiego, któremi 
kończy pewną bajeczkę Rozcbodz: iię o skrze­
czące żaby, które głowy 2 wody wyebylają 
obrzucane zostają kamieniami przez swawolnych 
chłopców. Żsby zwracają się do chłopców ze 
słowami: „Przestańcie chłrpcy, bo się źle ba­
wicie dl* was to jest igraszką, nam chodzi o 
życ>e'“ . Przedlóiuaczą to pa niemieckie, o ile 
mnie stać na to: „Lasst ab Ihr Hcurei, denn 
htts ist euer Strebea, denn was ench gibt ais 
Scherz, das gett uns as daa Leben", (Oklaski 
i bsrdzo dobrze 1).

Smotnem jest, ze parlament la  eoś podobnego 
pozwala, lecz tu już stanowczo sam sobie wi- 
jieu. Przez zniesienie bowiem §. 14, który, n* 
wiasem mówiąc, demoralizuje rząd i poniża par­
lament, możuaby należyty na rząd n&ruk wy- 
vrzeć, podczas gdy stan obecny staje się nie­
możliwy.

Sprawa włsftnie omawiana ten staje się przy­
krzejszą, lleze poseł Binder w znatzącem swo- 
iem przemówieniu, w roku zeszłym również 
podczas rozprawj o rekrutach i ygłoazonem, 
stwierdził na podstawie istniejących norm, że 
rewersy demolicyjne nie opierają s.ę na usta­
wie, tylko na rozporządzeniach, żc przeto wcale 
nie mają mocy ustawowej, a więc ’ nie rniją 
mocy ludność obowiązującej, że ludność w dro­
dze prawa uronić im się może i że nad 
rzeczą tą dlatego nadzwyczajnie wypada ubo­
lewać, ileże ucierpieć przez nią mogą dobre 
stosunki wnajeŁnego pożycia, jakie między 
ludnością cywilną a wojskową w krajn n&«zym 
wogóle w csłości istnieją.

Poueł dr Peteienz wniósł w rokn zes.łyn. 
imaniem Koła polskiego rezolocyą, przez Izbę 
przyjętą, która brzmi: „W zywa się c. k. rząd. 
ażeby jak najrychlej wniósł projekt nsta.ry, 
reguła,iącej postanow ienia o rejonach fortecz- 
oych, tymczasem zaś me zastosowywal przepi­
sów rozporządzeń min steryalnych, sprzecznych 
z ustawami istniejącemu.

W roszę tę rezolncyę ponownie, prosząc o jej 
uchwalenie.

Przystępuję do omówieria dtosenku pomiędzy 
ludnością cywilną & wojskową. W ielki poeta 
niemiecki powiedział. „Es kann der Beste nicht 
in Friedeo leben, wenn es dem bósen Nacbbar 
niebt g e fa llf .  Sąsiad przeto również dobrych 
tych stosunków musi p/agDąć. a sądzę, że naj 
spokojniejszy „cyw il" sam do dobrego pożycia 
z wojskowością nie wystarczy, o ile sąsiad, tj. 
wojsko tego nie chct.

Przykładów do ilustracji istniej# mnóstwo, 
przytoczę jeden, który niedawno arszedł w Kra- 
kęwie; mam na myśli sprawę Mat< jkn-Windis< h 
graetz, która w Dofuwie stjczma b. r. przoa 
sądem krakowskim się rozegrała.

Doia 4 października 1905 właściciel wioski. 
Matejko, p lnje na polacn własnych wraz ze 
swoim kozyoem, i natyka uę na towarzystwo 
przeszło 20 oficerów, którzy na komach i ze 
sforą około 30 psów uprawiają polowanie. Na 
polach znajrinją się plony jesienne, część upra­
wiona pod oz'm nę. Muszę zaznaczyć z naci­
skiem, że Matejko posiaes prawo polowHji_  
oa gruntach własnych 1 lest zarazem dzier­
żawcą polowan.a na grantach włościańskich 
gminy B. ttwice 1 jaku taki ma prawo k o rzy­
stać z postanowień włości wej ra tu y .

Matejko zwraca się do myśliwycn, którzy go 
o zamiarze polowania na jego gniotach wcale 
nie byli zawiadomili, a więc i żaonego od mego 
ma miau pozwolenia, i proai icb o zaprzeataoia

polowania, ocaj wiście bez skutku. Panowie ofi 
cerowie ga'ooem tuż obok n.ego przejeżdżają 
a piasek 1 karz, wydobywający się z pod ko­
pyt końskich, zasypują mu twarz i oczy. Ma­
tejko, sam będący na polowaniu, trzyma strzelbę 
odwiedzioną w ręku; padają 1 niej dwa strzały, 
które uszkodzić miały czapkę jednego z panów 
oficerów. Proknrator wnosi oskarżenie o zbrodnię 
usilowanego ciężkiego uszkodzenir ciała i spra­
wa dostaje się przed sąd. Matejko snuwn twier­
dzi, że podczas mimowolnego rnchn, wjkonanw- 
go w celu wytarcia sobie oczów piaskiem za­
sypanych, strzelba, której samki. według stwier­
dzenia rzeczoznawców, bardzo azły lekko, wy­
paliła i tak strzały padły nieszczęśliwym w j- 
padkiem, lecz bez złej z jego strony woli, Nie 
chcę wchodzić w rozbiór tych owu twierdzeń, 
a konstatuję tylko, że trybunał uwolnił Matejkę 
od zbrodni usiłowanegc ciężkiego uszkodzenia 
ciała, a winnym go uznał występku n i i ł o w a ­
n e g o  l e k k i e g o  uszkodzenia ciała i zasądził 
ua 10 dm aresztu, lub 1.000 K  grzywny.

Ośmielę się zapytać, czy moralnym sprawcą 
tego wyprdkn był ten, ktorego sąd ukarał, czy 
też mole kto inny?

Można teraz zadać pytanie, czy tu się nie 
rozchodzi o odosobniony wypadek, gdy* prze­
cież tradno, a dt to było- systemem.

Otoż przeczytam Panom n^hwaię Rady gmin­
nej w Bieńczyeach pod Krakowem, z której 
Panowie zobaczycie, jak się rzeczy mają (czyta): 

„Rana gminu» jednogłośnie uchwala przy­
czynić się do fcKcyi przeriw wrrządzari* 
szkód i hircowfcniu przez pp. oficerów na 
polach nauzej gruny i okolicznych gmin. a u. 
1  następujących powodów: Od dziesiątek lat 
pozwalają sobie pp. oficerowie 1 icb służący, 
stacjonowani w Rakowicach i Dąbiu, jezdzić 
bezkarnie po zasianych i uprawnych polach, 

ia nawet nie zważają, gdy aą piony ua doj­
rzewania lub ua pokosach i gaściach wsku­
tek asegc wyrządzają rolnikom tutemym 
rok rocznie nieobliczalne szkody.

„■Wszelki* prośby i zwracani* uwagi pp. 
oficerom przez tntej. gospodarzy nie oćsouą 
żadnych aknikow, a nawet przez tych pp, 
oficerów bywają w ten sposób lekceważone, 
ke dobywają pałaszów, grożą nżycie« broni, 
i obrzncają nas takiemi wyzwiskami, jak: 
f Terflnchte poi nsche Schweine, Bagage, dum- 
mer Baner". Rówmeż zażalenia kilkakrotnie 
rocznie do e h Komend;., u k Starostwa 
i Rady powiatowej nie odnoszą żadnego 
skutkn". —  (Następują podpisy i pieczęć 
gminna).
Jakżeż tedy sprawa cała, w związku zesta­

wiona. wygląda ? Otóż niektórzy —  nie chcę 
genuralizować, dis tego mówię niektórzy -— 
z pp. oficerów, stacjonowanych w Krakowie 
i okolicy, poloją ber poswolenia na cudzym 
obszarze, wykraczają prceto przeciw aetawie 
łowieckiej. Ci pp, oficerowie popełniają gwał­
towny najazd, gwałcą tedy prawo prywatne, 
dopuszczają sie przeto deiiktn, który w warun­
kach normalnych sądy karne karcą surowo. 
PP. oficerowie wyrządzają dalej dotkliwe iizko- 
Jy La płodach polnych. Dosłagują się ordy nar- 
nemi przezwiskam,, grożą użyciem broni, a 
w ostatka jeszcze idą do sądu.

Ciekawem jest i znaczącem. że na tych pu­
lach w Batowieach to samo towarzystwo dwu­
krotnie tej zabawie łowieckiej się oddawało, 
jakby na urągowisko biednego człowieka.

Może kto zapyta: „ a  dlaczegóż nie skarżą, 
przecież istnieją władze, które takich spraw 
dochodzić mają?" Otóż zanoszą skargi, lecz 
Starostwo np. w Krakowie na »ia rg i tego ro­
dzaju —  a posługuję się tu słowam* adwokata, 
który w wymienionym powyżej procesie funk­
cjonował jako obrońca —  reagnje w sposób 
następujący. ^ S t a r o s t w o  n i e  m o ż e  t a k  
b a r d z o  w y s t ę p o w a ć  p r z e c i w  t y m  z a ­
b a w o m ,  bo o n e  p o d n o s z ą  r y c e r s k i e ­
g o  d n e b a " .

Otóż czy najeżdżanie gruntów bieanego chłopa 
odpowiada podnoszeniu rycerskiego ducha, to 
zapytanie zadać sobie powieni na seryc tak 
pp. oficerowie, jak niomniej i Starostwo kra­
kowskie. Mojem zdaniem, zaaen przyzwoity 
i sumienny człowiek na zapytanie to nie odpo­
wie w sposób twierdzący.

Oficerowie i urzędnicy, których ust* lojalno­
ścią rozorzmiewają, powinni przypomnieć sobie 
dwa wiersze hymnu ludowego, a mianowicie-

„Ludu pilnej pracy zbiory 
Niecb osłania zbrojna moc",

Sądzę, że dopóki tekst ten nia przybierze formy-

„Ludu pilnej pracy zbiory 
Niechaj depce zbrojna moc",

dopóty ćwiczenia, jak powyższe, nie będą mo­
gły być nzna” e jako podnoszenia rycerskiego 
ducha. (Potakiwania).

W sztscj Panowie znacie mały śliczny wier­
szyk, który napisał Chamrssa pod tytułem. „Das 
Rj-saasfielzeug" (Zabawka olbrzymów). Chłop



i Nedżwyczajny dodatek do N m  43 „N ow e] rteformy* i  23 lutego 1906,

uprawia rolę piugmm; córka olbrzymi w odo&z- 
cza zamek ojcowski, idąc na spacer. Zobaczywszy 
chłopa, :abiera go razem % jego koniem i płu­
giem do a -/ojej chusteczki i niesie do zamka 
Na napytanie ojca, co przynosi, oapowiada: 
„piękną zabawkę*. Na to ojciec ją zganił i za 
znaczył, te tak się mówić nie godzi- gdyż praca 
chłoDa jest podstawą wygody i życia olbrzy­
mów. Wiersz kończy się słowami. „Chłop to 
nie zabawka przecież, niech nas Bóg za­
chowa*. (Oklaski i potakiwania).

A  więc do spokojnego pożycia miedzy ludno­
ścią cywilną i wojskową potrzeba chęci z obu 
stron. W  dalsze uwagi —  a mógłbym uwagi 
barJzo złośliwe naw.ązać —  wchodzić nie chrę. 
Pragną posiąpić. jak lekarz, który skonstato­
wanych ran niepotrzebuem sondowaniem aie 
chce drażnić, ktćry się jednakowoż poczuwa do 
obowiązku zawiadomieni* o istniejącym stanie 
głowy rodzioy, ażeby me dopuścić do zadawme 
nia choroby, którejby może później jut nie mo­
żna usunąć.

Że choroba ta i dziś uie jest n.dto nową, 
dowodzą tego wywody byłego ministra Giskry 
w delfgacyach wspólnych w r 1872; przytoczą 
z nich słowa następujące (czyta):

„Dziś. wobec ciągłej styczności ponrędzy 
wojskiem a ludnością, rzadziej niż kiedykol 
wiek, spotkać s ą można z niechże a ludno­
ści cywilnej wobec wojska. Oby tylko i strona 
druga coraz żywiej przejmowała sią przeko­
naniem, że do wywyższenia sią jako stan 
uprzywilejowany niema podstawy, te żołnierz 
obywatelem jest i że to, co Dosiada, otrzy­
muje od tych, co opłacaja podatki. Wówczas 
w dmg mego przekonan a, ni« bawstn zupełnie 
zn tną owa latalne histcrj e, które poi go 
dłem „szabla* (unter dem Schhgworte „aer 
Sdbel*) bardzo często jeszcze sią zdarzają*. 
Mmąło lat 84, a historye szablicowe n.e zni­

kły; widocznie w ąc i założenie, z którego wy- 
chodz.ł Oiskra, w miejs .u należyta u m* zna­
lazło jeuzcze zrozumienia.

Zam er: «m obecnie zastósowsć się do słów 
pisma, według których człowiek nierylko cłne- 
cem żyje, aie i słowem Bożena, zamierzam tedy 
przejść do momentów nietyle materyalaej na 
tury, ile etycznej, moralnej.

I  tn Panowi s znajdziecie dawnych znajomych, 
lecz oddając cześć, komu sią naieży. pierwszeń­
stwo zostawiam juoiatiw i, który —  jak to ze 
szłego roku przedstawił poseł Binder —  wtedy 
właśnie święcił jubileusz 60-letni od chwili, 
kiedy nam reformę jego przyrzcczono. Jest to 
procedura karna wojskowa.

Pr.cednra ta to ma w sobie właściwego, że 
stan wojskowy z jednej strony pozbiwia psw- 
nych praw które mu sią należą, a z drugiej 
przyznaje znowu prawa, które mu sią nie na­
leżą. Niedobór praw krzywdzi żołnierza; nad 
miar praw szkodzi, jak to uzasadnią, ludności 
cywilnej; jedno i drugie razem wychodzi na 
sziodą całości państwa, gdyż normalae pojąsia 
prawne stawia do góry nogami

A  więc najprzód w krótkości braki Śledztwo 
wojskowe prowadzi sią jednostronnie prowa­
dzący je fesk oskarżycieli m, sędzią śledczym 
sędzią podczas rozpiawy i referentem dla sfor­
mułowania wyroku w jednej osobie; w ten spo­
sób mc przecież dobrego wyjść nie może.

A nadmiar praw? Wiemy, że dziś oficer, 
który mą u war a za obrażonego, może —  rze 
komo w obronie ostatecznej (Nutwehr) —  obra 
tającego, tj. osobą cywilną, wpiost położyć na 
miejscu. Ma to tedy być jakoby obrona osta­
teczna, j e ż e l i  s i ą  o f i c e r  z a  o b r a ż o n e ­
g o  n w a t a , choćby nawet obrażonym w c a l e  
n i e  był .  Ocena, czy jest obrażonym, przysłu­
guje jemu samemu. (Głos: O nie, i innymi). 
W  danym razie innym, jeżeli z prawa, przy 
sługującego mu, nie korzystał.

A  jednakowo* zachodzi bardzo często naj­
zwyklejsze nieporozumienie, pomijając jnż oko­
liczność, że młodzi oficerowie, udający sią —  
pow idźmy w dobrrm humorze —  z uczty do 
domu albo i nie do domu. bardzo często wprost 
prowokują. W  takim tedy wypadku ofice> jest 
prokuratorem, sędzią i wykonawcą waroku 
w jednej osobie. Na wysłuchanie obrony mima 
czasu, gdyż cała sprawa załatwia sią bardzo 
szybko. Awantura „szablieowa* skończona, „ y-

Stypendya*
L w ó w ,  20 letego.

"Wydział krajowy nadał wakujące stypeuiya, 
począwszy od r. szk. 1905/6 aż do prawidło­
wego ukończenia nauk, poniżej w jm :ea-enjm 
uczniom szkół publicznych.

Uniwersytet Jagielloński. W y d z i a ł  p r a w ­
n i c z y  iu Ryglowani, I I I  r., Głowińskiego 
315 K; Radnicki Władysław, I  r„ Petryezyna 
250 K; \V«śkowski Stan., I  r., Głow ński 316 
K ; Sozańsii Stan., I I  r., Poto kiego 420 K : 
W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  Hurodyski Wład,
I I I  r., Czajkowskiego 600 K; Malinowski Bron.,
IV  r., Barczewskiego 600 *4, Bal cki Antoni, 
I v  r„ barczewskiego 600 K  Kaz.. r Bolesław, 
IV  r., Burakowskiego 420 K; Kordela Stanisł., 
IV  r„ Petryezyna 400 K , Piwowarczyk Stan., 
I I I  r„ Petryezyna 4uu K ; Srosa J , I I  r., Sie­
mianowskich 400 K ; Ziemski J., U  r., Bura­
kowskiego 420 K; Gołąb Marcia, I  r., Petry­
ezyna 400 K , Straszewski H., Kaczyńskiego 
600 K; Szpanar F . I V  r., Słowiński go 315 K ; 
Woyczyński Wł., I I I  r., Głow ńskiego 315 K, 
M<ndrys T., I I I  r ,  Glowińskiigo 315 K; Ur­
banek Stan., I I  r„ Gł wiństiego 316 K. W y ­
d z i a ł  m e d y c z n y :  Zabrzy ki J., I I I  r., Bar­
czewskiego 600 K , Czaiuek Z., I  r., Barczew­
skiego 600 K ; KoraDczyństa Br., I I  r , Sobo­
lewskich 300 K ; Pizdo S., I  r„ Siemianowskich
400 K; Król L., I  r„ Zikordonowa 315 K;
M i wujewski 8„ IV  r„ Potockiego 315 K; Stu- 
pnicki Jan. I I  r., Zawaazaiego 315 K ; Soko- 
łowssi M , I I I  r., Pelryczyua 260 K ,

Uniwersytet we Lwowie W y d z i a ł  p r a w  
m c z y  Osuchowski Z , Żurawskiegi 525 K. 
W. Rappe, Ż iratowe^iego 420 K ; Brum Ant., 
Żarakowskieco 420 K ; Fabian A. Głowińskie 
go 315 K : Żarski 8., Gł wińskieg. 316 K ; Kor­
necki J., Głowińskiego 315 K. W y d z i a ł  f i ­
l o z o f i c z n y :  Łempicki Z., Barczewskiego 600

wilowi* dostaje sią ozinra w głowie, a czasom 
bywa duto gorzej.

Sądzę- że takie prawo oficerowi wobee ludno­
ści cywilnej przysługiwać nie powinna.

Nie chcą rozw< dzić sitj nad tern, że noszenie 
broni przez żołnierzy zwykłych poza służbą po­
winno być nareszcie zniesione. Czyżby tu>a 
zbrojna Anstryi na tam miała polegać, te pija­
ny, albo i nie pijany żołn orz „cywilowi* bagne­
tem dziurą w brzuchu wywali? Sądzę, że w ra­
zie, gdy żołnierz bagnetu tego pod ręką mieć 
nie bęazie, szkody n.&t nie poniesie, a tylko 
zyska bezpieczeństwo publiczne, be t e g o  r o ­
d z a j  u awantury szablicowe są przecież na­
prawdę ua porządku dziennym,

Lecz wojsko i innych rzeczy jeszcze do­
puszczać się może, a tu poprostn dlatego, te 
w prawie wojskowym o ich karygodności niama 
mowy, podczes gdy ludność cywilna za nie karą 
Don«*i. Naieżą tu np. ograniczenie wolności 
osobistej, pogwałcenie prawa domowego i t  p. 
Szczególnie żandarmi rzeczy takich dopuazczają 
sią w najlekkomyślniejszy i najbardziej prowo­
kujący sposób. Procedura wojskowa potizebuje 
tedy w iitocre pilnpj ref >rmy, gdyż trudno prze­
cież obojętnie znosić, jeżeli żołnierz otrzvmuje 
pięć m ierscy więzienia za owo „zae* lab „je 
nem*, podczas gdy wachmistrz M tdarisz za 
zamordowanie re ruta ukarany zoJtał więzie­
niem trzecbmiesięcznem.

A  co wobec tego wszystkiego znachodzimy 
w sprawozdania komisyi wojskowij (czyta): 

„Jakkolwiek M ni«t r pokazał wydrukowa 
ny projekt nowej ustawy, to jedaak jeszcze 
względnie długa trwać btdzie, zanim projekt 
ten dostanie s ą pod obrady par.amentu. Nie­
jaką pociechę w tej smutnej perspektywie 
może stanowić zapowiedź, że i ustawa karna 
wojskowa, jako nie odpowiadająca dzisiej­
szym stosunkom, uledz ma reformie*.
A  więc pociechą w tem, że czegoś złego 

jeszcze na długo nie będz'e mozua usunąć, ma 
być to, że istnieje jeszcze drug e złe. do któ 
rego reformy atę wprawdz e jeszcze nie przy- 
stęDuje, ale się o mej zaczyna myśleć.

Odnośnie do stanu cficer»kiego jedną chciał­
bym przytoczyć uwagą, która jednakowoż tym 
n i  m nie do osób, lecz do systemu sią stosuje 
Ponieważ atoli sprawa n eeo jast drażlwa, a ja 
niekoniecznie oddawać się pragnę upojeniu, ja­
kobym u wiad* wojskowych szczególne miał 
mieć względy, wolą wysunąć innego mówcą 
Wysokiej Izby, którego o większe na tym 
onnacie posądzam szczęście. Mówcą tym poseł 
baron Morsey, który w dn u 19 lutego 1903 
wyraził sią w słowach, które wprost odczytam, 
aoy mnie nie nosądzoao o jakąś nierzetelność. 
(Czyta):

„Istnieje dziś pewnego rodzaju uiezsdowa 
lenie pomiędzy oficerami służby liniowej z po­
woda całkiem przesadzonego uwzględnienia 
szkoły wojennej (Kriegsschule) i t y  h, co szkołę 
tą przeszli, zupełnie jnż pomijając, że p ro ­
t e k c j a  ogromną tu jeszcze odgrywa rolą.

Widzimy, że zasłużeni starzy uf cerów'# służby 
liniowej —  być może, że puukt i u unia; cyjnj 
tego zjawiska jnż minął —  którzy eałj ciężar 
pracy ponieśli, którzy dokonać muszą tresury 
(D rill) i wyćwiczenia wojska i wykształcić jego 
zdolność manewrowania, po wielu lata* h ałużby 
pozostawali kapitanami lub rotmiatrz&mi, pod­
czas gdy kol-dzy ich. rówieruicy eo do wieku, 
którzy przeszli przez szkołą wojenną, w tym 
samym czasie pułkownikami pozostawali Wy 
wołuja to niezdrowy antagonizm pomiędzy włi- 
ściwymi oficerami linii i oficerami generalnego 
sztaba, zwłaszcza te młody sztabowiec nierzad­
ko w dziedzinie tłnżby w pułku bardzo mało 
sią nauczył, ale °ą<izi. ze więcej rozumie, niż 
oficer, który tymczasem w iatocie oałe wymu- 
s .trowan ie i wykształcenie przeprewadził*.

Zupełnie sią z wywodami tymi zgadzam, a 
sadzą, że mogą dodać, iż szk ła wojenna ns to 
tylko zdaje się istnieć, ażeby słażyć z góry 
nprzTw i ijowaLjm. Zdaje mi się. że bez pro­
tekcji wogóle dostać sią tam nia można.

Co sią tedy ty c zy  stosowania n ie .d row e j pro­
te k c ji,  to na tym pnukcie obydwa wielkie ciała 
adm inistracyjne, tj. eyw ilna  adm in istracja  i 
wojBkowa. Bic sobie nawzajem nie m ają do za­
rzucenia. S ą d z ą ,  ż e  k o n i e c z a i e  p o t r z e -

K, Rolski J„ B ireze-rskiego 600 K : Łomnicki 
S., żarakowsk ego 525 K ; Borzęcki K „ Bar­
czewskiego 600 K, Żych wicz E , Barczewskie­
go 600 K ; Serwu J., Burakowskiego 420 K; 
Vrtei 8., 8 eaianowskich 400 K . 3z lerraniuk 
Towaruickiego 400 K , Skarbić alei E , Butlerów 
400 K, Paluch S., Stillerów 400 K ; Pt»siewicz 
J., Zakordonowa 315 K , Gerstman Z.Ziwadz-  
kiegł 315 K ; Strjch&ński I., Glowiósaiego 315 
K; Pilch S„ Głowińskiego 315 K ; S.ećków M., 
Głowińskiego 420 K, Pienią^kiewicz C.( Gło 
wińsi.ego 315 K. W y d z i a ł  m e d y c z n y :  
Pik W,  Birrz*wskiego 600 K , Ratelćwna F., 
Siemianowski h 400 K ; Zasrzewski W"., Poto 
ck.ego 315 K ; Stena: 1 >g Z., Głowińskiego 315 
K „ Piątkowski J.. Ł . Szust Głowińskiego 3Ib K; 
Hajdnkiewii-z E., Głowińskiego 316 K.

Politechnika. L w ó w .  W. Jeżowski Dolskiej 
400 K , Z. FrAukel Jakóba 2u0 K ,  K Cesar 
Małeckiego Głogowa 120 K-, Z bkrzeszowski 
Ku-ryńskiego 1000 K  od I I  pÓlr. 1905— 6, 
M. Dobrneki Żuratoaskiego 5^6 K., R Biró- 
wka Niezabifowskiej 1000 K., K, Firich Nieza- 
bitowsk ej lOuO K., S. Bryła Barczewsk ego 
500 K., W. Dunin Barczewskiego 500 K., G. Ja 
g.ełło ZanordCLOwa 42<i K .  Rom. Wowkowicz 
Sonoty 400 K., M. Kliniko 8-mianowskich 
400 K., C. Szpotowicz Towarnick ego 400 K. 
od i i  połr. 1905— 6, M. Zarży, ki Stiller -w 
400 K., 8. Majewski Po ockiego 3L3 K  od I I  
pułr. 1906— 6, J. Tyrada Głowiń kiego 315 K., 
F. Link Rosenbnrga 300 E. Czyżowski 
G owiń kiego 315 K.

Gimnazya. R a k o w i o e .  S.Bilński I  kl. Zi.l- 
chockiego 336 K., J. Mikułowski V I  kl. Żura- 
kowakiego 526 K  , K. Piekarski I I I  sl Prze­
smyckiego 300 K., J. Pieoiąt “k U l  kl Rze­
szów ka 300 K-, R. Horodyski I I I  kl. Głow-ń 
skirgo 315 K. B o c h n  1: 8. Rniziński V I I I  
kl. Przesmyckiego 300 K., A. Baltaziński I  kl. 
Laskowskich 300 K. ud I I  półrocza 1905— 6.

ba w p n s o i ć  00 A n s t r y i  n i e c o  ś w i e ­
ż e g o  p o w i e t r z a ,  bo w a t m o s f e r z e  
d z i s i e j s z e j  n a p r a w d ę  s i t  p r z y j d z i e  
u d n s i ć.
v T , mat dręczeń żołnierzy w tegorocznej roz­
prawie mriej obszerne traktowano, aniżeli 
dawniej, jakkolwiek przy ęzytanio pierwszem 
niektórzy mówcy przecież przytorzyli —  jakby 
to powiedzieć —  kilka przysładtw budującyoh. 
Nia należy sią jednak łudzić, jakoby stosunki 
te już były dobre, postępuje sią tylko s większą 
ostrożnością.

Jednoroczni ochotnicy np mn&ą pod sfowarn 
honoru zooowiązać aią, że nic nie wyjawią 
z tego, co aią w pnłki.ck dzieje. Że żołnierze 
niezoyt często sie publicznie smrżą, zrozumieć 
łatwo, boć każdy w e, czem to (oźuiej pachnie.

Dwie jednak sprawy mnszą przytoczyć.
Jadra odnod sią do dręczerut żołnierzy na 

punkt.e rzekomej symnlacyi chdrób. Wypadek 
konkretny. Bom erz „meidnje chorym. Był 
przedtem murarzem wapno ztlało mu oczy, 
skarży sią na ból oczów. „To symulant* mówią 
Drzełi-tani. Symolacys trwa jedrak bardzo ału 
go, a cbory n la e sią do lekarza cywilnego. 
Ten spisnje reznkat badaoit, konstatnje w isto­
cie poważną chorobą oczów i putrzeoą norzą- 
dnego leczenia.

Babiarza karzą za symnlowaniu i ua to, że 
się ndal po poradę do lekarza cywilnego A w c 
nie wo'no żołnierzowi za swoje własne p enią- 
dze zasięgać rady lekarza cywuaego; wszystko 
to bowiem jest symulacją.

Wypadek drogi jrgzcze piękniejszy. Żołnierz 
cierpi na renmatyzm st»w ó«, nie może pełnić 
służby. Naturalnie, te symulajel Udaje sią do 
lekarza cywilnego, który snowu stwierdza ran 
matyzm, a to w takim stopnia, że żołnierz na­
prawdę fu żb y  pełnić n'e aaoże, B łnierza drę­
czą, jako symulanta, tak dotkliwie, te  robie 
nareszcie wpakował kulą w piersi.

Kola obiera s bie, jak to a ą często idarz*, 
całkiem szczególną przez siało drogą. Wycho­
dzi buwiem bokiem, nie dotknąwszy płac. Teraz 
traktują żołnierza, jako takiego, k tó ry  a iłował 
sią okaleczyć (ala S lbJtTerftilmmler). A  więc 
o k a l e c z y ć  t y l k o  s i ą  ssiłuje ten, kto z ka- 
rabma wojskoweao w pierai S14 strzela. (Głosy 
rozmaite). M iźnaby go przecież co najwyżej za 
to karać, te  źle tritd, « 1«  wtedy według innego 
paragrafa, aniżeli tugo, który stanowi o okale­
czania się. (Pu »«ł Znleger A  w.ęc jako złego 
strzelc al). Tak fest, ostatecznie jako siego 
Strzelca.

Jeszczo je d l i  wypadek, aczkolwiek o t  do 
rozdziała o dręczemach żołnierskich i ie  na 
lb ij.

Żołnierz służył przez lat 6 bardze dobrze, 
a mianowicie w Radowcach na Bnkowinie, 
w staón.nie wujskowaj. Po iezas ujeżdżania zło­
śliwego ogiera zwierzą to z rznca go ze sienie 
i raai go późjiej w ten sposób, że musiano go 
po dlngiej kuracji azpit«l >ej odstawić do ojca, 
jako nacięto i nmyśie zupełnego kaleki. Ojciec 
stary i chorowity prosi, żeby synowi, jaso 
zn szczonemn w słnżbie, przyznano jakiś zasuek 
n ntrzyuaeie. Nieżyjący jnż dz * Prezes iasz 
ś. p Jaworski podczas obrad delegacyjnych 
otrzyma! od byłego ministra wojny przyrzecze 
nie, że biidak ten dostanie 12 K  miesięcznie. 
Niestety, ssoficzyłe sią na przyrzeczenia, bo 
petentowi zwrócono prośbę b*i skntzu. irotet 
Żaleger: Na e iż  mamy fuudnsz taks w jako­
wych, z k'órego k-nlezi otrzymywać mają za­
opatrzenie?). Byłbym rać, £eby bo to pytanie 
Pan Minister Obrony krajowej dał jaką ośpe 
wiedź.'

Poeeł hr. 8 einberg słusznie poaniosł, te woj­
sko powinno być niejako instyteryą wycho­
wawczą dla lnds; bard z • dobrze, tylko, że dotąd 
jest b r a k  w e c h o w a w  :ów . Wysoko posta­
wiona osobistość, arejksiążę Jan Salwator —  
późniejszy Jan Ortb —  napisał w swoim ezasie 
broszurę p. t. „Tresura i wychowanie* (Drill 
and Erziehung). W  broszurze tej autor nacisk 
położył na wychowanie, podczas gdy w służbie 
wojskowej „tresnra* stoi na punkcie pierwszym.

A  my, szasowui Psn-jwie, stórzy dostarczamy 
środków do utrzrm&nia armii, w stopnia nad­
zwyczajnym. w mierze prawie dla nas jnż n i-  
możliwej, my, którzy aimii dostarczamy tego,

B r o d y :  K. Ruanicki V k.. Kapilaszowrj 100 
K. B r z ę k a n y :  F. Przyby ski V  kl. Jarosła­
wska 200 K., A Leszczrńsk V II  kl Zal iho 
ckiego 231 K. D r o n o b y c z :  J. Kahn I  kl. 
Głoaiński^go 315 K  J a r o s ł a w :  Z. Górnisie 
wicz V I I I  k l Tiybnlca 30u K. J a s ł o :  Bog. 
Piadulaki V I I I  kl. Trjbulca 300 K. K o ł o m j  
j a ;  (I. G. poiskie) J Ank ewicz V I I I  kl. Try 
bnlca 3u0 K.; (ruskie I I .) M. Śmicb VI. kl. 
Petryezyna 200 K. Gimnazjum św. Anny K r a ­
k ó w :  L. Łsce V I I  kl. Petryrzyna 3u0 K , H. 
Weryński IV kl. 8 arda 105 K , W, Fu kier- 
sk> V I kl. Żibhowskiego 231 K Gimuazyum 
św, Jacka: T  Ja-iiński I I  kl. Stillerów 400 K  
J. GraDowski V I kl. Zakordonowa 3L5 K.. J. 
Raiacz IV  kl. Zswadzki go 315 K  G mnazynm 
I I I :  J. Kor ryński I I  kl. Głowińskiego 315 K-
A. ,Józ«f k V I I I  u l Trybulca 3u0 K.. W. Z ija- 
czkowski V  kl. Zakordonooa 315 K , M. Mar- 
walt U  kl. Burakowshbgo 525 K., M. Garbiń 
ski V I I  kl. Głowińskiego 315 K. Gimnazyuj
IV.: W. Fie el V I I  kl. Zakordonoaa 315 K., 
J. Pudiik V I I I  kl. G'owińaki^gn 315 K., Jol. 
Krzrżaoowski IV  kl. Bal ho<kiego 231 K  

Gimnazyam I  rask'e L  .. ów : I. B^ieza V I I I  
kl. Zakordonowa 316 K , W. Lew i ki V I I I  kl. 
Głowińsk ego 315 K. Gimnazjum Frsnciszkr 
Józ^a J. Gąsiorowski V II  kl. Prze-imycki^eo 
3o0 K ,  A. Pir her V I I  k l Prze»myi kiego 3l<» 
K., M Stf-iier V I I  kl. Głowińskiego 315 K. 
Gimnazjum IV.: A. Hoło-iyński I I I  kl. Żalcho- 
ckiego 231 K., M. Grod^ick1 V  kl. Balcbockie- 
go 231 K . W. Madejski I I I  kl Żalcho k -g o  
231 K. Oddziały równorzędne gimnazjom IV .• 
3. Pietruski I I I  kl Potockiego 315 K. Gimsa 
zym V.: B Uścieński I I  kl. Uścieńskiogo lOjt 
K , R. Łubieński I  kl Głowińskiego 315 K. 
Filia gimnazjom V.: K  Barasimow-cz I  kl. 
Głowińskiego 315 K., W. Lichtenberg V I  kl, 
Tarnawskiego 232 K. Gimnazjum VI.: M. Ba 
rakowski .11 kl. Burakowskiego 420 K., Boi.

co mamy najlepszego, najdroższego, synów 
swoich, my mamy przacież prawo wymagać, 
ażeby patryotyzm, poczncie bonorn naiodoweg), 
świadomość godności ludzkiej przez poprawne 
traktowanie młodycłr żołnierzy ze strony władz 
wojskowych pielggnowano i potęgowano, i ażeby 
przygotowywano przyszłego obywatela, świado 
mego metylko swoich obowiązków, ale i  praw 
swoich. (Bardzo rłnszn el).

Zamiast tego wszystkiego otrzymajemy z re 
guły wytresowane szablonowo, obrażane w swo­
jej godn-śoi nnrodowej, wszslkiej indywidnal 
ności bardzo często pozbawiono jednostki, które 
po skończenia ałużby zamiast podnoszącego 
poczucia sp łuionegc dla ojczyzny obowiązku 
przepełnieni goryczą wracają do powołania 
3wego cywilnego, goryczą, która trwać moża 
stała, skoro późniejsza, nakazane i przedsię­
brane ćwiczenia w rezerwie na tyasamym zo­
stają pozi mie wykonawczym,,

Szanowni Panowie! Czyż nie ma się je-izcze 
świadomości lub czy tak trudno na podstawie 
tyln doświadczeń świadomości n&Drać, że w roz­
strzygającej godzinie inteligentni miłojąey oj­
czyznę obywatele —  typem niech będą Japot 
czycy —  muszą wziąć górą nad objektami, 
niewolnikami powiedzieć można, czystej tresury, 
jak, ażeby znowu typem się posłużyć, nbole 
wacia godne ofiary rosyjskiego caryzmn?

Teraz kilka słów w sprawie jednorocznych 
ochotnisów. Trzy lata temu podn'osłpm, żonatym 
punkcie uczniowie szkół przemysłowych i han- 
dl >wyth bardzo są krzywdzeui w porówmniu 
z gimnazyalistami. Ty le się mów i o kcn'ecz- 
ności uod losieoia przemysłu, o potrzebie uwzglę­
dniania życzeń przemysłowców i rolniućw a je ­
dnak c z y n y  ze strony administracji wojsko­
wych zupełnie słowom jej przeczą.

Gimnazjaliście w klasie ósmej przyznaje 
się prawo jednorocznej głażby na wypadek, 
gdy go w maren wezmą do wojika a on przed 
1 października tegoż roku zda maturą. N no 
miast uf-zmowi wyższej szkoły przemysłowej 
lcb handlowej, który sią znajduje w czwartym, 
ostatnim ri kn studiów, który orzeio także mi. 
za sobą ośm lat szkoły średniej, na wypadi-k 
as-nterowama go w maren, chociażby stodya 
swoje równi»ż ukończył przed 1 października, 
prawa jednorocznej słażoy nie przyznawają. 
B ezasim zdarza sią jeszcze coś dnżu gor­
szego, gdy* nieraz prawo to mu rezerwują, ztś 
w październikn, kiedy do słnżby sią zgłasza, 
zatrzymają go w służbie lat trzy.

Skcro trzy lata temu i to nie po raz pier­
wszy, sprawą tę w Izbie poruszono, skoro Izba 
uchwal ła odnoszącą się do tego rezolucje, skoro 
nawet w projekcie nowej nstawy rzecz tę zrnie- 
n ono na korzyść, możeby trzy lata powinny 
były wystarczyć, ażeby, zan m nstiwa będ^i 
uchwaloną, przynajmnief drogą rozporządzenia 
z-emu zaradzić, i-żeby przecież i tn duchów' 
nowej a lepszej, a nie literze dawnej, wadhwei 
nstawy uczyń ć zadość. Widoczr.a jeanak, że 
trzy lata na osunięć e tak rosłego i tak silnie 
trzymającego sią „Zopfa“ nie wy.tarciyły: za­
czynam sią cbawiać, że ua to potrzeba bądzia 
czasokresu całej g -ne. acyi, a może na ast okresn 
historycznego a ooiaj czy aie geologicznego. 
(Wesołość).

A  więc narusza sią intersuy zycicwe licznych 
w ai»tir Indnośsi dla togo, t<* w i wom czasie 
arkusz papieru zaptiane w sposób aierozam i j  
i dlatego, że dzia, choć sią krzywię uznał), zdo- 
-y Jować sią nit. m gą lab nie chcą nonsens 
ten niosąć. (Bicdzo d łbrzol) W Niemczech —■ 
ł  stamtąd biorą prze i iż w*ory dla Austr-i. 
co prawda zawsze najgorsze —  wr tym wzglę- 
azie znpełme jest iuacza;. Tam i robolaicy, o ile 
w kiornnkn maszynowym lab artystyc.zno-przo 
myślowym wybitnie w sawoazie .ią odznaczają, 
mają p-awo do słotby jedtoroczuej i do r*agi 
oficerskiej. Nie rozchodzi sią przy tem o liczbę 
osób, która zbyt wielką z pewność ą nie jest. 
ale o zasadą. Myślą przeto, że to. co możiiwem 
jest w Niemczech, gdzie pojęcie o honorze ofi­
cerskim z pewnością Eoemniej ścisłe jest, n ż 
n nas, zaprowadaićby i n nas bez żadnej szko 
d j można.

Utrzymują, is  postępowanie takie 1 «  sta­
nowiska so -jslo-go niezwykłej jeet wag', gdyr 
stan robotniczy, który dziś ousawaią nieeo od

NiczajewsŁ. V I I I  kl. Głowińskiego 315 K. Gi 
mna yum VII.: s. Szamtifc I  kl. Glowiń6ki-go 
315 K., B. F  atiling IV  kl. Gawińskiego 315 
K N o w y  S ą c z :  S. Zaranek V I kl Jarose.ha 
160 K. P o d g ó r * e :  B. Lambert V I I I  kl. Gło­
wińskiego 315 K. P r z e m y ś l  (poUnie): Stau, 
K  nczykowski V I I  kl Głowińskiego 2J5 Kor.; 
(roskiu): J. Leszcz j V I I I  kl. G ow ńsł i-go 
315 K. II. R z e s z ó w :  R. Jagielski V ] kl. 
Głow ńskiego 315 K. S a m b o r :  M Borzęck 
] kl. Mujewikieg" 240 K , J. Wojta-iewicz IV  
kl. Papkiewtcza 200 K., J. Zwierzhńsai V  ki. 
Łuszczyńskiuj 210 K. S a n o k :  J. Swi-żow cz 
V I kl. Głowińskiego 315 K. S t a n i s ł a w ó w  
(polskie); J. Rowiński V I kl. Pukackiego 200 
K., S. Jabłoński V I kl, Stnm«ła».ow ka 100 K. 
S t r y j :  J. Ć«»iklm*ki V II kl. Głowińaki-yo 
315 K. T a r n o p o l  (pilskiej: M. Łomni kv V I 
kl. Głowiński-go 315 K.; (runk e): M. Bar*nyk
V I k l Głowiń-ik ego 315 K. T a r n ó w  I,: J. 
Brągiij I I  kl. Trybulca 300 K., K. Ko-ałsa 
V III kl. Głowińskiego 315 K., A. Kuryło I I  kl. 
Janowskiego 9o K., F, Jarosrjńsk ‘ V kl. Z? 
waizkiego 315 K. Girin. II.: S. K.łnsek ? |,1
B.izoan kiego 300 K., J Piotrowski V  kl, Po- 
kaGkiego 200 K., J. Koczwsrz V II kl. Spa 
dwińłk.ego 340 K.. F  Mijak IV  kl. J-nowskie- 
go 90 K  W a d o w i c e ;  W. .Jakubiec V II I  kl. 
Ułowińsk'ego 315 K. Z ł o c z ó w :  A. Zaruizki
V II kl. Głow.óhkiego 315 K , Stan. Kruszyński 
IV  Kl Balehockiego 23J K.

Szkoły realne J a r o j  ł a w: Gransch A., V. 
kl. Głiwiński-go 316 K, K r a k ó w :  Kolarzow 
ski, IV  kl. Lfi "'enstainow ej 240 K ; Korytowski 
K.. Fr.nc. I I I  kl. ŻG hockiego 23L K  K r o ­
m o :  Kozłowski Kaz V  kl. Głowińskiego 316 K; 
L w ó w :  Podwiński W. V kl Ma'ezyńsKi“go 
315 K , Bzeperki W. XV al. Głowiński go 315 
K. Drcga s-k. realna: Kopystyński J. V  kl. L e ­
wickiego 200 K , Ma'huowski M IV  kl. Rolan­
da 460 K , dla mieszczan staniał., Strowski IV

społeczeństwa ogólnego (bardzo dobrze!) a który 
i sam od społeczeństwa tego się odsnws przez 
takie postępowanie zbliżyłby się do całości s d o  
łeczeUstwa... (Poseł Stein: Tak jest! ,S i m iral- 
nie byłby podniesiony!)... a i moralnie podniesiony 
jako lepiej s całością tego społeczeństwa zwią­
zaną część uznawany bałby i samby się za taką 
uznawał. U  nas tymczasem oficera rezerwo­
wego, który taięciem swojem cy»iln «ro należy 
do stann przujnvgji wego lob rolo czrgo poddają 
wojskowemu sadowi hoaorowemn. (Tak lest!)

No, moi Pknowie, czyż nia pamiętają o ce- 
saizn Józefie, który san, pługiem k:er«yal, 
aż-by dać wyraz czci swojej wobec stann rol­
niczego? Możeby warto przypomn^ć sobie, że 
Cynoynatus wprost od pługa powołany został 
na dyktatora w chwili ciężkiej, kiedy ojczyzna 
potrzebowała ratunku A rzymski dyktator prze­
cież nie znaczjł mniej niż aoslryecki rezer­
wowy porncznik. (Bardzo dobrze!) A  ■ ikon ec 
cesarz chiński: Munarcha ten —  a Chiny prze­
cież ze względu n* urządzen.a biurokratyczne, 
na system „Zopfa*, ale także i na prastirą 
kulturę stanowią przecież ustrój państwowa 
niepośledniego znaczenia —  w pewnych dniach 
urocry8tvch kieruje płngioin również dla mo­
ra 'ntgo nznania doniosłości pracy rolniczej. 
„Chińszczyzną" w zwykłem słowa znaczeniu 
nikt tego nie nazwie, choć pewnym kołom 
w Anstryi może ńiię to wydawać „biszpań- 
skiem*, (SDanisch yorkommea dtlffte*). (Bardzo 
słn .zoie!)

A kwestya drugiego rokn służby jedno-o- 
cznego ochotnika? Czyżby mąż. który się widzi 
na wyż«zem stanowisko wojskowem f godność 
tego stanowiska jako of cer cznje ni* powi­
nien wychodzić z założenia, że zdobyc e sto­
pnia oficer»k ego powinno być rzeczą ambicji, 
ze stopień ten sam dla siebie powinien być po­
żądania godny, ts natomiast ustanowienie dru­
giego roku hłużbj jako rokn „kary* dla tych, 
kiórzy ofiejrami zostać n * mogą lun ma chcą, 
w zawstydzają j  sposób nbliża godności stanu 
oficerskiego 1 poważan a, jakiego stan ten dla 
siebie żąda. (Bardzo dobrze).

Spdzę przeto, że w interes'® stanu wojsko 
w-go był by znieś euie tepo- drug ego reku 
s-nżby. W  obu tych względach, to znaczy tak 
co do zrównania sczniów szkół przemy iłowy eh 
i handlowych z gimnazyastami co do praw je­
dnorocznej służby, jak i co do zniesienia drogiego 
rokn służby dla ochotników jeduoncznjih. ko­
lega po.et' Petelenz wniósł w  rokn zeszłym 
dwie rezolurye, które Izba była nebwaliła. Po­
nawiam te rezolucje, prosząc o ich przyjęcie, 
Muszę przytem zaznaczyć, Ze d agi ten rok 
fu żby  poJkopnje byt wieln jednostek i wywo­
ływać tak musi nie-hęć ludności, gdyż trudne 
p zecie* żądać, ażeby ludność ta, płacąc po­
datki, a więc ntrrymnjąc wojsko, w^bec takich 
praktyk zawsze sią tjlko  w łagodności roz­
pływała lab zamierała w pokorze. (Bardzo słn- 
sznie!)

Na zakończenie dwa słowa zawesalnie nie­
stety zmarłego ś. p. Aroyksięcia Rudolf» „Naj­
cenniejszym, najazlachetniejs:ym kapitana Pań- 
stwa jest izłowink*, to j dne Dingie. k'óra 
paało podczts otwarcia w elkiej el> ktryoznsj 
wystawy we W  oJdas w rokn 1883: „Morza 
ŚJhatł» niech zapłonie n«d tem m astsm*.

Obidwa te zwroty, słów > „światło*- 
w przaaośsi, należycie eoemone i zatioiowane, 
dają rąkojmię bezpieczeństwa państwa. Jeżeli 
majcenniejs y  ten. najszlachstnie czy kapitał, 
świecony w mona światła, świadom swoi h 

ob»w ązków, pout-zony e uznanych awoicb pra- 
WłCh. traktowauy b dzia tak w cywilsem, jak 
wo'sk>weD życia tak, jak to edpowiada wa- 
wuętrznej jego wartości, to taka a rn a  prawdzi­
wą dla piń-twa bądde ostoją, Opartą sa szero­
kich, zadowolonych, patryotycznycb warstwach 
ladności, w chwilach stanowczych zdoloa ona 
bidzie de obrony przed każdym nieprzyjacie­
lem zewnętrzami, czego z newm ścą  pragnie­
my wszyscy. (Bywe brawa i oklaski —  mówca 
odbiera gratalacye).

- Gra i)0w, znaczy, *• ooś wydaj# tlę dzlwacs- 
nem, meyraktykowanem, niebywaiea tPrzyp rad )

—- —    —

kl. Źłlcb ckiego 231 K. S t a n i s ł a w ó w  Fa- 
row.oz J. IV  kl. Ż rskowskiego 420 K ; Tumi- 
szewski P. IV  kl. G iowńikiego 315 K. T a r ­
n o p o l :  M dyńssi J. IV  kl. Jezieuickich 600 
K ; Ryzewski T. V I I I  kl. Głowińskiego 315 K. 
T h f j ó w : Cbwałhk W- V I ki. Głowińskiego 
315 K

Seminarya nauczycielskie żeńskie Gr-sików-
na I I I  r. u strza k asuej, Lw  >w, R laada 3ti0 
K ; Ktstnazówna M. I  r. w rządca em samima- 
ry^m Lwów, R 1*' d i 360 K.

Szkoły przemysłowe K r a k ó w :  Krzyżanów- 
sk> J. I I  r. Petryc/.yca 400 K ; Bar S. I I I  r. 
Pet yczyna 400 K. L w ó w :  lwankoru 8., sala 
rysunKów BoznańsKirgo 300 K.

Szkoły wydziałowe 1 ludowe męskie: J^ro- 
-zyńskt P I  wydz. J»ro>ław, Luaiowskich 3u0 
K ; Szeliga W I I  lod. M^sleoice. Pintonja 134 
K ; Sraromiejski J. I I I  lad. Lwów, Popkiewicza 
200 K ; RoGy lik lewica A. I I  lud. Łańcat, Kra­
kowiaka 250 K ; B»ranowaki J. I I I  ind Lw  ia, 
Latkowskich 400 K; od I I  półrocz" r sz. 
1905'6, W oiC ie howski Mar. I I  lud Kulików, 
Egi* r&kicgo 400 K.

Szkoły wydziałowe i ludowe żeńskie: Koii- 
ków >a M, V ind B rcza A'idrzej< wskiej 160 K.

Akademia rolnicza Duhiany: B/ibyr B I  r. 
S hotnr 400 K.

Szkoła rolnicza w  Czernichowie: Droscher 
F. I  r. Petryezyna 250 K ; Fuk*iev«icz 8r. I I  
r Petrycryna 250 K ; Z-les i Z, I I  r Petry- 
rrym  250 R , Dauysz Bel. I I I  r. Petryezyna 
250 K.

Akademia sztuk pięknych Knkuw: Koniacmy 
Włodz Fryd. I I  r. rzeźny Bo nańsziego 300 
K ; Kotowski J Kaz. E razm, mi larz, Siemiradz­
kiego 200 K.

Uniwersytet Wiedeń, wydział filozoficzny: 
Stupnicki 8. I  r. Riisjan- szJ;ach. 42u K

Czcionki mi drukam i U terackiej w  Krakow ie, oiica Jagiełłońaka L- 10 (L  ptętro> Updowiedzialny redaktor 1 wydawca: Mitnal Konopiński


